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ELANCO ŚWIĘTUJE
SUKCES W ZAPOBIEGANIU KETOZIE

   Elanco współpracuje z lekarzami weterynarii i hodowcami bydła 
mlecznego poprzez dostarczanie wiedzy, usług i produktów, stosując 
podejście Vital 90 Days, którego podstawą jest Kexxtone

   W ciągu 10 lat Elanco pomogło zapobiec milionom przypadków  
ketozy1,2 w Europie, czyniąc gospodarstwa bardziej opłacalnymi3  
i zrównoważonymi4 

   Kexxtone to zaufane rozwiązanie poparte badaniami naukowymi5  
z udowodnionym wysokim zwrotem z inwestycji6

DZIĘKUJEMY ZA BYCIE CZĘŚCIĄ  
TEJ HISTORII SUKCESU TERAZ I W PRZYSZŁOŚCI!

Kexxtone 32,4 g system dożwaczowy o ciągłym uwalnianiu dla bydła Każdy system dożwaczowy zawiera 12 podjednostek / dawek, z których każda zawiera 2,7 g monenzyny 
(równowartość 2,9 g monenzyny sodowej). Zmniejszenie częstotliwości występowania ketozy u krów mlecznych i jałówek w okresie okołoporodowym, u których występuje ryzyko 
rozwinięcia się ketozy. Okres(-y) karencji: tkanki jadalne: zero dni, mleko: zero dni. Wyłącznie dla zwierząt – wydawany z przepisu lekarza – Rp. Do podawania pod nadzorem lekarza 
weterynarii. NUMER(-Y) POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO OBROTU: EU/2/12/145/001-003.              Szczegółowe informacje o produkcie zamieszczone w dziale Vet-Apteka.

Odnośniki: 1. Elanco Data on File, 2023.   2. Kexxtone SPC.   3. Cainzos J., Andreu-Vazquez C., Guadagnini M., Rijpert-Duvivier A., Duffield T. A systematic review of the cost of ketosis In dairy cattle Journal of Dairy Science Vol. 105 No. 7, 2022.    
4. Mostert, P. F. et al., 2018 “The impact of subclinical ketosis in dairy cows on greenhouse gas emissions of milk production” Journal of Cleaner Production, 171, 773-782.   5. Mammi L., Guadagnini M., et al., 2021. “The Use of Monensin for Ketosis  
Prevention in Dairy Cows during the Transition Period: A Systematic Review”. Animals 2021, 11, 1988.   6. Gohary K. et al., 2016 “Economic value of ionophores and propylene glycol to prevent disease and treat ketosis in Canada” Can Vet J 2016;57:733–740.
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SZANOWNI PAŃSTWO

 lat to jubileusz dający 
okazję nie tylko do uroczy-
stych obchodów, ale także 
analizy minionego czasu 
i wspaniałych wydarzeń 
związanych z organizacją 
Międzynarodowych Kon-
ferencji Naukowych w Po-
lanicy Zdroju. 
Wszystko zaczęło się we 

wrześniu 1988 roku, kiedy to pod przewodnictwem 
prof. Zbigniewa Samborskiego, prof. Stanisława 
Raułuszkiewicza, doc. Karola Marcinkowskiego 
oraz dr Jana Twardonia odbyła się pierwsza z na-
szych konferencji. Nie będzie więc gołosłowne 
stwierdzenie, że wyżej wymienione osoby stwo-
rzyły podwaliny organizacji konferencji naukowych 
w Polanicy Zdroju. Warto także zaznaczyć, że to 
pierwsze sympozjum sprzed 35 lat odbywało się  
w znanym hotelu SANA i jedynym wówczas luksu-
sowym obiekcie tego typu w uzdrowisku. 
Konferencje w Polanicy Zdroju zostały wznowio-
ne w 1997 roku z trzema krótkimi przerwami (1999, 
2012 oraz 2020) są kontynuowane do chwili obec-
nej. Przez pierwsze kilkanaście lat miejscem spo-
tkań był tradycyjnie hotel SANA, a od roku 2014 
jest polanicki Teatr Zdrojowy.
Szanowni Państwo, przejmując w roku 1997 „pa-
łeczkę organizatora” nie przypuszczałem, że nasze 
cykliczne spotkania w Polanicy Zdroju wpiszą się 
trwale w kalendarz tak wielu uczestników. Sym-
pozjum w Polanicy Zdroju cieszyło się przez te 
wszystkie lata dużą popularnością i gromadziło 
liczne grono uczestników – lekarzy weterynarii, ho-
dowców, przedstawicieli firm farmaceutycznych 
i paszowych oraz pracowników instytucji zwią-
zanych z hodowlą bydła i produkcją mleka. Gorą-
co wierzę, że u wszystkich uczestników naszych 
polanickich spotkań pozostaje wiele wspomnień  
i wrażeń, które zachowane będą w pamięci na dłu-
gi czas, jako przyjemne chwile spędzone w urokli-
wym miejscu, w otoczeniu „bratnich dusz”. 
Tegoroczna XXV Jubileuszowa Konferencja od-
będzie się pod hasłem” QUO VADIS, VETERINA-
RIA?”. W ostatnich, dynamicznych latach bardzo 
wiele zmienia się w dyscyplinie i dziedzinie wete-
rynaria. Jesteśmy świadkami dużych osiągnięć 
naukowych, wdrożeń wyników badań do praktyki, 

rewolucji w sprzęcie diagnostycznym, klinicznym 
i aparaturze badawczej. Przykładem niech będzie 
tomograf komputerowy czy rezonans magnetycz-
ny, aparatura coraz częściej będąca na wyposa-
żeniu nie tylko klinik weterynaryjnych ale również 
lecznic, powszechnie stosowana w diagnostyce 
naszych pacjentów. Oprócz dużego postępu w ba-
daniach naukowych i nowoczesnego wyposażenia 
lecznic, obserwuje się również zmiany organizacyj-
ne w prowadzeniu wymienionych jednostek. Szero-
ko pojęte usługi weterynaryjne to dynamicznie roz-
wijający się biznes, o którym kiedyś mogliśmy tylko 
pomarzyć. Zmienia się również spojrzenie właści-
cieli na prowadzenie hodowli, coraz więcej z nich 
zdaje sobie sprawę że prowadzenie stada wymaga 
ochrony zdrowia a nie tylko gaszenia pożarów tj. le-
czenia zwierząt.
Na tytułowe hasło i pytanie tegorocznej konferen-
cji odpowiedzą wybitni specjaliści z kraju i zagrani-
cy. Dyskusji naukowej towarzyszyć będą koncerty 
oraz spotkania towarzyskie.
Jak zawsze dziękuję bardzo pracownikom Katedry 
Rozrodu z Kliniką Zwierząt Gospodarskich, na-
uczycielom akademickim innych Katedr Wydziału 
Medycyny Weterynaryjnej UPWr, wykładowcom  
z kraju i zagranicy za wysiłek w przygotowaniu wy-
kładów oraz pomoc logistyczną w zorganizowaniu 
tej i poprzednich konferencji. Szczególne podzię-
kowania kieruję do firm farmaceutycznych oraz 
jednostek związanych z hodowlą bydła za wspar-
cie finansowe niezbędne do realizacji tak ważnego 
i dużego przedsięwzięcia, jakim jest organizacja 
tego typu konferencji. 
Słowa podziękowania kieruję również do pracow-
ników Teatru Zdrojowego, którzy od 9 lat aktywnie 
uczestniczą w przygotowaniu i przeprowadze-
niu konferencji. Otrzymywaliśmy również zawsze 
wsparcie ze strony władz miasta Polanica Zdrój 
na czele z Burmistrzem i jego zastępcą. Polanica 
Zdrój to urocze, piękne miasto do którego chętnie 
przyjeżdżają uczestnicy konferencji i organizatorzy.
25 Międzynarodowa Konferencja Naukowa w Po-
lanicy Zdroju to wyjątkowe wydarzenie o uroczy-
stym charakterze. Podsumujemy minione lata 
oraz zastanowimy się nad przyszłością naszego 
zawodu, QUO VADIS, VETERINARIA?

Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego 
Konferencji

prof. dr hab. Jan Twardoń
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Z historii bujatrycznych 
sesji naukowych 

organizowanych w Polanicy Zdroju przez Katedrę Rozrodu UP 
we Wrocławiu

prof. dr hab. Jan Twardoń, dr Grzegorz Jakub Dejneka

Pierwsza sesja naukowa dotycząca zdro-
wia przeżuwaczy została zorganizowana 
w Polanicy Zdroju w dniach 29-30.09.1988 

roku. Jej tematyka dotyczyła okresu okołoporo-
dowego i międzyciążowego oraz laktacji u bydła  
i owiec w świetle pracy lekarza weterynarii. Ko-
mitet organizacyjny tworzyli: doc. dr Karol Mar-
cinkowski – przewodniczący, dr Jan Twardoń 
– sekretarz oraz członkowie dr Jacek Króliński, 
doc. dr hab. Stanisław Raułuszkiewicz, prof. dr 
hab. Zbigniew Samborski, dr Zdzisław Stehlik.  
W sesji uczestniczyło około 150 lekarzy wetery-
narii z całego kraju, przy czym zgłoszono 48 re-
feratów i doniesień.
Po roku 1988 nastąpiła 9-letnia przerwa w orga-
nizowaniu polanickich sesji naukowych. Fakt ten 
uwarunkowany był niewątpliwie przemianami po-
litycznymi i gospodarczymi na przełomie lat 80-
tych i 90-tych XX wieku. Wznowienie konferencji 
nastąpiło jesienią 1997 roku. Wtedy to w dniach 
16-18 października odbyła się sesja naukowa za-
tytułowana „Aktualne osiągnięcia w immuno-
profilaktyce i terapii chorób gruczołu mlekowe-
go i narządu rozrodczego zwierząt domowych”. 
Przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego był 
pierwszy z autorów (prof. dr hab. Jan Twardoń), 
który ową funkcję pełni do dnia dzisiejszego. 
Oprócz Przewodniczącego – w skład Komitetu 
Organizacyjnego – wchodzili (tradycyjnie) pra-
cownicy Katedry Rozrodu Zwierząt Wydziału Me-
dycyny Weterynaryjnej AR (potem UP) we Wro-
cławiu. W roku 1998 konferencja (zatytułowana 
„Aktualne zagadnienia z zakresu embriotransfe-

ru, higieny mleka i rozrodu zwierząt domowych”) 
miała także miejsce po wakacjach – w dniach 
16-19 września. Po tej trzeciej już konferencji za-
częliśmy się intensywnie zastanawiać nad sen-
sownością kontynuowania naszych polanickich 
sesji naukowych. Wiedzieliśmy, że potrzebne 
będą pewne zmiany, które z jednej strony uatrak-
cyjnią nasze konferencje, z drugiej natomiast 
ułatwią kwestie organizacyjne. W związku z zaist-
niałymi okolicznościami w roku 1999 zrezygnowa-
liśmy z organizowania w Polanicy Zdroju kolejnej 
sesji naukowej. 
Nasze przemyślenia zaowocowały jednak wzno-
wieniem konferencji w następnym tj. 2000 roku. 
Zdecydowaliśmy się przy tym na dwie zasad-
nicze zmiany. Po pierwsze: termin sesji został 
przeniesiony na czerwiec. Po drugie: tematy-
ka konferencji została zawężona wyłącznie do 
przeżuwaczy (przede wszystkim bydła). Pierw-
sza ze zmian wynikała z niewątpliwego faktu, że 
organizowanie sesji naukowej we wrześniu lub 
na początku października koliduje z przygoto-
waniami do nowego roku akademickiego. Dru-
ga zmiana miała ścisły związek z zachodzącą 
nieuchronnie „specjalizacją gatunkową” wśród 
lekarzy weterynarii. Chodzi po prostu o to, że te-
matyczna, poświęcona konkretnemu gatunkowi 
zwierząt, sesja naukowa przyciąga zdecydowa-
nie więcej zainteresowanych osób, które swą 
wiedzę w trakcie konferencji pogłębiają nie tylko 
poprzez uczestnictwo w wykładach i prezenta-
cjach, ale także poprzez „kuluarowe” rozmowy 
toczone z koleżankami i kolegami „z branży”. 
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Nasze założenia okazały się trafne, gdyż od roku 
2000 nie tylko zwiększyła się liczba uczestni-
ków (w XXI wieku wahała się ona od ok. 200 do 
blisko 300 osób), ale także „ujednolicił” się ich 
charakter. Są to bowiem przede wszystkim le-
karze weterynarii specjalizujący się w praktyce 
bujatrycznej oraz hodowcy (właściciele stad), 
a także menadżerowie zarządzający fermami 
bydła. Osobną grupę uczestników stanowią 
przedstawiciele firm farmaceutycznych i pasz-
owych oferujących produkty dla bydła ( w tym 
m.in. leki i dodatki paszowe). Ich udział niesie dla 
nas korzyści dwojakiego rodzaju. Po pierwsze: 
prezentowane są nowe produkty lub też moż-
liwości optymalnego stosowania istniejących 
już na rynku artykułów (preparatów). Po drugie: 
udział firm stanowi cenne wsparcie logistyczne 
i finansowe, dzięki któremu można było m.in. 
innymi sprowadzić światowej sławy autorytety 
naukowe – jak np. prof. Todd Duffield z Kanady 
lub prof. Pamela Ruegg z USA. 
Z niemałą satysfakcją notujemy już od lat, że 
przyjęta przez nas forma przyczynia się do in-
tegracji (zawieranie znajomości, wymiana do-

świadczeń, nawiązywanie współpracy) środo-
wisk związanych z hodowlą i opieką zdrowotną 
bydła. Warto w tym miejscu dodać, że nie-
którym konferencjom towarzyszyły warsztaty 
praktyczne, realizowane w gospodarstwach ho-
dowlanych zlokalizowanych w pobliżu Polanicy  
Zdroju. Fakt ten był niewątpliwie dodatkowym 
impulsem zachęcającym do uczestnictwa w na-
szych sesjach naukowych. 
Od pionierskiego roku 1988 do chwili obecnej 
odbyły się w Polanicy Zdroju 24 sesje naukowe. 
Oprócz wyżej wspomnianych lat kiedy nasze 
konferencje się nie odbyły, należy dodać jeszcze 
dwa fakty. Po pierwsze: polanicka konferencja 
nie odbyła się w roku 2012, ze względu na fakt 
organizowania przez prof. Jana Twardonia i wro-
cławski Wydział Medycyny Weterynaryjnej ogól-
nopolskiego, XIV Kongresu PTNW. Uznaliśmy 
bowiem, że w takich okolicznościach organizo-
wanie spotkania w Polanicy Zdroju będzie niera-
cjonalne. Pomijając jednak kwestie zasadności 
naszej decyzji – fakt braku konferencji polanic-
kiej miał przestanki intencjonalne. W roku 2020 
Polanica Zdrój również nie gościła uczestników 

Rok 2013 był ostatnim, kiedy hotel SANA gościł uczestników konferencji.
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tab. 1. Tematyka Konferencji Naukowych dotyczących zdrowotności i rozrodu bydła, 
odbywających się w Polanicy Zdroju

Lp. data temat konferencji

1 29 - 30.09.1988 r.
Okres okołoporodowy i międzyciążowy oraz laktacja u bydła i owiec  
w świetle pracy lekarza weterynarii.

2 16 - 18.10.1997 r.
Aktualne osiągnięcia w immunoprofilaktyce i terapii chorób gruczołu 
mlekowego i narządu rozrodczego zwierząt domowych.

3 16 - 19.09.1998 r.
Aktualne zagadnienia z zakresu embriotransferu, higieny mleka  
i rozrodu zwierząt domowych.  

4 24 - 25.06.2000 r.
Współczesne wymogi nadzoru lekarsko-weterynaryjnego nad stanem 
zdrowia bydła mlecznego.

5 08 - 09.06.2001 r.
Technopatie narządu ruchu i gruczołu mlekowego krów w aspekcie 
różnych systemów utrzymania.

6 14 - 15.06.2002 r. Żywienie – płodność - wydajność krów wysokomlecznych.  

7 13 - 14.06.2003 r. Zaburzenia w rozrodzie zwierząt wysokoprodukcyjnych.  

8 24 - 25.06.2004 r. Problemy w rozrodzie bydła – dziś i jutro.

9 01 - 02.07.2005 r. Rozród – matka - noworodek.

10 30.06. - 01.07.2006 r. Rozród bydła a choroby zakaźne.   

11 28 - 30.06.2007 r. Rozród – profilaktyka chorób bydła.

12 27 - 28.06.2008 r. Problemy w rozrodzie i hodowli bydła mięsnego.

13 26 - 27.06.2009 r. Wpływ środowiska na rozród bydła.

14 25 - 26.06.2010 r. Wpływ środowiska na rozród  krów.

15 16 - 18.06.2011 r. Pasożyty a zdrowie i rozród  bydła.

16 20 - 22.06.2013 r. Zaburzenia w rozrodzie i produkcyjności   bydła.

17 12 - 14.06.2014 r. Technopatie i biotechniki stosowane w rozrodzie   bydła.

18 18 - 20.06.2015 r. Choroby gruczołu mlekowego bydła – nowe wyzwania.

19 23 - 25.06.2016 r. Okres okołoporodowy u krów. Owce kozy alpaki.

20 22 - 24.06.2017 r. Bujatria XXI wieku – dokąd zmierzamy ?

21 21 - 23.06.2018 r. Profilaktyka chorób przeżuwaczy – jak nie stosować antybiotyków?

22 13 - 14.06.2019 r. Okres międzyciążowy u bydła – trzy najważniejsze miesiące.  

23 24 - 25.06.2021 r. Aktualne problemy w zdrowiu i produkcji bydła mlecznego i mięsnego. 

24 23 - 24.06.2022 r.
Nowe wyzwania w weterynarii – jeżeli nie stosować antybiotyków to 
co?

25 22 - 23.06.2023 r. Quo vadis veterinaria?
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naszej sesji naukowej. Brak konferencji 3 lata 
temu miał jednak charakter losowy i wynikał 
oczywiście z pandemii COVID -19. Tak więc te-
goroczna sesja naukowa w Polanicy Zdroju ma 
charakter jubileuszowy, gdyż jest organizowana 
już po raz 25-ty! W tabeli 1 wyszczególnione są 
wszystkie dotychczasowe konferencje (łącznie 
z obecną). Oprócz tytułów konferencji tabela 
zawiera także ich daty. 
Wybór Polanicy Zdroju – jako miejsca konferen-
cji naukowej był uwarunkowany kilkoma wzglę-
dami. Po pierwsze: Polanica leży w stosunkowo 
blisko Wrocławia (ok. 100 km), a dojazd do niej 
zapewnia krajowa trasa nr 8. Po drugie: miasto 
to jest urokliwie położone w malowniczej Ko-
tlinie Kłodzkiej. Po trzecie: Polanica Zdrój jest 
uzdrowiskiem – co nadaje jej niepowtarzalny kli-
mat (parki, aleje spacerowe, pijalnie wód zdrojo-
wych, cenione lokale gastronomiczne). Powyż-
sze okoliczności sprawiają, że Polanica Zdrój od 
samego początku jest bardzo dobrze odbierana 
przez uczestników konferencji, którzy niejedno-
krotnie podkreślają, że wybór miejsca naszych 
spotkań jest przysłowiowym „strzałem w dzie-
siątkę”. Osobną kwestię stanowi fakt, że wielo-
letni główny organizator konferencji – prof. Jan 
Twardoń jest już od wielu lat związany z Polanicą 
Zdrój, co niewątpliwie ułatwia mu metodyczne 
przygotowania do sesji (obywatel honorowy Po-
lanicy Zdrój).
Warto w tym miejscu odnotować, że pierwsze 
sympozjum sprzed 35 lat odbywało się w zna-
nym hotelu SANA – jedynym ówcześnie luksu-
sowym obiekcie tego typu w uzdrowisku. Ze 
względu na dużą ilość miejsc noclegowych 
SANA mogła w trakcie pierwszych sesji nauko-
wych pomieścić wszystkich uczestników kon-
ferencji. Spotkania plenarne odbywały się w 
dużej sali restauracyjnej tego hotelu. Inną, swo-
istą zaletą SANY było duże zaplecze ogrodowe, 
które umożliwiało organizowanie wieczornych, 
plenerowych spotkań towarzyskich, które do 
dziś są mile i z rozrzewnieniem wspominane 
przez uczestników. Rok 2013 był ostatnim, kie-
dy hotel SANA gościł uczestników konferencji. 
Od roku 2014 sesje plenarne odbywają się w 
urokliwym Teatrze Zdrojowym zlokalizowanym 
w centrum miasta (obok Domu Zdrojowego), a 
miejsca noclegowe organizowane są w różnych 
obiektach hotelowych na terenie Polanicy. Wy-

bór Teatru Zdrojowego do organizacji naszych 
konferencji była bardzo trafny. W Teatrze Zdro-
jowym mamy do dyspozycji salę amfiteatralną 
mieszczącą 300 osób, która dysponuję bardzo 
dobrymi warunkami technicznymi. Należy pod-
kreślić tutaj również bardzo dużą pomoc i życz-
liwość Pani dyrektor teatru wraz z personelem. 
Z dużym zrozumieniem i poparciem spotykamy 
się ze strony byłych i obecnych władz miasta, 
Burmistrza, zastępcy Burmistrza, Przewodni-
czących Rady Miasta a także Towarzystwa Miło-
śników Polanicy z jej Przewodniczącym.
Problematyka dotychczasowych sesji obej-
mowała szeroki zakres zagadnień związanych 
z fizjologią i patologią układu rozrodczego oraz 
gruczołu mlekowego przeżuwaczy (w trakcie 
2-giej i 3-ciej sesji także innych gatunków zwie-
rząt domowych). Wiele miejsca poświęcono 
czynnikom środowiskowym, takim jak żywienie, 
utrzymanie i organizacja nadzoru nad stadem, 
które mają olbrzymi wpływ na osiągane efekty 
w rozrodzie zwierząt. Wzrost ilości i jakości pro-
dukowanego mleka w ostatnich latach w Polsce 
spowodował nasilenie zaburzeń w rozrodzie 
krów wysokomlecznych. Zagadnienia związane 
z tym problemem budzą duże zainteresowanie 
lekarzy weterynarii, hodowców i menadżerów 
hodowli o czym świadczy m.in. liczny ich udział 
w organizowanych konferencjach. Dodać przy 
tym należy, że praktycznie od pierwszych konfe-
rencji zamawiane referaty są wygłaszane przez 
uznanych specjalistów z naukowych ośrodków 
krajowych i zagranicznych. Utrzymujące się co 
roku duże zainteresowanie sesją może chyba 
świadczyć o właściwie dobieranej tematyce  
i zapraszanych prelegentach – co wychodzi na-
przeciw zainteresowaniom słuchaczy. 
To wszystko nie mogłoby się zdarzyć bez pomy-
słów i aktywności pionierów, byłych i obecnych 
pracowników Katedry Rozrodu Wydziału Medy-
cyny Weterynaryjnej Akademii Rolniczej a obec-
nie Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocła-
wiu, wykładowców krajowych i zagranicznych, 
pięknego – uroczego miasta Polanica Zdrój  
i jego włodarzy, sponsorów i oczywiście licznych 
uczestników konferencji, dla których ten ogrom-
ny wysiłek jest zawsze kierowany.

Za to wszystko  
serdecznie dziękujemy.
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Tezy wykładu:

1.	 Związek tytułu wykładu z historią konferencji.

2.	 25 lat oznacza srebrny jubileusz. 
Co oznacza samo pojęcie jubileusz. Jest 
rocznicą wydarzenia, wyróżniająca się w 
jakiś sposób, dająca okazję do uroczystych 
obchodów, a także do refleksji nad minio-
nym czasem. Jubileusz dotyczy najczęściej 
okrągłych rocznic, choć na początku można 
świętować corocznie. Największymi jubile-
uszami są rocznice z cyfrą 1 i po niej zerami: 
10, 100, 1000, mniejszymi ich połowy a dalej 
ćwiartki. 
Pojęcie jubileusz wywodzi się z języka he-
brajskiego. W tamtej tradycji co 7 lat obcho-
dzono rok szabasowy, a po 7 cyklach, czyli 
po 49 latach rok 50-ty był rokiem świętym, 
czyli jubileuszowym. 
Nadużywanie pojęcia jubileusz: Święto Gór-
nika, Hutnika czy Kobiet nie jest jubileuszem. 
Jubileusz zawsze kojarzy się z czasem a 
upływający czas z przemijaniem.

3.	 Wzorując się na jubileuszach małżeńskich 
określa się nazwy jubileuszy. 
Oto wybrane nazwy:

•	 Pierwsza rocznica – PAPIEROWA
•	 Druga rocznica – BAWEŁNIANA
•	 Trzecia rocznica – SKÓRZANA
•	 Czwarta rocznica – KWIATOWA
•	 Piąta rocznica – DREWNIANA
•	 Szósta rocznica – CUKROWA
•	 Siódma rocznica – MIEDZIANA
•	 Ósma rocznica – SPIŻOWA
•	 Dziewiąta rocznica – GENERALSKA

•	 Dziesiąta rocznica – CYNOWA
•	 Piętnasta rocznica – KRYSZTAŁOWA
•	 Dwudziesta rocznica – PORCELANOWA
•	 Dwudziesta piąta rocznica – SREBNA
•	 Trzydziesta rocznica – PERŁOWA
•	 Trzydziesta piąta rocznica – KORALOWA
•	 Czterdziesta rocznica – RUBINOWA
•	 Czterdziesta piąta rocznica – SZAFIROWA
•	 Pięćdziesiąta rocznica – ZŁOTA
•	 Pięćdziesiąta piąta rocznica – SZMARAGDO-

WA lub PLATYNOWA
•	 Sześćdziesiąta rocznica – DIAMENTOWA
•	 Sześćdziesiąta piąta rocznica – ŻELAZNA
•	 Siedemdziesiąta rocznica – KAMIENNA
•	 Siedemdziesiąta piąta rocznica – BRYLANTO-

WA

4.	 Jubileusz zawsze wiąże się z czasem i jego 
przemijaniem.

5.	 Pojecie czasu i jego kategorie – czas absolut-
ny, względny, biologiczny, może też   psycho-
logiczny?

6.	 Po wyjaśnienie sięgnijmy do literatury.

Wg Pitagorejczyka Parona „…czas jest czymś 
nieuporządkowanym, gdyż powoduje on utra-
tę pamięci i zapomnienie. 

Dla Arystotelesa czas jest bardziej przyczyną 
ginięcia niż powstawania…”. 

Św. Augustyn rozważa również aspekty czasu. 
Wypowiada pogląd, że jest on  bezcenny, nie-
rozłączny ze zmianą i stanowi pewien wymiar  
świata materialnego i wiąże  się z przemijal-

25 Jubileuszowa Międzynarodowa Konferencja Naukowa w Polanicy Zdroju
22-23 czerwca 2023 r. pod hasłem: Quo vadis veterinaria?

Czas i przemijanie
Rudolf Michałek

czł. rzecz. PAN, Uniwersytet Rolniczy w Krakowie
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nością. Dlatego dzieli go na teraźniejszość, 
przeszłość i przyszłość. Z całą stanowczością 
stwierdza, że czas stworzył Bóg, który jednak 
znajduje się poza nim. 

Zdaniem Kanta czas i przestrzeń są aprio-
rycznymi formami naszej zmysłowości. Mają 
one swoje źródło w podmiocie i stosują się 
do wszystkich zjawisk. Czas i przestrzeń 
ukazują się nam w doświadczeniu jako real-
ne, bez doświadczenia stają się niczym.

Wg Newtona istnieje tylko jeden, uniwersal-
ny i wszechobejmujący czas – płynie on w 
jednostajnym tempie i nie wywiera na niego 
wpływu. Jest więc absolutny i obiektywnie 
jednakowy w całym wszechświecie.

Wiele zmian w poglądach na czas wprowadził 
A. Einstein wraz ze swoją teorią względności.

7.	 Czas biologiczny związany z cyklami wzrostu 
i rozwoju roślin i zwierząt oraz człowieka.

8.	 Czy istnieje czas psychologiczny? 
Własne pojecie i przykłady.

9.	 Czas psychologiczny a wiek człowieka.

10.	 Czas a przemijanie, co sądzą o tym myśliciele?

L. Jasińska
„…większość kobiet panicznie boi się czter-
dziestki aby wkrótce za nią zatęsknić…”

Paulo Coelho
„…zawsze trzeba wiedzieć kiedy kończy się 
jakiś etap w naszym życiu. Jeżeli uparcie 
chcemy w nim tkwić dłużej niż to konieczne, 
tracimy radość i szansę poznania tego co 
przed nami…”

J. L. Wiśniewski
„…czas nie goi ran. Najpierw pozwala nam 
przyzwyczaić się, zabliźnić a później pozwala 
żyć z tymi ranami…”

Przysłowie francuskie
„…czas leczy nasze rany ale zmarszczki są 
bardziej uparte…”

R. Michałek
„…zbyt długo myśląc o marzeniach tracisz 
czas na ich realizację…”

11.	 Konkluzja
Nie należy bać się przemijania bo nie mamy na 
niego wpływu, natomiast nasz smutek rodzi 
się zawsze z czasu, który upływa a nie zostawia 
owocu.

Na tym tle rodzą się pytania:

Jaki jest sens życia? Czy tylko prokreacja?

Sam czas płynie, ale nie przemija to my przemi-
jamy.

Czy Stwórca optymalnie zaprogramował na-
szą rzeczywistość? Czy życie musi się kończyć 
śmiercią, przynajmniej w ziemskim znaczeniu? 
Ale przecież rozpatrując wieczność, to też prze-
raża nas istnienie bez końca. Te właśnie proble-
my analizuje Goethe w opowieści o człowieku, 
który sprzedał swoją duszę diabłu. Stawiając 
pytania, bez odpowiedzi, dowodzimy że każdy 
geniusz ma ograniczenia, tylko nieskończona 
może być głupota ludzka.
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Cel
Propedeutyka kliniczna umożliwia uzyskanie in-
formacji niezbędnych do diagnostyki chorób, 
ich leczenia i profilaktyki. 
W praktyce klinicznej omawiane są jednostki 
chorobowe oraz ustala się ich etiologię (przy-
czynę choroby), patogenezę lub patofizjologię, 
objawy chorobowe, diagnostykę, diagnostykę 
różnicową, profilaktykę i leczenie.
Uzyskanie wyżej wymienionych danych umoż-
liwia ustalenie rokowania dla danego pacjenta 
w formie orzeczenia lekarza weterynarii doty-
czącego przewidywanego dalszego postępu 
choroby (długość trwania, wyniki leczenia, kosz-
ty leczenia), co, z punktu widzenia właściciela 
zwierzęcia, jest ważną informacją.

Materiały i metody
Rozpoznawanie chorób ludzi i zwierząt opiera 
się na występowaniu pewnych zmian i zaburzeń 
w wyglądzie, zachowaniu i funkcjach życiowych. 
Odstępstwa od stanu fizjologicznego stanowią 
manifestację choroby lub jej symptomy. Należy 
podkreślić różnicę między:
1. Objawami subiektywnymi, które są odczu-
wane przez pacjenta i komunikowane lekarzowi 
podczas przeprowadzania wywiadu klinicznego. 
2. Objawami obiektywnym (symptomy, oznaki 
choroby), których występowanie stwierdza le-
karz, niezależnie od indywidualnych odczuć pa-
cjenta. 
Z racji tego, że zwierzęta nie są w stanie poinfor-
mować o objawach subiektywnych, lekarz wete-
rynarii w swojej pracy musi bazować na objawach, 
które mogą być zarejestrowane obiektywnie. 

Stawianie diagnozy etiologicznej 
na podstawie badania 

klinicznego przeżuwaczy
prof. Walter Baumgartner

Klinika chorób przeżuwaczy, Uniwersytet Medycyny Weterynaryjnej w Wiedniu,  
e-mail: walter.baumgartner@vetmeduni.ac.at

Podczas rozmowy telefonicznej, 
bez przeprowadzenia badania 
klinicznego trudno o skuteczną 
terapię. Niestety, telefoniczne 
udzielanie porad lekarskich jest 
obecnie w wielu krajach bardzo 
popularne.

Większość błędnych diagnoz wynika, nie z tech-
nicznej niemożliwości postawienia dokładnej 
diagnozy, braku doświadczenia lub błędnego ro-
zumowania. Ich przyczyną jest brak wyczerpania 
pełnego wachlarza możliwości diagnostycznych.

Różne typy diagnozy
1.	 Diagnoza etiologiczna - zakłada lokalizację 

nie tylko organu, którego zaburzone funk-
cjonowanie stoi za rozwojem procesu choro-
bowego, ale także ustalenie przyczyny oraz 
typu choroby (np. zapalenie, degeneracja).

2.	 Diagnoza przypuszczalna (prawdopodobna) 
– niemożliwe jest pewne zidentyfikowanie 
choroby. 

3.	 Diagnoza funkcjonalna - polega na stwier-
dzeniu dysfunkcji jednego lub więcej orga-
nów bez możliwości precyzyjnego określenia 
dokładnej natury choroby.

4.	 Diagnoza narządowa - umożliwia lokalizację 
przyczyny chorobowej w dysfunkcji konkret-
nego organu.

5.	 Diagnoza symptomatyczna: określenie przy-
czyny i dotkniętych zmianami chorobowymi 
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organów jest niemożliwe, stawiana diagno-
za oparta jest występujących symptomach, 
których identyfikacja stanowi diagnozę (np. 
„biegunka”).

Dwa rodzaje badania
Badanie uwzględniające układy (np. przewód 
pokarmowy, układ oddechowy, krążenia, limfa-
tyczny, etc.) oraz badanie topograficzne (obej-
muje wszystkie organy i układy w każdym regio-
nie ciała). 

Badanie ogólne
Ten typ badania obejmuje wszystkie układy na-
rządowe i powinien być przeprowadzany przy-
najmniej na wstępnym etapie badania pacjenta. 
W intensywnej opiece, podstawowe procedury 
wchodzące w skład badania są modyfikowane, 
a także kładzie się duży nacisk na informacje po-
chodzące z anamnezy oraz ze środowiska (lista 
punktów kontrolnych).

Badanie szczegółowe
Jeżeli badanie ogólne prowadzi do wysnucia 
przypuszczeń dotyczących zaburzeń funkcjo-
nowania konkretnego układu (np. skóra, układ 
rozrodczy, układ nerwowy), przeprowadza się 
jego szczegółowe badanie. 
Badanie szczegółowe stanowi uzupełnienie ba-
dania ogólnego o specjalne procedury diagno-
styczne, które są z reguły bardziej złożone i wy-
korzystywane w określonych przypadkach (np. 
badanie moczu, badanie krwi, badania obrazo-
we, badanie czynnościowe, etc.)

Wyniki i wnioski
Znaczenie badania klinicznego bydła, owiec  
i kóz przeprowadzanego bezpośrednio w miej-
scu bytowania, podczas pierwszej wizyty u cho-
rego zwierzęcia, w celu stwierdzenia przyczyny 
choroby jest demonstrowane przez konkretne 
przykłady, takie jak: opukiwanie w różnicowaniu 
chorób układu oddechowego, różnicowanie róż-
nych form zapalenia wymienia, SARA, różnico-
wanie pierwotnej i wtórnej biegunki u cieląt. Jest 
to coś, czego właściciel zwierzęcia oczekuje od 
lekarza weterynarii. Po ustaleniu prognozy i roko-
wania, możliwe jest wdrożenie terapii celowanej 
(która pozwala na znaczące ograniczenie zuży-
cia antybiotyków, innych leków oraz kosztów, a 

Dokładne badanie kliniczne jest 
podstawą każdej diagnozy  
i zawsze musi być 
przeprowadzane. 

także jest bardziej zrównoważonym i efektyw-
nym leczeniem). Skuteczny przebieg terapii, 
dzięki wprowadzeniu powyższych rozwiązań, nie 
jest możliwy do osiągnięcia podczas rozmowy 
telefonicznej, bez przeprowadzenia badania kli-
nicznego (niestety, telefoniczne udzielanie po-
rad lekarskich jest obecnie bardzo popularne  
w wielu krajach).

Bibliografia:
1.	 Baumgartner W., Wittek T., 2018. Diagnostyka 

kliniczna zwierząt. 9th ed., Edra Urban & Partner, 
Wrocław.

2.	 Baumgartner W., Wittek T., 2018. Klinische Propä-
deutik der Haus- und Heimtiere. 9. Aufl., Enke, 
Stuttgart.
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Przyszłość zawsze fascynowała ludzi. Po-
magała prognozować zbiory, przygotować 
się na ataki wroga, ustalać strategie roz-

woju lub ekspansji. Kto umiał trafnie prognozo-
wać mógł z tej wiedzy robić użytek, począwszy 
od ucieczki przed potężną nawałnicą, poprzez 
zarządzanie emocjami ludzi przerażonych za-
ćmieniami słońca a skończywszy na zwiększa-
niu sprzedaży usług i produktów przewidując 
zachowania rynkowe. 
Medycyna weterynaryjna jest prężnie rozwija-
jącą się dziedziną wiedzy i usług. Zawód lekarza 
weterynarii, niezmiennie od wielu lat w różnych 
rankingach jest wymieniany jako zawód przy-
szłości, co potwierdza liczba chętnych na studia 
weterynaryjne i idące za tym tworzenie nowych 
kierunków weterynaria (Poznań, Kraków, Toruń). 
Polska weterynaria w ciągu ostatnich trzydziestu 
lat dokonała olbrzymiego przeistoczenia. Z dzie-
dziny medycyny zajmującej się przede wszystkim 
„obsługą” gospodarstw rolnych (państwowych  
i prywatnych) w weterynarię zajmującą się przede 
wszystkim zwierzętami towarzyszącymi. Jedno-
cześnie postęp wiedzy i technologii spowodo-
wał w wielu aspektach przeskok technologiczny. 
Wykorzystywanie nowoczesnych urządzeń dia-
gnostycznych, kiedyś dostępnych tylko w ośrod-
kach akademickich jest oczywiste w codziennej 
prywatnej praktyce lekarzy weterynarii, którzy 
dysponują dostępem do mnóstwa leków i pre-
paratów poprawiających dobrostan pacjentów. 
Mimo, że priorytety w leczeniu różnych gatun-
ków zwierząt mogą się różnić, to niezależnie, czy 
leczone są zwierzęta towarzyszące „za wszelka 
cenę”, czy zwierzęta gospodarskie „na zasadach 
opłacalności produkcji” to wszystkim towarzyszy 
pytanie dokąd „to” zmierza i jak będzie wyglądała 
przyszłość. 

Obserwując aktualne trendy rozwoju cywiliza-
cji zachodniej można przyjąć, że coraz większą 
uwagę przywiązuję się do ekologii, ekonomii  
i empatii (3 x E). Prognozując rozwój weteryna-
rii w najbliższych latach, lub dekadach trudno 
ująć wszystko jednym mianownikiem. Jest wie-
le aspektów, które należy uwzględnić. Niemniej 
obserwując aktualne trendy można przyjąć, że 
będzie się rozwijać według zasady 3 x E. Ro-
śnie empatia ludzi w stosunku do zwierząt,  
w tym tych służących docelowo jako żywność. 
Nowe technologie, w tym sztuczna inteligencja 
służy poprawie zarzadzania czasem i przedsię-
biorstwem jakim jest ZLZ (zakład leczniczy dla 
zwierząt), co wpływa na efekty ekonomiczne, 
podobnie jak przerzucanie części kompetencji 
weterynaryjnych na personel pomocniczy czy 
nowe zawody paraweterynaryjne (inspektor we-
terynaryjny, specjalista akwakultury, zoofizjote-
rapeuta, behawiorysta). Kolejnym trendem jest 
wzrost roli ekologii w produkcji żywności i utrzy-
mania zwierząt. 
Od kilkudziesięciu lat ludzie coraz bardziej inte-
resują się dobrostanem zwierząt oraz prawami 
dotyczącymi zwierząt. Coraz bardziej chcemy 
zapewnić im dobrostan w wielu aspektach (do-
stęp do wody i pożywienia, swobodę ruchu, 
możliwość zaspokajania naturalnych potrzeb, 
minimalizacja stresu). Wydawać by się mogło, 
że może to stać w sprzeczności z zasadami 
opłacalności „produkcji” zwierzęcej. Rynek musi 
uwzględniać potrzeby zwierząt w myśl zasady 
odpowiedzialności człowieka za środowisko. No-
woczesne technologie muszą uwzględniać sze-
rokie stosowanie profilaktyki chorób. Nie można 
tłumaczyć ekonomiką produkcji stosowania an-
tybiotyków zamiast właściwego przygotowania 
warunków bytowania. Nowe technologie mogą 

Przyszłość weterynarii 
oczekiwania, prognozy, realia

dr n. wet. Wojciech Hildebrand
Przychodnia Weterynaryjna Neovet Wrocław, Dolnośląska Izba Lekarsko-Weterynaryjna
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pomagać diagnozować choroby stada, czy poje-
dynczych osobników, nie mogą jednak przesła-
niać aspektów humanitarnej hodowli. Rosnąca 
wrażliwość na „krzywdę zwierząt” i zmieniają-
ce się światopoglądy wymagają z jednej strony 
tłumaczenia zasad przyrody z drugiej jednak 
respektowania „praw zwierząt”. Coraz częściej 
dyskutuje się o wpływie produkcji zwierzęcej na 
ilość zużywanej wody i powstawanie gazów cie-
plarnianych a co za tym idzie zanieczyszczenie 
środowiska. Szacunkowo liczba ludności w 2050 
r. przekroczy 10 mld. Już dziś kilkaset milionów 
ludzi cierpi głód a z drugiej strony w krajach roz-
winiętych wyrzuca się codziennie tony żywności. 
Całkowite zaprzestanie produkcji zwierzęcej jest 
nierealne, wprowadzenie do diety białka stawo-
nogów lub padlinożerność jest na razie mocno 
ograniczone. W perspektywie czasu obserwo-
wać się będzie zwiększanie wydajności produkcji 
(mleczność, nieśność, mięsność) miedzy innymi 
poprzez poprawę dobrostanu oraz opieki we-
terynaryjnej. Wiązać się to będzie zapewne ze 
wzrostem kosztów produkcji i ceną żywności, 
co może zmniejszyć jej marnowanie. Przyszłość 
weterynarii w tym zakresie to poprawa wcze-
snej diagnostyki chorób stada i wprowadzanie 
coraz szerszych programów profilaktycznych 
uwzgledniających szczepienia. Duże znaczenie 
będzie miała także hodowla ekologiczna i rady-
kalne ograniczanie antybiotyków. Ponadto co-
raz większe zapotrzebowanie będzie na ośrodki 
rehabilitacji dzikich zwierząt i specjalistów – le-
karzy weterynarii w tej dziedzinie. W medycynie 
zwierząt towarzyszących coraz większe oczeki-
wania właścicieli spowodują, że medycyny we-
terynaryjna będzie się coraz bardziej zbliżać do 
medycyny człowieka a szczególne zapotrzebo-
wanie będzie na traumatologów, geriatrów i on-
kologów.
Coraz częściej słyszy się o zastosowaniu no-
wych technologii i sztucznej inteligencji. Dla 
psów i kotów dostępne są chipy z niepowta-
rzalnym numerem identyfikacyjnym mierzące 
także temperaturę wewnętrzną ciała. Podobne 
rozwiązania są wprowadzane u dużych zwierząt.  
W przyszłości będzie można oceniać w ten 
sposób parametry metaboliczne. W przypadku 
obiektów wielkostadnych wielkopowierzchnio-
we skanery będą mogły oceniać temperaturę 
ciała poszczególnych osobników w obiektach 
odpowiednio oznaczając osobniki ze zbyt wyso-

ką lub zbyt niską temperaturą co pomoże wyła-
pać ogniska chorób bez konieczności wybijania 
całego stada. Szybka analiza wielu danych przy-
spieszy diagnozy oraz bardziej celowaną terapię.  
W przypadku psów i kotów powszechny obowią-
zek chipowania i wiarygodna baza danych ozna-
czonych zwierząt pomoże zlikwidować problem 
bezdomności (każde zwierzę będzie miało przy-
pisanego odpowiedzialnego za nie właściciela) 
ale także ułatwi walkę np. ze wścieklizną (możli-
wość rejestracji zwierząt zaszczepionych w ba-
zie). Rozwój sztucznej inteligencji i dostępność 
tzw. Chat GPT (możliwość zapytania sztucznej 
inteligencji o wiele aspektów) w zakresie dia-
gnozowania i leczenia może stwarzać zagroże-
nie prób leczenia bez konsultacji weterynaryjnej. 
Osoby bez wykształcenia lekarsko-weterynaryj-
nego jedynie z wycinkową wiedzą mogą bardziej 
zaszkodzić niż pomóc zwierzęciu. Powszechna 
dostępność algorytmów diagnostycznych może 
prowadzić do nadużywania leków, w tym anty-
biotyków. Z podobnych powodów zagrożeniem 
może być też tak zwana teleweterynaria, która 
ogranicza się do zdalnego stawiania diagnozy  
i ustalania leczenia a co za tym idzie do sprzeda-
wania leków za pośrednictwem Internetu. Roz-
wój teleweterynarii wymaga dalszego dopraco-
wywania zdalnych metod diagnostycznych oraz 
dalszego dopracowania algorytmów. 
Ekonomika usług weterynaryjnych to nie tylko 
profilaktyka, korzystanie z nowych technologii 
i używanie preparatów generycznych. To także 
odpowiednie zarzadzanie ZLZ. Na przełomie 
1990 i 1991 r. doszło do powszechnej prywatyzacji 
usług weterynaryjnych. Lekarze pracujący dotąd 
w lecznicach państwowych, musieli się stać pry-
watnymi przedsiębiorcami, którym jednocze-
śnie załamał się rynek usług dla dużych zwierząt 
a pojawiła się olbrzymia grupa nowych klientów 
– właścicieli zwierząt towarzyszących. Wymaga-
ło to przebranżowienia się ale także nauczenia 
się reguł obowiązujących w prywatnym bizne-
sie. Efektem tego jest rozwój dużych klinik za-
trudniających po kilkanaście - kilkadziesiąt osób,  
z drugiej strony pozostały zakłady jedno-dwu-
osobowe. Według danych KILW (dane na koniec 
2022r.) w Polsce jest 20.300 lekarzy weterynarii, 
z tego około 16.000 prywatnie praktykuje w ZLZ, 
których jest zarejestrowanych 7370 z czego 5155 
to gabinety weterynaryjne (69,9%), 1926 – przy-
chodnie weterynaryjne (26,1%), 162 – lecznice 
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weterynaryjne (2,2%), 64 – kliniki weterynaryjne 
(0,9%) i 63 – laboratoria weterynaryjne (0,9%). 
Średnie zatrudnienie w ZLZ to 2,1  lek. wet. Ro-
snące koszty utrzymania, trudności w zarzą-
dzaniu, zmęczenie, zbliżająca się emerytura, 
trudności w przekazaniu biznesu, wypalenie za-
wodowe z jednej strony, z drugiej zaś rosnące 
oczekiwania klientów (zmieniający się stosunek 
do zwierzęcia, gotowość ponoszenia znacznych 
wydatków, wysokie wymagania) i ich roszczenio-
wość , świadczenie teleporad, „wszechwiedzą-
ce” fora społecznościowe, hejt, rosnące obcią-
żenia biurokratyczne, rosnąca liczba placówek 
świadczących wyspecjalizowane usługi na coraz 
wyższym poziomie, niska rentowność słabo za-
rządzanych ZLZ, brak wsparcia menedżerskiego 
oraz niedoinwestowanie ZLZ, zmieniające się 
podejście lek. wet. do posiadania własnego ZLZ 
prowadzą do decyzji o wycofaniu się z biznesu 
i przekazania go spadkobiercom, wspólnikom 
lub podmiotom zewnętrznym, zmierzającym 
do konsolidacji rynku usług weterynaryjnych. 
Konsolidacja polega na przystąpieniu do „grupy 
wzajemnego wspierania się”, sprzedaniu pakie-
tów większościowych (z możliwością kierowania 
zespołem), zobowiązań zakupowych („grupy za-
kupowe”), franczyzie, zawarciu indywidulanego 
kontraktu lub budowy od podstaw ZLZ jako pla-
cówki referencyjnej. Po przystąpieniu do „sieci 
korporacyjnej” dochodzi do obniżenia kosztów 
dzięki organizacji grup zakupowych, odciąże-
nia w zarządzaniu, przejęcia odpowiedzialności 
prawnej, administracyjnej i podatkowej, wsparcia 
merytorycznego, dokształcenia kadry poprzez 
konferencje, szkolenia, konsultację, poprawy 
PR oraz poprawy efektywności pracy i wzrostu 
rentowności. Korporatyzacja niesie też ze sobą 
pewne ograniczenia takie jak graniczona nieza-
leżność w podejmowaniu decyzji strategicznych, 
wielokrotne audyty finansowe, brak wpływu na 
politykę kadrowo-płacową ZLZ, rozliczenia pra-
cowników wg. wykresów sprzedawalności, od-
powiedzialność za nierealizowanie planów finan-
sowych, „przerzucanie” pracowników pomiędzy 
ZLZ tej samej korporacji, zakaz pracy u konku-
rencji i możliwość sprzedania ZLZ innej korpora-
cji. Ponadto właściciel staje się pracownikiem o 
określonym czasie urlopu, w określonych godzi-
nach pracy, rozliczanym na podstawie wypraco-
wanego zysku. Konsolidacja rynku usług wetery-
naryjnych jest procesem globalnym i obejmuje 

od kilkunastu do kilkudziesięciu procent rynku 
w poszczególnych krajach (najwięcej w Skandy-
nawii). Z punku widzenia właściciela zwierzęcia 
dochodzi do wzrostu jakości usługi, a raczej ob-
sługi, większa jest dostępność specjalistów, po-
jawiają się nowe standardy usług, nowe usługi, 
karty lojalnościowe, aplikacje mobilne itp. dające 
poczucie bezpieczeństwa (24 godz., teleporady). 
Będzie się to wiązać z coraz większymi kosztami 
usług weterynaryjnych a to z kolei doprowadzi do 
konieczności upowszechnienia systemu ubez-
pieczeń zdrowotnych zwierząt.
Ekonomika usług weterynaryjnych to również 
przekazywanie niektórych kompetencji osobom 
bez wykształcenia lekarsko-weterynaryjnego. 
Z jednej strony postęp medycyny weterynaryj-
nej wymaga coraz większej wiedzy oraz coraz 
węższych specjalizacji (już nie gatunkowych ale 
dziedzinowych) uwzględniających bardzo głębo-
ką wiedzę w poszczególnych dziedzinach. Z dru-
giej strony część dziedzin nie cieszy się zainte-
resowaniem lekarzy i „przejmowana” jest przez 
osoby z innymi kompetencjami (korekcja racic, 
inspekcja weterynaryjna, akwakultura, dietetyka, 
behawioryzm, fizjoterapia). Zapewne aspekty 
ekonomiczne sprawiają, że lekarze wolą poświę-
cić czas na zajęcia bardziej intratne. 
Przyszłość zatem to rozwój medycyny weteryna-
ryjnej wymuszany niejako przez oczekiwania i po-
trzeby ludzi. Rosnąca empatia uwrażliwia wszyst-
kich na krzywdę zwierząt a lekarze weterynarii są  
i będą postrzegani jako obrońcy ich praw w bardzo 
wielu aspektach. Wyzwaniem na pewno będzie 
umiejętne korzystanie ze zdobyczy technologicz-
nych, w tym sztucznej inteligencji i odpowiednie 
jej dostosowanie do potrzeb. Wszystko to musi 
się odbywać w realiach mikro i makroekonomicz-
nych rządzących rynkiem usług, jakimi niewątpli-
wie jest praca lekarza weterynarii. Z jednej strony 
oczekujemy, że zawód lekarza weterynarii będzie 
się cieszył przynależnym uznaniem i szacunkiem, 
co przekładać się będzie na status materialny.  
Z drugiej strony wymaga to stałego dokształca-
nia, pogłębiania swojej wiedzy, dyspozycyjności 
i odpowiedzialności. Realia pokazują, że jest to 
okupione wysokim stresem i ryzykiem wypalenia 
zawodowego i depresji. Prognozy jednak mówią, 
że ciągle profesja lekarza weterynarii będzie po-
trzebna, tak długo jak długo będą zwierzęta. Le-
karz weterynarii to piękny i bardzo odpowiedzial-
ny zawód z dużą przyszłością. 
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Jednym z największych wyzwań ostatnich 
lat zarówno dla medycyny ludzkiej, jak i we-
terynarii, stała się narastająca oporność 

mikroorganizmów na antybiotyki (1). Lekarze 
weterynarii i rolnicy mierzą się także z proble-
mem tzw. „chorób związanych z produkcyjno-
ścią” („production related diseases”), które są 
skutkiem genetycznej selekcji bydła w kierunku 
zwiększonej produkcji kosztem zdrowia zwierząt 
(2). Na arenie międzynarodowej kraje nordyckie 
uznawane są za przykład w kwestii rozważnego 
stosowania antybiotyków i utrzymania niskiej 
antybiotykooporności wśród mikroorganizmów. 
Norweskie, fińskie i szwedzkie rasy bydła są tak-
że jednymi z najzdrowszych na całym świecie 
(3). System stosowany w Norwegii wydaje się 
być odpowiedniem kierunkiem do podążania 
dla innych krajów, a dane naukowe podsumo-
wujące 40-letnią pracę sztabu specjalistów, są 
bardzo obiecujące dla przyszłości medycyny 
weterynaryjnej.

Rasa norweska czerwona  
i norweskie fermy

Pogłowie bydła w Norwegii liczy około 200 tys. 
osobników. Większość gospodarstw to małe, 
rodzinne fermy zajmujące sie produkcją mleka, 
a średnia wielkość stada to 30 sztuk (4, 3). 70% 
bydła mlecznego składa się z rasy norweskiej 
czerwonej (Norsk rødt fe, NRF), która powsta-
ła na początku XX wieku przez skrzyżowanie 
puli genetycznej 25 ras utrzymywanych w kraju 
i ponad 100 byków sprowadzonych zza granicy, 

głównie z Finlandii i Szwecji (fińskie bydło Ayr-
shire i szwedzka rasa czerwona (rödkulla, SRB)) 
(5,6,7). 
Krowy rasy norweskiej czerwonej produkują 
około 8500 kg mleka w 300-320 dni laktacji. Ja-
łówki osiągają dojrzałość płciową około 10. mie-
siąca życia i zachodzą w ciążę głównie poprzez 
sztuczną inseminację po ukończeniu 14.-16. mie-
siąca. Średnia wieku jakiego dożywają krowy to 
zwykle 5 lat, rodząc w cyklu produkcyjnym śred-
nio od 2 do 3 cieląt (przynajmniej jedno na rok). 
Byczki opasane są do 17.-18. miesiąca i kierowa-
ne na ubój po osiągnięciu wagi 300-400 kg. Po 
uboju pozyskane mięso stanowi 52-53% żywej 
wagi (5).
Głównym celem pracy hodowlanej nad rasą 
norweską czerwoną jest uzyskanie materiału 
genetycznego, który spełnia wymagania rolni-
ków, nawet kosztem czystości rasy. Aktualnym 
trendem jest selekcja w stronę zdrowotności 
krów, wysokiej płodności i wzrostu produkcji 
mleka (5). Rasa jest również regularnie monito-
rowana pod kątem poziomu chowu wsobnego. 
Wzrost inbreedingu w przypadku bydła NRF jest 
bardzo wolny (1,5% w ostatnich 30 latach) w po-
równaniu do ras Jersey czy holsztyno-fryzyjskiej 
(HF) (od 12,5% do 25%) (8). Krowy NRF są zdrow-
sze i bardziej płodne niż krowy HF, a ich wartość 
genetyczna jest doceniana na całym świecie (9). 
W 2016 roku niemal pół miliona słomek z nasie-
niem byków NRF zostało wysłanych do 30 eu-
ropejskich krajów, a eksport nasienia staje się 
obecnie jednym z najważniejszych kierunków 
pracy hodowlanej nad rasą.

Norweski system zarządzania 
chorobami bydła i rozważne 

stosowanie antybiotyków
Paulina Pyrek, Sindre T. Nelson

Department of Production Animal Clinical Sciences, Section for Herd Health and Field Services,  
Norwegian University of Life Sciences

 17



  XXV Międzynarodowa Konferencja Naukowa – Rozród Bydła 2023 r.

Struktura i system monitorowania  
zdrowia bydła

Kraje nordyckie rozwinęły dobry i łatwy w obsłu-
dze system pozyskiwania i zarządzania danymi, 
certyfikowany przez ICAR (International Com-
mittee for Animal Recording, Międzynarodowy 
Komitet ds. Rejestracji Zwierząt). System jest 
w niemal całkowicie elektroniczny i pozwala na 
szybkie raportowanie zdarzeń wszystkim zaan-
gażowanym w produkcję zwierzęcą na poziomie 
całego stada, jak i (co ważniejsze) indywidu-
alnych osobników. Cała inicjatywa została za-
początkowana przez sektor prywatny, ale jest 
wspierana i aprobowana przez norweski rząd, 
a jej celem jest poprawa dobrostanu, zdrowia  
i produkcyjności zwierząt. 
Norwescy rolnicy dobrowolnie mogą stać się 
członkami 13 spółdzielni rolniczych: handlowych 
(tj. TINE – producenci mleka, Nortura – producen-
ci mięsa i jaj), hodowlanych (Geno – program ho-
dowlany rasy norweskiej czerwonej oraz produkcji 
i dystrybucji nasienia, TYR – rasy mięsne norwe-
skie, Norsk Sau og Geit – norweskie rasy owiec  
i kóz), a także spółdzielni bankowych, ubezpie-
czeniowych i pełniących funkcję doradczą. Bene-
fitem takiej przynależności są coroczne raporty 
przedstawiające podsumowanie zdrowotności 
stada (Kukontrollen). Dane opracowywane dla 
poszczególnych ferm są pozyskiwane w ramach 
współpracy spółdzielni rolniczych z sektora pry-
watnego oraz kilku jednostek państwowych, 
i gromadzone w jednej centralnej bazie (Storfe-
-databasen) należącej do MIMIRO (podjednostki 
TINE - spółdzielni producentów mleka). Współ-
praca między poszczególnymi sektorami i po-
wszechne dzielenie się zdobytą wiedza to dość 
unikatowe zjawisko w Norwegii, ponieważ nie 
wynika z odgórnych regulacji, ale z bezpośred-
niego zaangażowania producentów i sektora 
zdrowotnego. Prywatne organizacje popierane 
przez rolników mają bezpośredni wpływ na pro-
dukcję zwierzęcą i przepisy prawne, co tworzy 
atmosferę przyjaznego środowiska i umożliwia 
współdziałanie wszystkich zaangażowanych  
w ten system – rolników, lekarzy weterynarii, na-
ukowców, doradców i polityków.
Wspomniana wcześniej spółdzielnia producen-
tów mleka – TINE, oprócz gromadzenia wszyst-
kich dostępnych informacji w jednej centralnej 
bazie, aktywnie bierze udział w zbieraniu danych 

o produkcji mleka, jego składzie (zawartość 
tłuszczu, białka, komórek somatycznych) oraz 
wynikach posiewów bakteriologicznych od krów 
z mastitis. Próbki pobierane przez właścicieli 
zwierząt lub lekarzy weterynarii są przesyłane 
do laboratoriów zewnętrznych i laboratoriów 
TINE, opracowywane i przesyłane na bieżąco 
do centralnej bazy oraz jednostki rządowej bę-
dącej odpowiednikiem polskiej Państwowej In-
spekcji Sanitarnej, czyli Norwegian Food Safety 
Authority’s Livestock Register (Mattilsynet). 
Zabiegi sztucznej inseminacji oraz embriotrans-
feru są kontrolowane przez spółdzielnię ho-
dowlaną – Geno, która odpowiedzialna jest za 
prace hodowlane nad rasą norweską czerwoną, 
kursy inseminacji, pobieranie nasienia i przygo-
towywanie słomek do dystrybucji. Geno jest 
jedynym w Norwegii ośrodkiem prowadzącym 
produkcję i transport nasienia na terenie całego 
kraju. Import nasienia i embrionów na teren Nor-
wegii jest możliwy, ale podlega ścisłym restryk-
cjom i kontroli przez organizację KOORIMP i Ani-
malia (podjednostkę Nortura SA – spółdzielni 
producentów mięsa i jaj). Informacje dotyczące 
inseminacji gromadzone w bazie dotyczą nume-
ru zainseminowanej krowy, numeru byka, słomki 
i pojemnika, z którego pochodzi nasienie. Orga-
nizacja przygotowuje również ogólnodostęp-
ne raporty dotyczące postępu genetycznego 
i statusu zdrowia zwierząt przy współpracy  
z Norweskim Instytutem Weterynaryjnym oraz 
Norwegian University of Environmental and Life 
Sciences (NMBU). 
Lekarze weterynarii uczestniczą w systemie mo-
nitorowania zdrowia bydła i są najrzetelniejszym 
źródłem, jeżeli chodzi o raportowanie zdarzeń 
chorób i działań profilaktycznych na fermach. 
Raporty dotyczące zużycia leków i przeprowa-
dzonych procedur odbywają się dwoma droga-
mi. Pierwsza to forma papierowa rozpisywana 
zaraz po zakończeniu wizyty na fermie. Najważ-
niejsze objawy kliniczne oraz zastosowane leki 
wraz z okresami karencji są wpisywane do książ-
ki leczenia stada (Helsekortdata), którą każdy 
rolnik zobowiązany jest posiadać w swoim go-
spodarstwie. Druga to droga zgłoszenia lecze-
nia przez elektroniczny portal zdrowia zwierzat 
(Dyrehelseportalen, DHP), w którym lekarze 
zobowiązani są podać kod choroby/zabiegów 
profilaktycznych, indywidualny numer zwierzę-
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cia oraz zużyte leki. Dyrehelseportalen został 
założony wiele lat temu przez organizację Ani-
malia, która jest podjednostką spółdzielni pro-
ducentów mięsa i jaj – Nortura SA. W 2022 roku, 
96% zdarzeń dotyczących zdrowotności bydła 
opracowanych w raporcie Kukontrollen, zostało 
bezpośrednio zgłoszonych przez lekarzy wete-
rynarii przy użyciu DHP.
Pozostałe informacje przesyłane do centralnej 
bazy pochodzą z Mattilsynet (rejestracja osob-
ników, zdarzenia kupno/sprzedaż), ubojni (data 
uboju, masa, klasa mięsa), Norweskiego Insty-
tutu Weterynaryjnego (monitoring i program 
eradykowania chorób), programów do zarzą-
dzania stadem używanych na fermach, rejestru 
producentów, a także firm pełniących usługi do-
radcze (żywienie, dobrostan).

Dane dotyczące zdrowotności bydła  
i procedury lecznicze

Lekarze weterynarii raportując zdarzenia w sta-
dach używają ujednoliconych kodów choroby 
i zabiegów profilaktycznych. Leczenie odbywa 
się na podstawie opracowanych i rekomendo-
wanych standardów, które zamieszczane są 
na stronie internetowej Norwegian Medicines 
Agency (Legemiddelverkt). Protokoły są na 
bieżąco aktualizowane zgodnie z najnowszymi 
danymi naukowymi, i stanowią wspólny konsen-
sus ustalony przez konsylium, w którego skład 
wchodzą członkowie Norwegian University of 
Life Sciences, Norweskiego Instytutu Wetery-
naryjnego, Mattilsynet, Animalia, Cattle Health 
Service, lekarzy weterynarii prywatnych praktyk, 
Veterinærmedisinsk Legemiddel-Informasjons-
-Senter (Veterinary Medicine Drug Information 
Center „Vetlis”), Norweskiego Związku Lekarzy 
Weterynarii (Den norske veterinærforening) oraz 
Norwegian Medicines Agency.
Protokoły leczenia opracowane są dla najczę-
ściej występujących chorób wszystkich gatun-
ków zwierząt domowych, których leczenie wy-
maga zastosowania antybiotyków. Standardy są 
traktowane jako rekomendacje, którymi należy 
się kierować, ale ostateczna decyzja dotycząca 
zastosowanej terapii w każdym przypadku zale-
ży do oceniającego sytuację lekarza weterynarii. 
Antybiotykoterapia opiera się w głównej mierze 
na miejscowym lub ogólnym podaniu penicylin 
wrażliwych na beta-laktamazy. W nielicznych 

przypadkach, np. chorób układu oddechowego 
nowonarodzonych cieląt, lekarz weterynarii ma 
możliwość zastosowania jako leku pierwszego 
rzutu sulfonamidów potencjonowanych.
Z roku na rok liczba zwierząt w norweskich sta-
dach wzrasta, ale maleje ilość zabiegów lecz-
niczych na fermach. Większą częstotliwość 
stosowanych antybiotykoterapii obserwuje się  
w małych stadach niż w dużych gospodar-
stwach. W ostatnim roku 1/3 terapii dorosłych 
krów dotyczyła przypadków mastitis. Choroby 
cieląt nie stanowią w Norwegii dużego proble-
mu, a dorosłe zwierzęta najczęściej mierzą się  
z chorobami racic oraz chorobami metabolicz-
nymi (ketoza, niedobory wapnia) (4). 
Zarządzanie mastitis wydaje się najbardziej 
wymagającym zagadnieniem w hodowli bydła 
mlecznego w Norwegii. Ogólnie przyjętą zasadą 
jest wstrzymanie się od podania antybiotyków  
i wysłanie prób mleka na posiew mikrobiologicz-
ny, jeżeli pozwala na to stan krowy. Jeżeli terapia 
musi zostać rozpoczęta przed otrzymaniem wy-
niku, lekiem pierwszego wyboru jest benzylope-
nicylina podawana ogólnie w pierwszym dniu 
leczenia i przez 3-5 kolejnych dni dowymienio-
wo lub ogólnie, w zależności od liczby zajętych 
ćwiartek. Przy podejrzeniu infekcji bakteriami 
Gram(-) często odstępuje się od podania anty-
biotyków, ze względu na mierny skutek wspo-
magający terapię (10), a zalecenia dotyczą po-
dawania leków przeciwzapalnych i płynoterapii, 
a także częstszego zdajania chorych ćwiartek 
i jednorazowej iniekcji oksytocyny (wciąż dys-
kutowane). W ostrych przypadkach oraz przy 
wysianiu opornych na penicylinę szczepów, 
najczęściej zmiana antybiotyku na lek zawiera-
jący sulfonamidy potencjonowane. Dużą wagę 
przywiązuje się nie tylko do zastosowania odpo-
wiedniego antybiotyku, ale również segregacji 
chorych zwierząt, higieny doju i zaopatrzenia  
w leki przeciwbólowe. Przypadki subkliniczne 
oraz przewlekłe zwykle nie są leczone. Profi-
laktyczne stosowanie antybiotyków nie jest 
rekomendowane i odradzane w szczególności  
w okresie zasuszenia. Selektywna terapia w uza-
sadnionych przypadkach może zostać wprowa-
dzona u krów zasuszonych, ale z reguły zależy 
od danych dotyczących liczby komórek soma-
tycznych z ostatnich 3 dojów przed wejściem  
w zasuszenie, historii wcześniejszych przypad-
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ków mastitis, wyniku terenowego odczynu ko-
mórkowego (TOK/CMT, California Mastitis Test) 
oraz wyników posiewów mikrobiologicznych (3).

Zużycie antybiotyków i dane  
dotyczące antybiotykooporności

Niskie zużycie antybiotyków na norweskich fer-
mach wynika z kilku składowych. Jedną z nich 
jest regulacja przez przepisy prawne cen środ-
ków leczniczych i uniemożliwienie lekarzom we-
terynarii uzyskiwania przychodów z ich sprze-
daży. Lekarze weterynarii mogą sprzedawać 
leki w ograniczonym zakresie i jedynie na bie-
żąco, w trakcie leczenia zwierząt, z marżą 10%.  
W przypadku, gdy podanie leku nie jest wyma-
gane natychmiast lub gdy jest to procedura pro-
filaktyczna, lekarz weterynarii jest zobowiązany 
do wystawienia recepty, tak aby gospodarze 
sami mogli wykupić leki w pobliskiej aptece (11). 
Kolejną kwestią jest eradykacja chorób zakaź-
nych. Norwegia jest uznawana za kraj wolny od 
brucelozy, kompleksu Mycobacterium tuber-
culosis (M. bovis, M. caprae i M. tuberculosis) 
(MTBC), enzootycznej białaczki bydła, zakaźne-
go zapalenia nosa i tchawicy bydła/otrętu bydła 
(IBR/IPV), wirusowej biegunki bydła i choroby 
błon śluzowych (BVD/MD), choroby niebieskie-
go języka (serotypy 1-24), Mycoplasma bovis  
i leptospirozy (12). Do tej pory nie stwierdzono 
również żadnego przypadku gorączki Q. Kon-
trola obecności ww. patogenów odbywa się  
w głównej mierze przez testowanie prób zbior-
czych mleka. W kraju utrzymuje się niska pre-
walencja przypadków paratuberkulozy (głównie 
notowana u kóz, jeden przypadek u bydła w 2014 
roku), zanokcicy, salmonelozy oraz grzybicy skó-
ry wywołanej przez Trichophyton verrucosum.  
W ostatnich latach wdrożono program elimina-
cji z kraju zakażeń wirusem syncytialnym układu 
oddechowego bydla (BRSV) oraz bydlęcym ko-
ronawirusem (BCoV) (13). 
Norwegia jest krajem z najniższym zużyciem an-
tybiotyków liczonych w przeliczeniu na kilogram 
biomasy, wśród wszystkich państw europej-
skich (14). Oprócz powszechnego wykorzystania 
w protokołach leczenia penicylin, lekarze wete-
rynarii pracujący z dużymi zwierzętami mają do-
step do aminoglikozydów, tetracyklin i sulfona-
midów potencjonowanych. Antybiotyki z grupy 
fluorochinolonów są również dostępne, ale sto-

sowane głównie w leczeniu ryb. Dane dotyczące 
zużycia poszczególnych grup antybiotyków re-
jestrowane są na podstawie wydawanych przez 
lekarzy weterynarii recept i gromadzone w bazie 
VetReg, a także pozyskiwane z portal zdrowia 
zwierząt (Dyrehelseportalen). Raport z 2021 roku 
wskazał, że w 89,9% terapii bydła z użyciem an-
tybiotyków w formie iniekcyjnej, lekarze wetery-
narii stosowali penicyliny, z czego 87,5% to peni-
cyliny wrażliwe na beta-laktamazę. W przypadku 
leczenia miejscowego preparatami dowymie-
niowymi 85% zawierała penicyliny, a 15% to leki 
łączone zawierające penicyliny i aminoglikozydy 
(15).
Dane naukowe dotyczące oporności mikroor-
ganizmów pokazują, że im większa jest presja 
wywierana na mikroorganizmy przy użyciu an-
tybiotyków o szerokim spektrum, tym szybciej 
wzrasta ilość szczepów opornych, zarówno  
w przypadku bakterii patogennych, jak i oportu-
nistycznych (16,17). W Norwegii wielolekoopor-
ność mikroorganizmów utrzymuje się na niskim 
poziomie. Dane dotyczące lekooporności u krów 
pochodzą głównie z przypadków klinicznych 
mastitis. W 2021 roku Escherichia coli, Strepto-
coccus dysgalactiae i Streptococcus uberis były 
najczęściej izolowanymi patogenami. W przy-
padku zakażeń E. coli niecałe 84% ze 168 prze-
badanych szczepów były wrażliwe na wszystkie 
grupy testowanych antybiotyków, a 11,3% było 
szczepami wielolekoopornymi, tj. opornymi na 
działanie 3 lub więcej grup antybiotyków. Dużo 
niższą oporność odnotowuje się wśród izolowa-
nych szczepów S. dysgalactiae (ok. 93% wrażli-
we na wszystkie grupy, a 0,7% wielolekooporne) 
oraz S. uberis (ok. 80% wrażliwe, a ok. 3% wielo-
lekooporne) (15).
Zoonotyczny potencjał bakterii z rodziny Ente-
robaceriaceae oraz Campylobacter spp. jest re-
gularnie monitorowany w populacji bydła z pró-
bek pobieranych z jelita ślepego. W 2021 roku w 
przypadku jedynie kilku osobników stwierdzono 
antybiotykooporność u bakterii jelitowych, co 
świadczy o praktycznie zerowym zagrożeniu dla 
zdrowia ludzi i zwierząt (15). 
Ostatnimi składowymi, które umożliwiają ogra-
niczenie zużycia antybiotyków i antybiotyko-
opornosci są bioasekuracja, genetyczna selek-
cja oraz dobrostan zwierząt. Każda ferma bydła 
kontrolowana jest regularnie przez Mattilsynet, 
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którego urzędnicy sprawdzają czy w gospo-
darstwie znajduje się śluza sanitarna i osobne 
pomieszczenie dla lekarzy weterynarii. Taki po-
kój musi posiadać kran z dostępem do bieżą-
cej wody, środki dezynfekcyjne, zestaw ubrań 
ochronnych i kaloszy, które lekarz weterynarii 
może założyć przed wejściem na fermę. Perso-
nel mający kontakt ze zwierzętami podlega 48h 
kwarantannie po powrocie zza granicy. Bioase-
kuracja jest bardzo ważnym czynnikiem w kon-
troli szerzenia chorób, gdyż największego nie-
bezpieczeństwa dla norweskich gospodarstw 
upatruje się we wprowadzeniu do naiwnych stad 
nowych lub nawracających chorób zakaźnych.

Podsumowanie
Antybiotykooporność mikroorganizmów jest 
nadal marginalnym problemem wśród ludzi  
i zwierząt produkcyjnych w Norwegii. Utrzyma-
nie takiego statusu to efekt znacznego ograni-
czenia zużycia antybiotyków oraz efektywnej 
kontroli chorób zakaźnych. Unikatowy system 
gromadzenia i zarządzania danymi dotyczącymi 
statusu zdrowotnego zwierząt umożliwia leka-
rzom weterynarii określenie aktualnych trendów 
i słabych punktów w hodowli bydła, co przekła-
da się na uzyskanie lepszej puli genetycznej, a 
także dobre rezultaty w zakresie produkcyjności 
i zdrowotności populacji. Rezultaty osiągnię-
te na przestrzeni lat wydają się potwierdzać 
słuszność obranego przez Norwegów kierunku 
i mogą stanowić podstawę dla wprowadzenia 
podobnych systemów i strategii wśród pozo-
stałych krajów europejskich. 
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W zawiązku z globalnym trendem kon-
centrującym się na koncentracji liczby 
stad i jednoczesnym zwiększeniu skali 

produkcji w pojedynczych jednostkach, koniecz-
ne jest bardziej efektywne zarządzanie stadem. 
Dodatkowym czynnikiem zmuszającym do 
poszukiwania oszczędności, jest kurcząca się 
nadwyżka pomiędzy przychodami a kosztami 
produkcji oraz ograniczenie interwencjonizmu 
na rynku mleka. Ważnym elementem, skłania-
jących hodowców do bardziej efektywnego 
zarządzania stadem, jest również konieczność 
zachowania rosnących wymogów związanych z 
bezpieczeństwem żywnościowym i weteryna-
ryjnym, utrzymaniem wysokiej jakości produk-
tu, ochroną środowiska i dobrostanem zwierząt. 
Efektywne zarządzanie stadem bydła mleczne-
go, które uwzględnia wszystkie wyżej wymie-
nione elementy określa się mianem precyzyjnej 
produkcji mleka (Precision Dairy Farming – PDF).
Czym w związku z tym jest precyzyjna produkcja 
mleka? Jest to sposób zarządzania gospodar-
stwem wyspecjalizowanym w produkcji mleka z 
uwzględnieniem informacji dotyczących wskaź-
ników fizjologicznych, behawioralnych i techno-
logicznych. Celem tych działań jest oczywiście 
poprawa ekonomicznej efektywności funkcjo-
nowania stada. 
Systemy PDF wykorzystują informacje doty-
czące parametrów technologicznych tj. wyniki 
oceny użytkowości mlecznej (ilość mleka oraz 
jego skład chemiczny), liczbę komórek soma-
tycznych, poziom mocznika itd., podometry 
(krokomierze), czujniki zmiany temperatury oraz 
przewodności mleka, systemy wykrywania rui 
oraz zmiany masy ciała i kondycji. Precyzyjne 
zarządzanie stadem opiera się więc w gruncie 
rzeczy na technologiach informatycznych. 
Potencjalną korzyścią wykorzystania nowocze-
snych systemów zarządzania stadem jest wzrost 

efektywności produkcji mleka, redukcja kosztów 
poprzez monitoring wszystkich aspektów pro-
cesu produkcyjnego. Ma to największe znacze-
nie w dużych stadach, gdzie czas poświęcony 
pojedynczej krowie w stadzie, jest ograniczony. 
Negatywnym aspektem funkcjonowania tego 
systemu jest zawodność funkcjonowania senso-
rów na podstawie odczytów których podejmo-
wane są decyzje przez zarządzającego stadem. 
Należy pamiętać, że muszą one funkcjonować w 
niekorzystnych warunkach produkcyjnych, dużej 
wilgotności oraz zapyleniu. 
Zaletą sytemu PDF jest zmniejszone zapotrze-
bowanie na wykwalifikowaną obsługę. Dane, 
które uprzednio musiały być gromadzone przez 
pracowników napływają z hali udojowej, stacji 
paszowych i innych czujników rozmieszczonych 
w różnych miejscach obory, a ponadto są prze-
twarzane przez komputer. Niestety nie zwalnia to 
z konieczności interpretowania uzyskanych wyni-
ków przez zarządzających. 
Z punktu widzenia dobrostanu zwierząt, łatwiej 
jest również, szczególnie w licznych stadach, 
dotrzeć do sztuk, które są chore bądź wymaga-
ją interwencji weterynaryjnej. 
Oto przykłady systemów wspomagających po-
dejmowanie decyzji w stadach bydła mleczne-
go.  Najwięcej informacji pochodzi z systemu 
udojowego (hali bądź robota). Od tych najbar-
dziej podstawowych dotyczących ilości pro-
dukowanego mleka do tych opisujących skład 
chemiczny oraz jakość biologiczną mleka. Wy-
korzystywane one są do podejmowania decyzji 
dotyczących żywienia krów oraz monitorowania 
stanu zdrowotnego gruczołu mlekowego. Infor-
macja dotycząca mastitis diagnozowana jest na 
podstawie zmian przewodnictwa elektrycznego 
mleka lub bezpośredniego za pomocą licznika 
komórek somatycznych w mleku. Stacje żywie-
nia zwierząt dostarczają informacji o pobraniu 

PLF – precision livestock farming 
(precyzyjna produkcja zwierząt)

Marcin Gołębiewski
SGGW w Warszawie, Instytut Nauk o Zwierzętach, Katedra Hodowli Zwierząt
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paszy treściwej. Natomiast systemu zautoma-
tyzowanego żywienia krów informacji o pobra-
niu pasz objętościowych. Najnowsze rozwią-
zania umożliwiają automatyczny pomiar masy 
ciała krów oraz ocenę kondycji zwierząt. Istnieją 
również systemy ukierunkowane na monitoro-
wanie chorób metabolicznych krów, oparte o 
analizę przeżuwania i odłykania treści pokarmo-
wej u poszczególnych sztuk. 
Przydatnym narzędziem są również systemy 
ułatwiające wykrywanie rui u krów. Stosowane 
są tu różne rozwiązania, począwszy od badania 
aktywności krów (podometry, nadajniki radio-
we), do tych informujących o spadku wydajno-
ści oraz pobrania paszy, zmianie temperatury 
mleka oraz poziomie progesteronu w mleku. 
Okazuje się, iż najlepszą efektywność, mierzoną 
wykrywalnością rui, są systemy integrujące kilka 
z opisanych wyżej rozwiązań. 
Najnowsze rozwiązania umożliwiają również mo-
nitoring stanu zdrowotnego krowy. W tym celu 
wykorzystywane są specjalne sensory umiej-
scowione w przedżołądkach, które niosą infor-
macje dotyczące ciepłoty ciała, odczynu treści 
oraz motoryki żwacza.
Zbyt duża liczba zwierząt na osobę pogarsza 
możliwości efektywnego nadzoru nad stadem. 
Jest to szczególnie dobrze widoczne w gospo-
darstwach rodzinnych, tam, gdzie członkowie 
rodziny jednocześnie wykonują wszystkie czyn-
ności związane z produkcją mleka, jak również 
podejmują decyzje dotyczące zarządzania sta-
dem. Odmienną grupę stanowią fermy mleczne, 
posiadające wyspecjalizowaną kadrę zarządczą, 
która na co dzień kieruje produkcją mleka i któ-
rej obowiązkiem jest jedynie analiza danych do-
tyczących stada i przekładanie ich na konkretne 
czynności w stadzie. Codzienne funkcjonowanie 
fermy mlecznej wymaga podejmowania dziesią-
tek, a czasami setek decyzji, które aby były trafne 
powinny być oparte na rzetelnych przesłankach 
– danych. Jednak takie działania wymagają na-
kładu czasu i pracy. Koncentracja stad, wysokie 
koszty pracy najemnej oraz malejące zaintereso-
wanie takim zajęciem potencjalnych pracowni-
ków, jak również konieczność sprostania rosną-
cym potrzebom rynku mleka, zwróciła uwagę 
hodowców bydła mlecznego oraz producentów 
mleka współczesnymi osiągnięciami nauki, któ-
re potencjalnie mogłyby mieć zastosowanie w 
praktyce i wspomogłyby codzienne zmagania 
hodowców i producentów mleka w codziennych 

obowiązkach. Na uwagę zasługuje również fakt, 
że współczesne bydło mleczne, o wysokim po-
tencjale do produkcji mleka wymaga szczególnej 
precyzji w działaniu. Z kolei, nieadekwatne do 
potrzeb krów holsztyńsko- fryzyjskich warunki 
ich utrzymania, żywienia, czy nieefektywne za-
rządzanie nimi, powodują nawarstwienie proble-
mów zdrowotnych, zwiększone brakowanie i ob-
niżenie wydajności życiowej krów, co w rezultacie 
prowadzi do podwyższenia kosztów produkcji 
mleka. Nasuwa się wiec wniosek, że właściwe 
zarządzanie stadem wysoko wydajnych krów 
mlecznych może nastręczać wielu trudności, nie 
tylko w dużych, ale i małych i średnich stadach. 
Problemem są przede wszystkim kwantyfiko-
walne, obiektywne i aktualne dane, na podsta-
wie których producent mógłby podjąć właściwą 
decyzję. Niestety większość źródeł informacji z 
których potencjalnie mogliby skorzystać hodow-
cy są rozpierzchnięte w różnych miejscach (wła-
sne notatki, hala udojowa, raporty wynikowe), 
których zintegrowanie jest nie lada wyzwaniem. 
Poza tym, dane te mają najczęściej charakter hi-
storyczny. Przecież informacje dotyczące użyt-
kowości mlecznej (składu chemicznego mleka, 
LKS, i in.) krów pochodzące z oceny użytkowo-
ści mlecznej krów czy mleczarni obejmują dane 
z poprzednich 2-4 tyg. Poza tym, dane te mają 
charakter skokowy, próby pobierane są skokowo, 
z częstotliwością 2 razy miesiącu (mleczarnia, 
próbki zbiorcze), czy raz w miesiącu, co może 
prowadzić do utraty rzeczywistego obrazu tego, 
co się dzieje w stadzie. A przecież wszyscy ho-
dowcy wiedzą, że dynamika tych zmian jest dość 
duża. Szybka i dokładana informacja pozwala na 
podjęcie działań, które pozwolą na ograniczenie 
eskalacji problemów w stadzie. 
W takich właśnie okolicznościach pojawiły się 
systemy wspomagania zarządzania stadem 
krów mlecznych tzw. Precision Dairy Farming, 
które polegają na monitorowaniu lub/i kontroli w 
czasie rzeczywistym produkcji, płodności, zdro-
wia oraz dobrostanu pojedynczych osobników z 
populacji za pomocą sieci egzo- i endo-biosen-
sorów umieszczanych na i w ciele zwierząt. Dzięki 
takim systemom nawet w dużych stadach moż-
liwa jest permanentna obserwacja pojedynczych 
osobników w stadzie. Obecnie istnieją systemy, 
które są w stanie monitorować różne funkcje ży-
ciowe krów (temperatura, oddech, rytm serca), 
wskazywać ich lokalizację oraz dostarczać in-
formacji dotyczących aktywności dobowej, roz-
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rodzie czy żywieniu poszczególnych osobników. 
Systemy te ułatwiają proces pozyskania obiek-
tywnych danych, a niekiedy również wyręczają go 
w interpretacji wyników. W rezultacie właściwe 
zaimplementowany i sprawny system precyzyj-
nego zarządzania stadem wpływ na poprawę 
efektywności produkcji. Na rynku istnieje wiele 
rozwiązań związanych z oferujących pojedyncze 
funkcjonalności, natomiast niewielkie jest kom-
pleksowych rozwiązań do stada bydła mleczne-
go, które łączyłyby te poszczególne moduły w 
jedną całość, który dostarczałby aktualnych (rze-
czywistych) informacji, a nie kolejnych danych do 
interpretacji. Hodowcy tak naprawdę potrzebu-
ją informacji, kiedy inseminować poszczególne 
sztuki, a nie tego, ile kroków w danym dniu zrobiła 
krowa, chcieliby wiedzieć, że zbliża się poród, a 
nie, że krowa jest w 280 dni ciąży, czy że u kro-
wy inicjuje się stan chorobowy, a nie że jest już 
chora. Użyteczne informacje to takie, które są 
dokładne, precyzyjne i użyteczne. Jednym z bar-
dziej nowatorskich rozwiązań, dostosowanych do 
krajowych warunków produkcyjnych jest system 
e-stado, który jest realizowany we współpracy 
firmy Microlabs Sp. z o.o. i SGGW w Warszawie w 
ramach projektów finansowanych z Narodowego 
Centrum Badań i Rozwoju. Innowacyjność niniej-
szego rozwiązania dotyczy zarówno aspektów 
technicznych, telekomunikacyjnych i informa-
tycznych, jak również hodowlano-zootechnicz-
nych. Działanie systemu nie ogranicza się jedynie 
do raportowania informacji, a dostarcza gotowe 
wnioski i zalecenia dla hodowcy. Obecnie główne 
funkcje systemu koncentrują się na:
•	 określaniu optymalnego czasu inseminacji 

(między innymi na podstawie wykrytej rui);
•	 monitoringu zdrowia zwierząt, w tym monito-

ring temperatury ciała oraz monitoringu ży-
wienia krów;

•	 monitorowaniu momentu wycielenia i zalega-
nia okołowycieleniowego;

•	 monitoringu warunków utrzymania zwierząt 
(między innymi poprzez monitoring mikrokli-
matu obory).

Sercem systemu są kolczyki, które poprzez za-
stosowanie ogniw fotowoltaicznych umożliwiają 
ciągły bezobsługowy monitoring każdej krowy. 
Rozwiązanie to umożliwia samowystarczalność 
energetyczną systemu bez konieczności zmia-
ny baterii lub doładowania jego źródła zasilania. 
Poza tym instalowane są dodatkowe czujniki tj. 
pedometr i czujnik ogonowy. Istotną cechą jest 

to, że czujniki te nie są jednorazowe i mogą być 
montowane na kolejne zwierzęta. Wszystkie wy-
mienione wcześniej sensory wysyłają na bieżąco 
dane do Access Point’a znajdującego się w obo-
rze lub na pastwisku. Urządzenie to pełni podwój-
ną rolę odbiornika danych oraz urządzenia mo-
nitorującego mikroklimat obory (temperatura, 
wilgotność). System może być również wykorzy-
stywany do monitorowania krów na pastwisku, 
poza oborą. Umożliwia to wykorzystanie mobil-
nych zestawów z instalacją fotowoltaiczną zasila-
jącą Access Point. Działanie rozwiązanie polega 
na tym, że do hodowcy na bieżąco przesyłane 
są informacje, alarmowe wiadomości w posta-
ci sms’ów w razie nagłego zdarzenia oraz pełne 
dane na dowolne urządzenia: komputer, tablet, 
telefon. Urządzenie nie wymaga instalacji specja-
listycznego oprogramowania do analizy danych. 
Do obsługi wystarczy smartphone z dostępem 
do Internetu. Po zalogowaniu się do swojego kon-
ta, użytkownik ma dostęp do swoich informacji. 
System e-stado działa zarówno w obiektach wol-
nostanowiskowych jak i uwięziowych. Monitoruje 
stado 24h przez 7 dni w tygodniu dostarczając 
na bieżąco informacji niezbędnych do podjęcia 
konkretnych działań przez hodowcę. Informacje 
te dotyczą pojedynczych sztuk w stadzie jak rów-
nież warunków, w których są utrzymywane. Sys-
tem jest w stanie odróżnić problemy zdrowotne 
pojedynczych sztuk spowodowane ich indywidu-
alnymi zachorowaniem od tych spowodowanych 
pogorszeniem warunków ich utrzymania np. 
stresem cieplnym. Przykładem może być wzrost 
temperatury grupy krów i jednoczesny wzrost 
temperatury i wilgotności względnej powietrza w 
obiekcie. 
Dalszy rozwój systemu naturalnie zmierza w 
kierunku wzmocnienia możliwości monitoringu 
każdej krowy poprzez ocenę składu chemicz-
nego mleka. Polegałoby to na zaprojektowaniu 
rozwiązania, które już w trakcie doju umożliwi-
łoby analizę jego składu chemicznego i właści-
wości fizyko-chemicznych wskazujących na ko-
nieczność podjęcia dodatkowych działań. Dzięki 
temu precyzyjniejsza byłaby również analiza 
potencjału genetycznego każdej krowy, która 
opierałaby się na każdorazowym doju krowy. 
Precyzyjne zarządzanie to prewencja w miejsce 
leczenia czy brakowania zwierząt, a obiektywne 
dane i wnioski płynące z systemu gwarantują, że 
decyzje podejmowane przez hodowców będą 
trafne i podjęte w optymalnym czasie.
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Biologia to wielowiekowa nauka z długimi 
tradycjami, w której na przestrzeni kilkuset 
lat dokonano wielu odkryć. Te osiągnię-

cia i sukcesy miały i nadal mają ogromny wkład  
w rozwój diagnostyki oraz modeli postępowania 
przy wybuchu choroby zakaźnej. Biologia dała  
i daje nadal podwaliny do rozwoju wielu dziedzin 
nauki, powiązanych z nią bezpośrednio, takich 
jak: medycyna, dietetyka, farmacja, fizjoterapia, 
ochrona przyrody i środowiska, toksykologia  
i psychologia oraz diagnostyka chorób. 
Wiele spośród przełomowych odkryć w biologii, 
o ile nie wszystkie, znalazło swoje odniesienie w 
medycynie weterynaryjnej:
•	 IV wiek p.n.e. - Arystoteles stworzył pierwszy 

układ systematyczny zwierząt i roślin;
•	 XVII/XVIII wiek - R. Leeuwenhoek odkrył świat 

mikroorganizmów, przy użyciu mikroskopu;
•	 1827-28 - K.E. Baer odkrył komórkę jajową ssa-

ków; 
•	 1857-1890 - L. Pasteur stworzył podstawy mi-

krobiologii i immunologii, wyjaśnił procesy fer-
mentacji, obalił wiarę w samorództwo organi-
zmów, rozwinął ideę szczepień ochronnych;

•	 1927 - H.J. Muller  wykazał możliwość sztucz-
nego wywoływania mutacji;

•	 1942-69 - M. Delbrück,  W.T. Bailey,  S.E. Lu-
ria i A.D. Hershey odkryli u bakterii samorzut-
ne tworzenie form mutacyjnych oraz zjawisko 
rekombinacji u bakteriofagów;

•	 1953 - J.D. Watson i F.H. Crick opracowali mo-
del budowy przestrzennej kwasu deoksyry-
bonukleinowego — DNA;

•	 1959 - S. Ochoa i A. Kornberg wyjaśnili mecha-
nizm biologicznej syntezy DNA i RNA;

•	 lata 60-te - opisanie testu ELISA przez dwie 
niezależne grupy badawcze: P. Perlmanna i E. 
Engvall z Uniwersytetu w Sztokholmie oraz A. 
Schuursa i B. van Weemen z Holandii.

•	 1973 - P. Berg, H.W. Boyer, S. Cohen, R.W. Da-
vis, K. Murray opisali podstawy inżynierii gene-
tycznej i przenoszenia genów wyższych orga-
nizmów do bakterii.

•	 1996 – I. Wilmut i K. Campbell sklonowani 
pierwsze zwierzę (owca Dolly) z komórek so-
matycznych dorosłego osobnika.

Ważną datą, od której możemy liczyć czas pra-
cy, badań i tworzenia modeli i schematów po-
stępowania, mających na celu ograniczenie wy-
stępowania chorób zakaźnych u zwierząt, jest 
założenie w 1924 roku Office International des 
Epizooties (OIE), która w maju 2003 roku przyję-
ła wspólną nazwę Światowa Organizacja Zdro-
wia Zwierząt. Jako organizacja międzyrządowa, 
OIE koncentrowała się na rozpowszechnianiu 
informacji o chorobach zwierząt, poprawie zdro-
wia zwierząt na całym świecie i na tej bazie bu-
dowaniu bezpieczniejszego, zdrowszego i bar-
dziej zrównoważonego świata. Dziś organizacja 
ta liczy 182 członków (przedstawicieli krajów). 
Choć minęło już ponad 90 lat od jej założenia, 
to nadal jej misją jest podejmowanie ponad po-
działami działań, w celu ograniczenia rozprze-
strzeniania się chorób zakaźnych oraz kontrola 
nad ich rozprzestrzenianiem. Na przestrzeni 
swojej działalności OIE zawarła wiele porozu-
mień, które wzmocniły jej pozycję, dając szanse 
na skuteczne wprowadzanie programów kon-
troli zwalczania chorób zakaźnych u zwierząt. 
Ustalenia te były również podstawą do wprowa-
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dzenia przepisów prawnych, regulujących do-
brostan zwierząt hodowlanych i ochronę zwie-
rząt. W 1952 roku zostało zawarte porozumienie 
z Międzynarodową Organizacją Żywności (FAO), 
w 1998 z Międzynarodową organizacją Zdrowia 
(WHO), zaś w 2001 z Bankiem Światowym. W 
roku 2022 zmieniona została nazwa na WOAH 
– Światowa Organizacja Zdrowia Zwierząt. Dzię-
ki szerokim porozumieniom, w 2010 roku został 
przyjęty pierwszy plan strategiczny, który wy-
znaczył mapę drogową dla światowych misji OIE 
w zakresie zdrowia i dobrostanu zwierząt na lata 
2011-2015, obejmując:
•	 działania ukierunkowane na bezpieczeństwo 

żywnościowe, ograniczanie ubóstwa oraz 
zdrowie zwierząt i weterynaryjne zdrowie pu-
bliczne;

•	 nacisk na wdrażanie koncepcji „ONE HEALTH” 
i zasady współpracy z organizacjami partner-
skimi;

•	 wpływ na politykę zmian klimatycznych i śro-
dowiskowych i ich rolę w powstawaniu i wy-
stępowaniu chorób zwierząt oraz wpływ pro-
dukcji zwierzęcej na zmiany klimatu.

Wielkim sukcesem WOAH było zwalczenie księ-
gosuszu w 2011 roku, pierwszej choroby zwierzę-
cej, wyeliminowanej na skalę globalną, co po-
służyło za podstawę przygotowania i wdrażania 
nowych programów przez WOAH i jej partne-
rów. W efekcie opracowano kolejne plany strate-
giczne dla chorób zakaźnych zwierząt, ważnych 
z punktu zdrowia populacji, ekonomii hodowli 
oraz produkcji zwierzęcej, dotyczące chorób 
takich, jak: afrykański pomór świń, gruźlica by-
dła, pryszczyca, pomór małych przeżuwaczy 
oraz wścieklizna. Stworzone zasady kontroli i 
eradykacji na różnych poziomach, umożliwiają 
w transparentny sposób uzyskanie określonego 
statusu pojedynczego zwierzęcia/populacji, w 
oparciu o ujednolicone metody diagnostyczne, 
opisane w przewodniku diagnostycznym: Ma-
nual of Diagnostic Tests and Vaccines for Terre-
strial Animals, który jest corocznie uaktualniany. 
Ta aktywność nie byłaby możliwa bez wsparcia 
finansowego Banku Światowego niezależnie od 
tego, czy chodzi o nadzór nad chorobami zwie-
rząt, kontrolę produktów pochodzenia zwierzę-
cego przeznaczonych do spożycia, czy badania 
nad szczepionkami dla ludzi przeciwko choro-
bom sezonowym. Obecnie zarówno Polska, jak 
i kraje członkowskie WOAH prowadzą wspólną 
politykę globalnej kontroli i eradykacji chorób za-
kaźnych zwierząt opartą na:

•	 budowaniu świadomości i prowadzeniu szko-
leń edukacyjnych dla skutecznego globalne-
go zarządzania zdrowiem populacji zwierząt, 
które wymaga zdecydowanych przepisów 
krajowych wraz z ich międzynarodową koor-
dynacją. 

•	 sieci Centrów Referencyjnych, dostarczają-
cych wiedzy na temat chorób zwierząt i za-
gadnień związanych ze zdrowiem zwierząt. 
Sieć takich ośrodków współpracuje z labora-
toriami referencyjnymi, wytyczając podstawy 
również do prowadzenia badań naukowych.

•	 wspieraniu pracy członków WOAH poprzez 
zapewnienie naukowo-technicznej pomocy i 
organizacji szkoleń. 

W Polsce przepisy weterynaryjne, dotyczące 
postępowania i diagnostyki chorób, zmieniały 
się wielokrotnie na przestrzeni ostatnich dzie-
sięcioleci, począwszy od pierwszego aktu praw-
nego, regulującego zwalczanie zaraźliwych cho-
rób zwierzęcych: Rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 sierpnia 1927 roku o 
zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. 
U. nr 77, poz 673, 1927), który obowiązywał do 
roku 1997. W jego miejsce pojawiła się Ustawa 
z dnia 24 kwietnia 1997 r. „O zwalczaniu chorób 
zakaźnych zwierząt, badaniu zwierząt rzeźnych 
i mięsa oraz o Państwowej Inspekcji Weteryna-
ryjnej” (Dz. U. Nr 60, poz. 369). Ustawa ta uchy-
liła przedwojenne akty prawa weterynaryjnego. 
Jednakże większość środków, związanych z 
administracyjnym zwalczaniem chorób zakaź-
nych, nadzorem nad ubojem zwierząt rzeźnych 
oraz pozyskiwaniem i przetwórstwem środków 
spożywczych pochodzenia zwierzęcego była 
powtórzeniem dotychczasowych regulacji, bez 
rzetelnego poddania ich analizie pod kątem 
zgodności z celami prawa wspólnotowego. 
Kolejnym krokiem było wprowadzenie w życie 
Ustawy z dnia 11 marca 2004 r. „O ochronie zdro-
wia zwierząt oraz zwalczaniu chorób zakaźnych 
zwierząt” (Dz.U. 2004 nr 69 poz. 625), która była 
już dostosowana do przepisów Prawa Unijne-
go. Ustawa ta obowiązywała przez prawie 20 
lat i aktualnie jest w trakcie kolejnej nowelizacji, 
w związku z nowym prawem weterynaryjnym, 
zgodnie z którym „lepiej zapobiegać niż leczyć”. 
Proponowane regulacje promują zwiększenie 
nacisku na środki zapobiegawcze, nadzór nad 
chorobami poprzez zmniejszenie zachorowal-
ności zwierząt i ludzi na choroby zakaźne oraz 
odzwierzęce, a także zminimalizowanie ujem-
nych skutków występowania ognisk chorób za-
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kaźnych. Przepisem zapoczątkowującym opi-
sane zmiany, było Rozporządzenie Parlamentu 
Europejskiego i Rady (UE) 2016/429 z 9 marca 
2016 roku w sprawie przenośnych chorób zwie-
rząt oraz zmieniające i uchylające niektóre akty 
w obszarze zdrowia zwierząt (Prawo o zdrowiu 
zwierząt/Animal Health Law - AHL). Miało ono 
realizować założenia i koncepcje określone w 
strategii ochrony zdrowia zwierząt, w tym za-
sady „ONE HEALTH”, oraz konsolidować ramy 
prawne wspólnej polityki UE w zakresie zdrowia 
zwierząt, poprzez ustanowienie jednolitych, 
uproszczonych i elastycznych ram regulacyj-
nych w zakresie zdrowia zwierząt. Przepisy te 
po trzyletnim okresie przejściowym obowiązują 
nas od 21 kwietnia 2021 roku, choć poza przepi-
sem głównym, Prawo o Zdrowiu Zwierząt, nie 
ma nadal przepisów wykonawczych.
Mimo, iż większość z nas o tym nie wie, to wdra-
żane rozporządzenie ma na celu zapewnienie 
wysokich norm dla zdrowia zwierząt i zdrowia 
publicznego w UE, racjonalnego rozwoju sekto-
rów rolnictwa i akwakultury w celu harmonizacji, 
a także podniesienia skuteczności obowiązu-
jących przepisów w zakresie zdrowia zwierząt 
oraz urzeczywistnienia rynku wewnętrznego w 
aspekcie zapobiegania rozprzestrzenianiu się 
chorób zakaźnych zwierząt, będących równo-
cześnie zagrożeniem dla ludzi. Nadrzędnym ce-
lem działań jest w możliwie największym stopniu 
zachowanie istniejącego statusu zdrowotnego 
zwierząt oraz w konsekwencji, wspieranie jego 
poprawy, uwzględniając gospodarcze, społecz-
ne, kulturalne i środowiskowe konsekwencje 
stosowania środków zapobiegania chorobom i 
ich zwalczania w sektorach: 
•	 zdrowia publicznego;
•	 środowiska, w tym zachowywania różnorod-

ności biologicznej i zasobów genetycznych 
oraz ograniczania skutków zmian klimatu;

•	 bezpieczeństwa żywności i pasz;
•	 dobrostanu zwierząt, w tym oszczędzania im 

niepotrzebnego bólu, stresu i cierpienia;
•	 oporności na środki przeciwdrobnoustrojowe;
•	 bezpieczeństwa żywności.
Realizowane przez wiele lat krajowe programy 
kontroli i zwalczania chorób zakaźnych zwierząt 
znacząco ewoluowały, co widzimy w aktualnych 
dokumentach prawa weterynaryjnego. Przepisy 
te nakładają na każdy kraj członkowski UE oraz 
zrzeszony w WOAH stworzenie własnej listy 
chorób i programów zwalczania/kontroli chorób 
zakaźnych zwierząt, opartych na diagnostyce. 

Uwzględniają także budowanie modeli epide-
miologicznych rozprzestrzeniania się chorób 
oraz schematów zapobiegania ich wystąpieniu, 
opartych na 5 punktach: (1) diagnoza lub zda-
rzenie zdrowotne (co?), (2) osoba (kto?), (3) miej-
sce (gdzie?), (4) czas (kiedy?) oraz (5) przyczyny, 
czynniki ryzyka i sposoby transmisji (co/jak?).
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of Molecular Diagnostics 1: 1–5
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Diagnostyka molekularna w biologii i medycynie. Wiado-
mości parazytologiczne 44: 151-168. 

3.	 Oleś K., Gudowska-Nowak E., Kleczkowski A. (2012). Un-
derstanding disease control: influence of epidemiologi-
cal and economic factors PloS one, 7, 36026. 

4.	 Jarynkowski A, Grabowski A. (2015). Modelowanie epide-
miologiczne dedykowane Polsce. Portal CZM, 1-22.

5.	 Lequin R. M. (2005). Enzyme Immunoassay (EIA)/En-
zyme-Linked Immunosorbent Assay (ELISA). Clinical 
Chemistry 51:2415-2418.

6.	 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
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Pomimo ciągłego rozwoju wiedzy i techno-
logii na świecie, zadania lekarza weterynarii 
zajmującego się leczeniem cieląt, wciąż w 

dużej mierze polegają na mierzeniu się z tymi 
samymi problemami co kilkadziesiąt lat temu. 
Wyniki z bazy Web of Science pokazują, że bie-
gunka cieląt, choroby narządu oddechowego, 
dobrostan, wady rozwojowe i martwe urodzenia 
są najczęściej poruszanymi 5. tematami u cie-
ląt w ostatnich 30 latach. Mimo tego że od lat 
60-tych XX w. pojawiły się liczne nowe choroby 
cieląt (np. bydlęca cytopenia neonatalna, wady 
wrodzone, kryptosporydioza, wrodzony niedo-
bór cholesterolu, choroba błon śluzowych wy-
woływana przez atypowe pestiwirusy, martwi-
cze zapalenie jelit o nieznanej etiologii, zespół 
arthrogryposis-hydraencephalus związany z 
infekcją wirusem SBV...) oraz rozwinęły się nowe 
procedury kontroli chorób cieląt (np. pasteryza-
cja siary, kontynuacja żywienia mlekiem cieląt z 
biegunką, ultrasonografia płuc...), lekarze wete-
rynarii wciąż mierzą się z podstawowymi proble-
mami zdrowia cieląt tj. biegunkami i problema-
mi związanymi z narządem oddechowym (Mee 
2018). Czy w związku z tym możemy oczekiwać 
że coś się zmieni? 
W Polsce od lat 70. poprzedniego wieku notuje 
się spadek pogłowia bydła (Litwińczuk i Grodzki, 
2014), w grudniu 2022 pogłowie krów mlecznych 
wynosiło 2 037 279 sztuk (dane GUS). Mimo, że 
duża liczba krów (323 803) utrzymywana jest 
w małych stadach – do 10 krów (liczba stad 
-111 425), to jednak ponad połowa polskiej popu-
lacji bydła mlecznego jest utrzymywana w sta-
dach o wielkości >20 krów (Raport PFHBiPM za 
rok 2022). Wzrost liczby zwierząt w stadzie oraz 
produkcji mleka wymaga od hodowcy zachowa-

nia większej higieny oraz ustalenia stałych pro-
cedur postępowania na fermie. Powiększanie 
się gospodarstw wiąże się często z konieczno-
ścią zatrudniania pracowników, a problemem 
który dotyka w zasadzie każdy rozwinięty kraj 
jest brak pracowników. Część państw radzi so-
bie poprzez zatrudnianie ludzi z sąsiadujących 
krajów o niższym poziomie gospodarczym, ale 
taka sytuacja nie będzie mogła być kontynu-
owana w nieskończoność. Dlatego na fermach 
coraz większe znaczenie ma automatyzacja pra-
cy i urządzenia wykrywające zmiany w zachowa-
niu się zwierząt, systemy te jednak wciąż będą 
wymagać nadzoru człowieka.
W artykule zwróciliśmy uwagę na te czynniki 
które mają największe znaczenie w ograniczaniu 
występowania zachorowań u cieląt. Działania 
na których powinniśmy się skupiać w ochronie 
zdrowia cieląt przedstawiono na schemacie 1. 
Podział ten zrobiony został nieco sztucznie, po-
nieważ poszczególne grupy czynników bardzo 
często nachodzą na siebie i są powiązane, ale 
pozwala skupić się na najważniejszych obsza-
rach.

Żywienie
Hodowcy zdają sobie sprawę z tego że sposób 
karmienia cielęcia, jakość stosowanych prepa-
ratów, nie powinno być już postrzegane tylko 
jako koszt odchowu, ale również jako inwesty-
cja w przyszłą wartość zwierzęcia. Tradycyjnie 
cielęta mleczne były karmione mlekiem lub 
preparatem mlekozastępczym w ilości oko-
ło 10% masy cielęcej masy ciała (BW) na dzień 
(Jasper i Weary, 2002). Taki sposób karmienia, 
często stosowany jeszcze w wielu fermach, po-
zwala jedynie pokryć potrzeby życiowe i skutku-
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je minimalnym przyrost masy w warunkach ter-
mo-neutralnych. W zamyśle, ograniczoną ilość 
preparatów wprowadzono, aby jak najszybciej 
zachęcać cielęta do spożywania pasz stałych, 
a tym samym zminimalizować koszty wyko-
rzystania mleka czy preparatów mlekozastęp-
czych. U cieląt spożycie pasz stałych (startera 
i siana) jest znikome w pierwszych 3 tygodnie 
życia (Jasper i Weary, 2002), dlatego też cielę-
ta otrzymujące ograniczoną ilość mleka (10% 
swojej masy ciała) osiągają przyrost ok. 40% 
(w pierwszych 2 tygodniach) oraz 70% (w kolej-
nych dwóch tygodniach) w porównaniu do tego 
co cielęta karmione ad libitum (Appleby i wsp. 
2001). Cielęta które mają możliwość pobierania 
mleka od matki albo karmione ad libitum spo-
żywają około 20% masy ciała dziennie i mogą 
osiągać średnio prawie 1 kg dziennego przyrostu 
masy ciała już w pierwszych 3 tygodniach życia 
(Marshall i Smith, 1970). Ponadto duża objętość 
mleka lub preparatu mlekozastępczego poda-
wanego najmłodszym cielętom nie wywołuje 
u nich biegunki (pod warunkiem nie podawania 
całości podczas jednego karmienia), dlatego 
biegunka na tle żywieniowym jest najczęściej 

konsekwencją albo nieodpowiedniego składu 
preparatu (niedopasowanego do wieku cielęcia) 
lub nieodpowiednim go przyrządzaniu (brak wła-
ściwego wymieszania lub temperatury rozpusz-
czania). Cielęta rasy hf pozostawione z matkami 
ważyły ​​59,9 kg w wieku 14 dni, natomiast cielęta 
karmione mlekiem z wiadra w ilości 10% masy 
ciała w tym samym czasie osiągnęły masę jedy-
nie 46,9 kg (Flower i Weary, 2001). Coraz więcej 
prac pokazuje, że cielęta karmione w pierwszych 
tygodniach życia ad libitum produkują więcej 
mleka jako pierwiastki, co może mieć związek z 
lepszym początkowym odżywieniem (Drackley 
2005). Dodatkową zaletą jest to, że karmienie 
większą ilości preparatu mlekozastępczego ob-
niża śmiertelność u cieląt (Williams i wsp. 1981).
Ilość mleka można następnie zmniejszyć w wieku 
4 tygodni do 10% masy ciała bez negatywnych 
następstw związanych z zachorowaniem lub 
zmniejszeniem przyrostów (Khan i wsp. 2007). 
Ponadto cielęta karmione początkowo mlekiem 
w ilości 20% masy ciała, po zmniejszeniu ilości 
mleka do 10% w wieku 4 tygodni oraz po odsa-
dzeniu (w wieku 49 dni) pobierały więcej koncen-
tratu niż cielęta otrzymujące mleko w objętości 

schemat. 1. Działania na których powinniśmy się skupiać w ochronie zdrowia cieląt.
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10% masy ciała (Khan i wsp. 2007). Obecny po-
ziom wiedzy sugeruje że cielęta, przynajmniej 
w pierwszych 3 tygodniach życia, powinny być 
karmione w sposób najbardziej zbliżony do na-
turalnego tj. ad libitum podczas możliwie wielu 
posiłków, co jest w tej chwili możliwe przy zasto-
sowaniu stacji odpajania. Jednak w celu ochro-
ny zdrowia, bez względu czy na fermie są stacje 
odpajania czy nie, powinno się stale kontrolo-
wać sposobu przygotowywania preparatów, 
ich wymieszanie, podawaną objętość i sposób 
ich zadawania (czystość wiader i smoczków).  
W przyszłości popularyzacja automatycznych 
systemów odpajania, będzie pozwalać na więk-
sze możliwości sterowania i dopasowywania ob-
jętości pokarmu przy niższym nakładzie pracy.

Środowisko
Czystość i warunki środowiskowe są wciąż jed-
nym z najważniejszych elementów w utrzyma-
niu zdrowia. W zawiązku z powiększeniem się 
liczby zwierząt w gospodarstwach na ten pro-
blem należy zwracać szczególną uwagę. Mło-
de cielęta są bardziej wrażliwe na wpływ niskiej 
temperatury (choć zależy to od jego rasy). Sza-
cuje się, że strefa komfortu termicznego u cie-
lęcia w pierwszym tygodniu życia znajduje się w 
przedziale 15-25oC (Stull i Reynolds, 2008). Cie-
lęta oczywiście wytrzymują temperatury niższe, 
ale poniżej podanej dolnej granicy, zwierzę zmu-
szone będzie do zwiększenia produkcji ciepła.  
Trudne warunki pogodowe, takie jak niskie tem-
peratury, deszcz, opady śniegu, wiatr i wysoki 
poziom wilgoci działają jako czynniki stresujące 
dla młodych cieląt i zwiększają ich podatność 
na cieląt na biegunkę (Cho i Yoon, 2014). Wy-
kazano, również że wpływ niskiej temperatury 
(4,7oC i 68,2% wilgotności) w okresie karmienia 
mlekiem, spowodował zwiększenie liczby przy-
padków chorób układu oddechowego i leczenia 
antybiotykami w porównaniu z cielętami, które 
nie doświadczyły stresu zimnego (15,5oC i 59% 
wilgotności) (Nonnecke i wsp. 2009). Zimne 
powietrze, poza ochładzaniem cieląt i koniecz-
nością wykorzystania większej ilości energii na 
utrzymanie temperatury ciała (a co za tym idzie 
niższych przyrostów), ma również negatywny 
wpływ na klirens śluzowo-rzęskowy. Cielęta 
trzymane w 3oC w porównaniu z utrzymywa-
nymi w 17oC wykazywały zmniejszenie o 24% 
szybkości prędkości przesuwania się śluzu w 
nosie, czyli oczyszczania powierzchni (Diesel i 

wsp. 1991). Ponadto narażenie cieląt na chłod-
niejsze temperatury otoczenia również zwięk-
szają częstość występowania kolonizacji nosa 
przez Mannheimia haemolytica (Jones 1987).
W chłodniejszych porach roku należy pamiętać 
o dostępie suchej ściółki dla cieląt, aby mogły 
utrzymywać temperaturę wewnętrzną. Cielęta 
preferują suche i miękkie legowiska. Wyniki ba-
dań pokazują, że czas leżenia cieląt na mokrej 
ściółce się skraca, a w przypadku betonu cielęta 
nie kładą się wcale (Camiloti i wsp. 2012)
W przyszłości podobnie jak to ma miejsce na 
fermach trzody chlewnej, w oborach powin-
ny być zainstalowane czujniki które na bieżąco 
będą mierzyć warunki środowiska i powiada-
miać o przekroczonych dopuszczalnych war-
tościach progowych. W chwili obecnej lekarze 
weterynarii do pomiaru temperatury, wilgotno-
ści i prędkości powietrza mogą wykorzystywać 
podręczne anemometry.

Odporność
Odporność cieląt w pierwszych tygodniach ży-
cia polega głównie na wykorzystaniu odporno-
ści biernej uzyskanej od matek. Badania z ostat-
nich lat, przeprowadzone w USA wykazały że w 
celu obniżenia zachorowalności i śmiertelności 
cieląt, co najmniej 40% cieląt na fermie powinno 
osiągać stężenia IgG w surowicy ≥25 g/L(Lom-
bard i wsp. 2020), co oznacza że cielę powinno 
otrzymać w pierwszych godzinach po urodze-
niu co najmniej 300 g IgG (Godden i wsp. 2019). 
Rola lekarza weterynarii powinna opierać się na 
uświadamianiu hodowców na co należy zwrócić 
uwagę przy zabezpieczaniu cieląt, jak odpajać 
cielęta oraz jak stworzyć bank siary. Ponadto u 
części cieląt lekarze powinni wykonywać kontro-
lę poziomu zabezpieczenia. Więcej na temat od-
porności siarowej i czynników wpływających na 
jakość siary pisaliśmy w monografii wydanej w 
poprzednim roku (Jawor i Stefaniak, 2022). W za-
kresie prowadzonych szczepień należy pamię-
tać o występowaniu w pierwszych tygodniach 
interferencji powodowanej przez przeciwciała 
matczyne, a więc pierwsze parenteralne szcze-
pienie (poza drogą nosową) skutecznie wywołu-
jące odpowiedź swoistą, może mieć miejsce od 
kilku tygodni do nawet 8 miesięcy (Chase, Hur-
ley, i Reber 2008).
Ponadto narząd oddechowy bydła ma wiele 
cech, które czynią go podatnym na zachorowa-
nia (Veit i Farrell 1978). Dlatego poza zapewnie-
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niem odpowiedniej odporności biernej, należy 
zwracać uwagę również na pozostałe wymienio-
ne w pracy czynniki, ponieważ one (bez względu 
na osiągnięte stężenie przeciwciał) zwiększają 
ryzyko zachorowania. 

Ochrona swoista
Obecnie coraz więcej gospodarstw wdraża pro-
gramy immunizacji i ta tendencja powinna na-
rastać w kolejnych latach. Programy szczepień 
mające na celu zapobieganie lub zmniejszanie 
nasileń zachorowań powinny być dobierane  
w oparciu o przeprowadzoną wcześniejszą dia-
gnostykę w stadzie. Należy hodowcy wytłu-
maczyć, że szczepienia nie gwarantują pełniej 
ochrony wszystkich zwierząt w stadzie, ale ła-
godzą przebieg zachorowania i liczbę zwierząt 
chorujących. Programy mające na celu zwal-
czanie biegunek neonatalnych powinny być 
wprowadzone w połączeniu z prawidłową pro-
cedurą odpajania zwierząt siarą i optymalnie 
dodatkiem nadmiaru siary/mleka przejściowe-
go do mleka lub preparatów mlekozastepczych, 
oraz zachowaniem higieny boksów. Jest to 
spowodowane tym, że najczęściej identyfiko-
wanymi czynnikami zakaźnymi w próbkach kału 
od cieląt w Irlandii czy Szwajcarii (Lorenz i wsp. 
2011) były rotawirusy i kryptosporydia. Podobne 
wyniki otrzymaliśmy również w Polsce (Jawor  
i wsp. 2011). Oznacza to, że mimo prawidłowego 
poziomu zabezpieczenia odpornością bierną, 
przewód pokarmowy cielęcia jest wciąż nara-
żony na atak ze strony patogenów szczególnie  
w pierwszych tygodniach życia. 
Szczepienia donosowe związane z ochroną na-
rządu oddechowego przeciwko BRSV czy PI-3 
możemy najwcześniej wprowadzać w okolicy 
9 dnia życia, ale ochrona powstaje często do-
piero po około tygodniu do 3 od szczepienia 
(w zależności od produktu), jeśli w tym czasie 
cielę przenoszone jest do cielętnika zbiorcze-
go jest narażone na pojawienie się zachorowa-
nia. Do tej pory, poza szczepionką dopuszczoną  
w USA, nie ma szczepionek donosowych chro-
niących przed bakteriami wywołującymi zapa-
lenia narządu oddechowego (Pasteurella mul-
tocida i Mannheimia haemolytica). W Polsce, 
ze szczepionek podawanych i.m./s.c. nie mamy 
nawet szczepionki chroniącej przed zakażeniem 
Pasteurella multocida, a w przypadku Mann-
heimia haemolytica pierwsze szczepienie mo-
żemy wykonać 2-4 tygodniu życia (w zależności 

od producenta). Dlatego, poza odpowiednio 
dobranym programem szczepień do występu-
jących zagrożeń, celem wspomagania odpor-
ności powinno być podaż przeciwciał. W chwili 
obecnej istnieją dodatki paszowe zawierające 
immunoglobuliny uzyskiwane z jaj kurzych, któ-
re można podawać z paszą, w preparatach 
mlekozastępczych lub postaci pasty. Iniekcyjna 
podaż przeciwciał np. autosurowic, może wspo-
magać odporność cieląt zwłaszcza w okresach 
krytycznych np. przy przerzutach do cielętni-
ków zbiorczych czy przy zabiegach dekornizacji.  
W badaniach własnych wykazaliśmy że podane 
s.c. przeciwciała swoiste cielętom w okolicy 2 
doby życia, wykrywane są w surowicy po ponad 
3 tygodniach (Bajzert i wsp., przygotowywane 
do druku). 
W związku z tendencją ograniczania chemiote-
rapeutyków szczepienia w przyszłości prawdo-
podobnie staną się najważniejszym sposobem 
ochrony zdrowia zwierząt. Przypuszczalnie wzro-
śnie udział szczepionek podjednostkowych, za-
wierających pojedyncze antygeny, w celu zwięk-
szenia bezpieczeństwa preparatów. Nie jest 
wykluczone że będzie możliwa na dużą skalę, 
za przystępną cenę produkcja surowic odpor-
nościowych lub pojedynczych klas przeciwciał  
w oparciu o techniki biologii molekularnej.

Stres i ból
Przeciętne cielę doświadcza w swoim życiu wiele 
potencjalnych stresorów w okresie przed odsa-
dzeniowym takich jak: narodziny, dekornizacja, 
kastracja, odsadzanie od preparatów mlekoza-
stępczych/mleka, przenoszenie z grupy do gru-
py. Zdarza się, że w ramach usprawnień pracy 
ludzkiej, na fermie zabiegi przegrupowywania, 
dekornizacji i często szczepień wykonywane są 
w jednym terminie. Nie są to dobre rozwiązania, 
a im więcej sytuacji stresowych dla cieląt, tym 
większe ryzyko że dojdzie do nieprawidłowości 
w funkcjonowaniu mechanizmów obronnych na 
błonach śluzowych i dojdzie do zaburzeń flo-
ry bakteryjnej. Szczepienia wykonane w czasie 
immunosupresji też nie spełnią swojej zakłada-
nej roli. Badania pokazują, że samo odsadzenie 
cieląt powoduje supresję wielu mechanizmów 
odporności wrodzonej (np. przejściową neutro-
filię, słabszy wybuch tlenowy neutrofilii, niższą 
produkcję TNF-alfa po stymulacji endotoksy-
ną) (Hulbert i wsp. 2011). Istnieje również błęd-
ne przekonanie, że kastracja i dekornizacja jest 
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mniej stresujące dla młodych zwierząt, które 
prawdopodobnie wynikło z badań wskazują-
cych na to że starsze zwierzęta osiągają wyższe 
stężenia kortyzolu w osoczu po kastracji oraz że 
młodsze cielęta po kastracji mniej chudną niż 
starsze zwierzęta (Hulbert i Moisá, 2016). Kastra-
cja i dekornizacja (gorącym żelazem) prowadziła 
do wzrostu stężenia kortyzolu u 3 miesięcznych 
cieląt, co więcej efekt łączonych zabiegów miał 
wpływ addytywny na stężenie kortyzolu. Okazu-
je się również, że cielęta w zależności od zabie-
gu wykazują różną odpowiedź. Samo usuwanie 
rogów prowadziło do wyższej produkcji korty-
zolu niż sama kastracja. Natomiast leukocytoza  
i neutrofilia były większe wśród wykastrowa-
nych cieląt. Ponadto, stężenia haptoglobiny, po 
24 godzinach od kastracji, były podwyższone u 
kastrowanych cieląt, co wskazuje na odpowiedź 
zapalną organizmu. Zarówno kastracja, jak i de-
kornizacja prowadziła supresji odpowiedzi le-
ukocytów, w tym wydzielania TNF –alfa przez 
komórki krwi stymulowane lipopolisacharydem, 
ekspresji L-selektyny na powierzchni neutrofili 
krwi obwodowej i obniżała siłę wybuchu tleno-
wego neutrofili krwi podczas stymulacji Esche-
richia coli (Ballou i wsp. 2013). Zastosowanie 
miejscowego środka znieczulającego oraz ogól-
noustrojowego środka przeciwbólowego, pod-
czas połączonego zabiegu kastracji i dekorni-
zacji, obniżało szczyt i okres w którym stężenie 
kortyzolu w osoczu było podwyższone, do po-
ziomów stwierdzanych u cieląt otrzymujących 
środki znieczulające i przeciwbólowe, u których 
wykonywany był tylko jeden zabieg. Ponadto 
podawanie równoczesne środków miejscowo 
znieczulających i przeciwbólowego ograniczyło 
osłabienie odpowiedzi leukocytów, gdy cielę-
ta były jednocześnie kastrowane i dekorowane 
(Ballou i wsp. 2013).
Do zabiegów chirurgicznych i w okresie po-
operacyjnym rekomendowane jest stosowanie 
niesteroidowych leków przeciwzapalnych (np. 
fluniksinu z megluminą), gdyż u cieląt otrzymu-
jących NLPZ stwierdza się niższe stężenia korty-
zolu (Huber i wsp. 2013). Ponadto cielęta, które 
otrzymały środki przeciwbólowe i miejscowe 
znieczulenie przed kastracją lub/i dekornizacją, 
wykazywały dłuższy czas pobrania paszy od 
cieląt nie otrzymujących tych środków. Cielęta, 
którym nie podano środków przeciwbólowych, 
wykazywały też więcej behawioralnych oznak 
dyskomfortu (potrząsanie głową, trzepanie 

uszami, machanie ogonem i tupanie nogami) 
niż leczone środkami przeciwbólowymi (Suther-
land i wsp. 2013). Dlatego, zarówno obecnie jak i 
w przyszłości, stosowanie znieczuleń i środków 
przeciwbólowych powinno być rutynową prak-
tyką na fermie, bez względu na to czy jest to na-
rzucone przepisami czy nie.

Monitorowanie zdrowia
W chwili obecnej na fermach obserwację zacho-
wania cieląt (niechęć do wstawania, zmniejszo-
na chęć wypijania mleka) i ich wyglądu (nieprze-
źroczysta wydzielina z nosa, kaszel, obecność 
wodnistego kału) wykonują pracownicy. W za-
leżności od ilości ludzi i ich umiejętności różny 
odsetek cieląt chorych jest odpowiednio wcze-
śnie wykrywany. Prawdopodobieństwo śmierci 
jałówki po 90 dniu życia, było 2,5 wyższe u zwie-
rząt leczonych na zapalenie płuc w ciągu pierw-
szych 3 miesięcy życia, w porównaniu do zwie-
rząt nieleczonych. U jałówek z historią leczenia 
na biegunkę w okresie odchowu, było 2,5 razy 
bardziej prawdopodobne, że zostaną sprze-
dane w porównaniu do innych cieląt i jałówek. 
Również z powodu leczenia biegunek, moment 
pierwszego wycielenia po 30 miesiącu życia był 
u nich 2.9 razy bardziej prawdopodobny (Walt-
ner-Toews i wsp. 1986).
Badania przeprowadzone na 795 cielętach rasy 
holsztyńskiej utrzymywanych w 21 fermach wy-
kazały, że liczba dni w których cielęta miały bie-
gunki lub kaszlały w pierwszych 4 miesiącach 
życia, miała negatywny wpływ na wydajność  
w pierwszej laktacji (Heinrichs i Heinrichs, 2011). 
Tylko wczesne wykrywanie zwierząt chorych i ich 
odpowiednie leczenie może zapobiec kolejnym 
zachorowaniom. Wykorzystanie różnych czujni-
ków w przyszłości ułatwi obsłudze wychwyty-
wanie zwierząt podejrzanych umożliwiając ich 
wczesne leczenie. Należy również uświadamiać 
niektórych hodowców, że ochrona zdrowia cielę-
cia to przyszła inwestycja w stado.

Organizacja fermy
Błędne rozwiązania przestrzenne, powodujące, 
że w sąsiadujących boksach utrzymywane są 
zwierzęta w różnym wieku, są dość częstą, ale 
też lekceważoną przyczyną zwiększonego ryzy-
ka zakażeń u cieląt od osobników starszych. Ko-
lejnym poważnym czynnikiem organizacyjnym 
jest dość powszechny sposób przemieszczania 
cieląt do cielętnika w okresie tzw. „siodła immu-
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nologicznego”. Obniżające się w tym okresie 
stężenia immunoglobulin uzyskanych drogą sia-
rową nakłada się na stres adaptacyjny w nowym 
miejscu. Dodatkowym problemem jest też to, że 
trudno/niemożliwe jest przygotować cielęta do 
obrony przed zakażeniami przy pomocy istnie-
jących na rynku szczepionek. Pewnym rozwiąza-
niem byłoby dokonywanie przemieszczeń cie-
ląt dopiero po uzyskaniu przez nie odporności 
poszczepiennej, ale struktura materialna ferm 
zwykle nie przewiduje miejsc dla tak dużej liczby 
cieląt. W najbliższych latach hodowców bydła 
mlecznego czeka też prawdopodobnie koniecz-
ność zmiany sposobu utrzymania cieląt w pa-
rach przez pierwsze kilka tygodni życia, zamiast 
boksów indywidualnych, ze względu na prawdo-
podobne regulacje europejskie uwzględniające 
dobrostan i potrzeby socjalne cieląt. 

Czynniki nie zidentyfikowane
Zmysły człowieka różnią się znacząco od zwie-
rzęcych, więc niekiedy trudno określić, jakie 
czynniki wpływają aktualnie na zwierzęta. Wystę-
powanie infra lub ultradźwięków generowanych 
przez urządzenia techniczne (np. wentylatory) 
mogą trwale pogarszać dobrostan zwierząt.  
W przypadku występowania problemów zdro-
wotnych na fermie, po wykluczeniu wpływu 
standardowych czynników należy spróbować 
podejść nieszablonowo do problemu i poszuki-
wać kreatywnych („out of the box”) rozwiązań. 

Co nas czeka?
W opinii autorów Britt i wsp. (2018) fermy mlecz-
ne w przyszłości (za około 50 lat) będą większe i 
będą zmierzały w kierunku specjalizacji w utrzy-
mywaniu i zarządzaniu różnymi grupami bydła. 
Rolnicy z kolei będą specjalizować się w zarzą-
dzaniu/odchowie określonych grup zwierząt. 
Najprawdopodobniej (w tej chwili już częściowo 
obserwujemy ten proces) różne roboty, czujni-
ki i postępująca automatyzacja zastąpią wiele 
czynności wykonywanych do tej pory ręcznie. 
Nie mniej, do tego czasu kluczową rolę na fer-
mie ogrywają pracownicy, ich system wynagra-
dzania oraz sposób organizacji pracy wpływa w 
kluczowym stopniu na możliwości zapobiegania 
występowaniu zachorowań w stadzie.
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Produkcja żywności w świecie, w tym w Pol-
sce, będzie w przyszłości podlegać nastę-
pującym wyzwaniom:

•	 zwiększająca się populacja ludzi (około 10 mi-
liardów w roku 2050)

•	 zmniejszająca się powierzchnia użytków rol-
nych (mniej o 10-20% w roku 2050)

•	 zmiany klimatyczne i ich konsekwencje (su-
sza, huragany, powodzie itp.) 

•	 zwiększone zapotrzebowanie na białko zwie-
rzęce

•	 do roku 2050 – zwiększenie o 70% zapotrze-
bowania na żywność, w tym o 73% na mięso  
i 58% na mleko 

•	 sztuczne mięso
•	 białko owadów
•	 zwiększająca się świadomość konsumentów 

dotycząca 
•	 zdrowej żywności 
•	 zdrowia i dobrostanu zwierząt
•	 ochrony środowiska.
Na szczególną uwagę zasługuje wzrastająca 
świadomość konsumentów, których wpływ na 
produkcję żywności będzie z pewnością w przy-
szłości bardzo istotny. Dzisiejszymi przykładami 
tych wpływów są ruchy konsumenckie, organi-
zujące protesty przeciw „nieludzkiemu” trakto-
waniu zwierząt czy nieuwzględnianiu wpływu 
produkcji zwierzęcej na środowisko. Powyższe 
wyzwania będą również dotyczyły produkcji 
mleka i mięsa wołowego, także w naszym kraju. 

Aktualna sytuacja w produkcji mleka  
w Polsce

Aktualny stan sektora produkcji mleka w Polsce 
najlepiej charakteryzują poniższe dane dotyczą-
ce lat 2020 i 2021. W roku 2020 Polska zajmowała:

•	 3. miejsce w Unii Europejskiej (po Niemczech  
i Francji) w ilości produkowanego mleka

•	 12. miejsce w świecie, z 2% produkcją globalną
•	 6. miejsce w świecie i 5-te miejsce w Unii Eu-

ropejskiej w produkcji serów (po USA, Niem-
czech, Francji, Włoszech, Holandii).

Z kolei w roku 2021 roku:
•	 wyprodukowaliśmy 14,7 mln ton mleka
•	 wyeksportowaliśmy produktów mlecznych 

za kwotę 2,6 mld euro (13% wzrost rocznie), 
a głównymi odbiorcami naszych produktów 
mleczarskich są Niemcy (19%), Republika 
Czeska (7%), Włochy (5%), Holandia (5%), Ru-
munia (4%).

Według danych Ministerstwa Finansów w 2021 
r. sprzedaliśmy za granicę mleka i przetworów 
mlecznych za kwotę 2625 mln euro, a zakupi-
liśmy za 1299 mln euro, co daje saldo dodatnie 
wynoszące 1326 mln euro. Naszą główną po-
zycją eksportową były sery (31%), w tym sery 
dojrzewające (60-70%). Na uwagę zasługuje 
również rynek wewnętrzny, w tym wzrastają-
ce dynamicznie spożycie mleka i przetworów 
mlecznych. W 2005 roku spożycie mleka, w tym 
mleka przeznaczonego na przetwory, wynosi-
ło 173 L/mieszkańca, natomiast w 2020 roku to 
spożycie wzrosło do 244 L. 
Na rycinie 1 przedstawiono tendencje w pogło-
wiu i wydajności krów w Polsce. Podobnie jak 
w innych krajach, w ostatnich dziesięcioleciach 
obserwuje się tendencję do zmniejszania liczby 
krów, przy jednoczesnym zwiększaniu ich wy-
dajności. Należy sądzić, że te tendencje będą 
również aktualne w najbliższej przyszłości. Są 
one typowe dla krajów rozwiniętych, o czym 
świadczą dane przedstawione na rycinie 2 (za 
Barkema i in., 2015). W ostatnich kilkunastu la-

Perspektywy dla 
produkcji mleka w Polsce

Zygmunt Maciej Kowalski
Uniwersytet Rolniczy w Krakowie
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tach obserwuje się zwiększanie wielkości go-
spodarstw mlecznych. Będzie więc w Polsce,  
i w innych krajach rozwiniętych, mniej farm, ale 
będą one bardziej wydajne i większe. 
Niestety, produkcja mleka w naszym kraju jest 
ciągle nadmiernie rozdrobniona. Z punktu wi-
dzenia efektywności produkcji, a także wdra-
żania nowych technologii żywienia, rozrodu czy 
nowych standardów dobrostanu należy ubole-
wać, że udział krów ocenianych (ocena użytko-
wości mlecznej prowadzona przez Polską Fe-
derację Hodowców Bydła i Producentów Mleka 
(PFHBiPM)) jest ciągle za niski. Według danych 
PFHBiPM (dane z dnia 31-12-2022) z ogólnej licz-
by krów mlecznych w Polsce (około 2,037 mln 
sztuk) ocenie podlegało 803 530 krów (około 
40%). Krowy te produkowały średnio 9 037 kg 
mleka (krowy nieoceniane produkowały 6  324 
kg/krowę) Jeszcze w 2006 roku stada ocenia-
ne liczyły 31 sztuk, a w 2022 roku w ocenianych 
stadach znajdowały się średnio 44 krowy. Po-
równanie tych dwóch liczb wskazuje na zmiany 
w strukturze pogłowia. Ciągle w strukturze stad 
ocenianych dominują stada z 20-49 krowami 
(53,5% stad), chociaż w tych stadach znajduje 

się już „tylko” 36,6% krów. Coraz liczniejsze są 
stada z 50-149 krowami (22,6% stad), w których 
znajduje się 36,5% krów ocenianych. Można 
sądzić, że ta najbardziej dynamicznie rozwijają-
ca się grupa stad (50-149 krów) zdominuje pol-
ską produkcję mleka w najbliższej przyszłości. 
Warto podkreślić, że krowy w stadach powyżej 
150 krów stanowią 20,9% krów ocenianych, ale 
użytkowane są one tylko w 3,4% stad. 

Prognozy rozwoju sektora  
krów mlecznych w Polsce

Jak wspomniano powyżej, także w przyszłości 
w Polsce mleko będzie produkowane od mniej-
szej liczby krów, ale od krów utrzymywanych  
w większych stadach, w mniejszej liczbie go-
spodarstw mlecznych. 
Na rozwój sektora mlecznego w Polsce w kolej-
nych dziesięcioleciach wpływ będą miały liczne 
czynniki ograniczające, z których najważniejsze 
wydają się być:
•	 brak ziemi, droga ziemia
•	 brak kapitału (drogie kredyty), inflacja
•	 mniej funduszy z Unii Europejskiej 
•	 brak ludzi do pracy 

ryc. 1. Tendencje w pogłowiu i wydajności krów w Polsce.
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ryc. 2. Zmiany w wielkości gospodarstw mlecznych w wybranych krajach (Barkema i in., 2015). 

•	 zmiany klimatyczne, w tym brak wody
•	 ruchy konsumenckie i ekologiczne przeciwne 

wykorzystywaniu zwierząt w produkcji żywno-
ści.

Prezentowana lista czynników ograniczających 
jest subiektywna. Ponadto, nie uwzględnia 
wpływu zmian politycznych oraz innych możli-
wych czynników globalnych (konflikty zbrojne, 
fale emigracji). W proponowanej liści czynników 
na szczególną uwagę zasługuje susza, dokucza-
jąca już obecnie znaczącej części gospodarstw 
mlecznych zlokalizowanych w centralnej Polsce. 
Poważnym wyzwaniem będzie również brak lu-
dzi do pracy, chociaż jak wskazują statystyki 
Eurostatu, Polska znajduje się na zaszczytnym 
2 miejscu w Unii Europejskiej (za Austrią) pod 
względem wieku rolników. W roku 2016 rolnicy 
poniżej 40 lat stanowili około 21% (w Austrii oko-
ło 23%). 

„Nowa” krowa w „nowej” oborze
Pomimo wzrastającej z roku na rok presji spo-
łecznej na zdrowie i dobrostan krów, na produk-
cję zdrowej żywności i na czystość środowiska, 
w tym na ograniczanie wydajności mleka (ruchy 
ekologiczne: „wysoka wydajność mleka to nad-
mierne eksploatowanie zwierząt”), nie ma moż-
liwości odwrócenia tendencji do zwiększania 

wydajności mleka na drodze genetycznej. Se-
lekcja genomowa oraz coraz nowocześniejsze 
technologie rozrodu (embriotransfer) przyczy-
niają się do bardzo szybkiego wzrostu potencja-
łu produkcyjnego krów. Nie można zatrzymać 
postępu nauki, bo „nowa”, zmieniana krowa 
produkuje więcej i bardziej efektywnie. Skoro ni-
kogo dzisiaj nie dziwi wydajność mleka na pozio-
mie 11 000 kg, to można przewidywać, że w roku 
2050 taką akceptowalną wydajnością będzie na 
przykład 15 000 kg. Z dzisiejszej perspektywy 
można zakładać, że będzie to wydajność osią-
gana bardziej efektywnie. Rodzi się jednak wiele 
pytań, w tym przede wszystkim jaka będzie dłu-
gość okresu użytkowania takich krów, a także 
jak je można skutecznie i efektywnie nakarmić, 
by pokryć zapotrzebowanie na tak wysoką pro-
dukcję mleka. Z punktu widzenia całego sektora 
produkcji mleka w Polsce można również zapy-
tać ile mleka będziemy potrzebowali w Polsce, 
od ilu krów, utrzymywanych w ilu stadach?

Jak nakarmić coraz wydajniejszą krowę?
W selekcji w kierunku większej wydajności mle-
ka często „zapomina się” o tym, że zapotrze-
bowanie zmienionej genetycznie krowy będzie 
bardzo trudne do pokrycia. Warto uświadomić 
sobie, że krowa o wydajności 80 kg mleka/dzień 
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będzie wymagała pobierania około 35 kg su-
chej masy dziennie. Czy będzie to możliwe? Bo 
krowa, która pobiera 36 kg suchej masy będzie 
musiała pobierać paszę w tempie 0,25 kg suchej 
masy na minutę… Z dzisiejszej perspektywy 
równie trudne wydaje się układanie dawek po-
karmowych na produkcję 80 kg mleka/dzień ? W 
mojej opinii potrzebny jest przełom w nauce o 
żywieniu krów, nowe odkrycie naukowe. Jakaś 
zmiana, podobna do tej jaką było powszechne 
wprowadzenie wozów paszowych i systemu 
TMR. Niestety, współczesne krowy mleczne są 
dzisiaj lepiej „hodowane” niż żywione. Postęp 
genetyczny związany z produkcją mleka w gru-
czole mlekowym jest większy niż postęp w moż-
liwości większego pobierania paszy przez krowy.
Kolejnym wyzwaniem będzie produkcja pasz dla 
takich krów, zwłaszcza pasz objętościowych, 
skoro w kolejnych latach przewiduje się z jed-
nej strony zmniejszanie powierzchni użytków 
rolnych, a z drugiej strony wykorzystywanie jej 
do konkurencyjnej produkcji biomasy na cele 
energetyczne. Można przewidywać, że z powo-
du kurczącej się powierzchni użytków rolnych 
konieczne będzie poszukiwanie nowych źró-
deł pasz, w tym pochodzących z owadów czy 
glonów (wodorosty; np. Spirulina), a także pasz 
pochodzących z upraw hydroponicznych (tam 
gdzie dostępna będzie woda). Można również 
przewidywać jeszcze bardziej intensywne wyko-
rzystywanie produktów odpadowych z przemy-
słu rolno-spożywczego. 
Można również zakładać, że wraz z rozwojem 
biotechnologii pojawią się nowe dodatki paszo-
we, w tym:
•	 dla zwiększenia strawności – enzymy, w tym 

fibrolityczne
•	 dla zwiększenia gęstości energetycznej dawki 

(modyfikowana skrobia, nowe tłuszcze paszo-
we, itp.)

•	 dla prewencji kwasicy żwacza, w tym SARA
•	 ograniczające metanogenezę – wodorosty, 

NOP, itp.
•	 ograniczające emisję N i P
•	 zwiększające potencjał antyoksydacyjny
•	 stymulujące system odpornościowy krowy 
•	 zmieniające mikrobiom żwacza i/lub jelit.
Z dzisiejszej perspektywy wydaje się, że będą to 
dodatki produkowane bez genetycznej modyfi-
kacji.

Wysoko wydajna krowę  
w zmienionej oborze 

Wraz z rozwojem genotypu zwierząt (zmieniona 
krowa) zmiany będą również dotyczyć technolo-
gii produkcji. Ze względu na wymagania zwierząt, 
a także na presję społeczną, można przewidywać 
znacznie większe zainteresowanie zrównoważo-
ną produkcją mleka, w tym większą dbałością o 
dobrostan krów. Z pewnością pojawią się nowe 
technologie w żywieniu, doju, rozrodzie i utrzy-
maniu krów. Wraz z rozwojem technologii znacz-
nie większego znaczenia nabierze tzw. chów pre-
cyzyjny krów (precision farming), wykorzystujący 
dane (big data), internet rzeczy (IoT, internet of 
things) czy drony. Dzisiaj, tj. w 2023 roku nie jeste-
śmy w stanie wyobrazić sobie wpływu sztucznej 
inteligencji (AI) na hodowlę i chów krów. Także na 
ochronę ich zdrowia czy zarządzanie rozrodem. 
Już dzisiaj w wielu gospodarstwach „produkowa-
nych” jest wiele danych, które nie są wykorzysty-
wane do szeroko pojętego zarządzania stadem. 
Można przewidywać, że AI będzie wykorzystywa-
na do integracji tych danych oraz do podejmowa-
nia właściwych decyzji hodowlanych, żywienio-
wych, weterynaryjnych itp. 
Zmiany w gospodarstwach mlecznych muszą 
uwzględniać zmiany demograficzne. „Nowy 
farmer” będzie musiał być bardzo dobrze wy-
kształcony, otwarty na wiedzę, zorientowany 
biznesowo. Personel zatrudniony (w większości 
spoza rodziny) będzie musiał podlegać zmienio-
nym standardom kształcenia, także akademic-
kiego. Dotyczy to również kształcenia lekarzy 
weterynarii. Przykłady z innych krajów (np. Nor-
wegia, Holandia, Niemcy) wskazują na robotyza-
cję (nie tylko doju) jako najciekawszą alternaty-
wę wobec braku wykwalifikowanego personelu. 

Podsumowanie 
Pomimo stosunkowo dobrej kondycji sektora 
mlecznego w Polsce, warto dyskutować o jego 
perspektywach w przyszłości, z uwzględnieniem 
licznych uwarunkowań i ograniczeń. Z pewności 
w najbliższych latach, ze względu na selekcję ge-
nomową oraz nowe technologie rozrodu zwięk-
szy się potencjał produkcyjny krów, a wyzwaniem 
będzie pokrycie ich zwiększonego zapotrzebo-
wania na składniki pokarmowe. Warto również 
dyskutować nad możliwością wykorzystania no-
wych technologii w chowie krów.  
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Leczenie mastitis to coraz trudniejszy te-
mat, gdyż krowy mleczne produkują coraz 
większe objętości mleka przez co są bar-

dziej podatne na spadki odporności. Zaburzenia 
immunologiczne z kolei objawiają się głównie  
w zwiększonej podatności na zapalenia gruczo-
łu mlekowego przez co zmniejsza się wydajność 
mleczna, a w dalszej kolejności należy wymienić 
pojawiające się problemy w rozrodzie. Leczenie 
mastitis w przeszłości ze względu na niską wy-
dajność mleczną było zdecydowanie prostsze. 
Bardzo często pomagało częste zdajanie chorej 
ćwiartki. Dodatkowe zastosowanie oksytocy-
ny znacząco poprawiało efektywność leczenia. 
Wraz za wzrostem wydajności mlecznej za-

częto stosować antybiotykoterapię – głównie 
dowymieniową. Bez wątpienia doprowadziło 
to w pierwszej kolejności do nadużywania an-
tybiotyków w leczeniu mastitis. Dziś już wiemy, 
że ograniczenie stosowania antybiotyków to ko-
nieczność podyktowana nie tylko wymaganiami 
konsumenta, ale również racjonalne podejście w 
częstych sytuacjach zapalenia wymienia, gdzie 
nie stwierdza się drobnoustrojów. Stosowane 
w takich sytuacjach antybiotykoterapii należy 
zdecydowanie nazwać – nadużywaniem. Bardzo 
często antybiotykoterapia dowymieniowa przy-
nosi pozorny efekt kliniczny poprzez zastosowa-
nie prednizolonu, który przyniesie krótkotrwały 
efekt nawet w sytuacji aseptycznego zapalenia 

Leczenie stanów 
zapalnych wymienia 

przeszłość, teraźniejszość i przyszłość
Sebastian Smulski1, 2, Tomasz Pelec1, Kacper Konieczny1

1 Katedra Chorób Wewnętrznych i Diagnostyki Wydziału Medycyny Weterynaryjnej  i Nauk o Zwierzętach 
Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu, 2 Weterynaryjne Laboratorium Diagnostyczne Vetlab, vetlab.pl
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wymienia. Stosowanie w takim typie zapalenia 
(aspetycznym) antybiotyków jest zdecydowa-
nym błędem.
Największe ilości antybiotyków u bydła stoso-
wane są najczęściej podczas leczenia mastitis 
(6). Tym samym najistotniejsze działania ograni-
czające używanie antybiotyków u bydła powinny 
zaczynać się od ograniczenia ich stosowania w 
profilaktyce i leczeniu zapaleń gruczołu mleko-
wego. Nie zapominajmy jednak, że oporność na 
antybiotyki rozwija się głównie podczas paren-
teralnego stosowania antybiotyków. A w szcze-
gólności tych, które dobrze penetrują do prze-
wodu pokarmowego. Realizując parenteralną 
antybiotykoterapię podczas leczenia biegunek, 
chorób układu oddechowego, chorób układu 
ruchu czy cięższych postaci mastitis pośrednio 
wpływamy na szybko namnażające się bakte-
rie przewodu pokarmowego (np. E. coli, Ente-
rococcus spp.) co prowadzi do powstawania 
szczepów opornych na stosowane antybiotyki. 
Inaczej jest gdy stosujemy antybiotykoterapię 
lokalną. Gruczoł mlekowy jest naturalnie jało-
wy, podobnie jak pęcherz moczowy. Nie należy 
mylić tego pojęcia z florą fizjologiczną kanału 
strzykowego (CNSy, Lactoccoccus spp. itd.). 

Jeśli wspomniana antybiotykoterapia jest zbyt 
krótka (np. 1, 2 dni) szansa na wygenerowanie 
oporności wśród zwalczanych patogenów dra-
stycznie wzrasta. Dłuższe stosowanie antybio-
tyku ogranicza do minimum to zjawisko. Należy 
jednak przypomnieć, że na przestrzeni lat nie 
zaobserwowano wśród patogenów gruczołu 
mlekowego drastycznych zmian w oporności na 
stosowane antybiotyki (3). Własne obserwacje 
wskazują, że częstą przyczyną pozornych zmian 
w antybiotykowrażliwości tych samych pato-
genów jest niepoprawnie wykonywany anty-
biogram w warunkach. Przez co złudnie można 
przypuszczać, że zmienność w oporności pato-
genów jest duża. 

Przyszłość w stosowaniu antybiotyków
Przyszłość to wdrożenie elektronicznej książki 
leczenia oraz wprowadzenie licznych szkoleń  
z zakresu ograniczania stosowania antybio-
tyków. Szkolenia mają się głównie opierać na 
uświadamianiu hodowców w zapobieganiu ma-
stitis i poprawie warunków dobrostanu zwierząt.
Należy przyjrzeć się działaniom, które mają 
miejsce w krajach zachodnich. Nie należy się 
spodziewać żadnych innych rozwiązań niż tych 

tab. 1. Liczba zebranych ankiet na temat różnych form zasuszania krów mlecznych w Europie.

B CH D DK E FIN H I Nl P PL UK S

terapia dla 
wszystkich

81 63 70 0 95 10 95 95 5 70 90 80 0

SDCT 16 35 20 70 5 80 5 1 85 25 5 10 30

brak terapii 3 2 10 20 0 10 0 4 10 5 5 2 70

kryteria SDCT

historia zapaleń 89 60 60 40 100 50 100 99 40 80 45 80 80

LKS w dniu 
zasuszenia

9 15 15 40 0 20 0 1 50 10 45 15 15

bakteriologia w 
dniu zasuszenia

2 30 25 10 0 0 0 0 5 10 10 5 5

PCR 0 20 0 10 0 30 0 0 5 0 0 1 1

B – Belgia, CH – Szwajcaria, D – Niemcy, DK – Dania, E – Hiszpania, FIN – Finlandia, H – Węgry, I – Włochy, Nl – Holandia,  
P – Portugalia, PL – Polska, S – Szwecja, UK – Wielka Brytania
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już sprawdzonych. W pierwszej kolejności ob-
ligatoryjna wydaje się być selektywna terapia  
w zasuszeniu. Za pewne wszyscy czytelnicy 
wiedzą o co chodzi. Wspomniany typ terapii jest 
stosowany z różną popularnością w krajach Eu-
ropy (tab. 1), (7).
Z tabeli jasno wynika, że w takich krajach jak 
Dania, Finlandia, Holandia bardzo popularna 
jest SDCT. Nie wynika to z chęci stosowania 
tego rozwiązania tylko z narodowych uregu-
lowań prawnych. Proszę zwrócić uwagę, że  
w takich krajach jak Szwecja bardzo popularnym 
jest brak antybiotykoterapii zasuszeniowej. Czy 
w tych krajach jakość produkowanego mleka 
jest znacząco gorsza? Odpowiedź brzmi – nie. 
W krajach skandynawskich oraz Danii obostrze-
nia wydają się być największe. Tam największy 
odsetek stosowanych antybiotykoterapii jest 
oparty na penicyliny prokainowej i penetamacie 
w połączeniu z karprofenem. W Danii stosowa-
nie fluorochinolonów jest całkowicie zabronione 
od kilku lat i w to miejsce zostały wprowadzone 
sulfonamidy w połączeniu z trimetoprimem. 
Branża mleczarska zrezygnowała dobrowol-
nie ze stosowania cefaloporyn III i IV generacji.  
W 2010 roku dla ferm > 100 krów powstała ko-
nieczność podpisywania kontraktów z lekarzami 
weterynarii, aby ich udział był większy w profilak-
tyce. Po tych działaniach jakość produkowane-
go mleka poprawiła się (średnia liczba komórek 
somatycznych z tych stad wynosi 202 tys./ml), 
a poziom brakowania również nie uległ istotnej 
zmianie (4). Zatem nie potrzeba lepszych dowo-
dów na to, że ograniczenie stosowania antybio-
tyków nie musi oznaczać pogorszenia jakości 
produkowanego mleka. Oczywiście najważniej-
sza w tym wszystkim pozostaje świadomość 
hodowcy, która w naszym kraju pozostawia jesz-
cze wiele do życzenia. 

Selektywna terapia mastitis w laktacji 
(Selective Lactating Cow Therapy - SLCT) 
Oprócz rozwoju podejścia prewencyjnego na 
arenie europejskiej wymienia się jeszcze działa-
nia, które mają pozwolić podejmować właściw-
sze decyzje o rozpoczynaniu antybiotykoterapii 
na podstawie wyników badań laboratoryjnych 
(1). Jednak problem z zastosowaniem wyników 
badań laboratoryjnych w przypadku leczenia za-
paleń klinicznych wszędzie pozostaje ten sam. 

Czas wydania wyniku to element dyskwalifiku-
jący użyteczność otrzymanych danych z labora-
torium do podjęcia właściwego leczenia (9). Nie 
zapominajmy, że wynik „brak wzrostu” na wyniku 
laboratoryjnym wymaga inkubacji minimum 48-
72 h. Nie oczekujmy zatem, że laboratoria skró-
cą czas wydania wyniku (chyba, że zmienią się 
metody badawcze). Laboratoria weterynaryjne 
wciąż są potrzebne do rozpoznania bakteriolo-
gicznego, antybiotykowrażliwości w przypadku 
badań przesiewowych mleka (np. nosicielstwa 
S. aureus), próby podejmowania leczenia świe-
żych zapaleń podklinicznych czy do podejmo-
wania leczenia kolejnych nowych przypadków 
mastitis w danym stadzie. Badania laboratoryjne 
nie nadają się do ustalania leczenia konkretnego 
świeżego przypadku mastitis clinica. Czas reali-
zacji jest zbyt długi. W tej sytuacji rozwiązaniem 
pozostają podłoża „On farm culturing”. Czyli 
podłoża, która pozwalają nam z mniejszą lub 
większą dokładnością określić rodzaj patogenu 
lub jego braku w przypadku takich zapaleń wy-
mienia w ciągu maksymalnie 24 godzin. Wśród 
najpopularniejszych na naszym rynku są Vetora-
pid (Vetoquinol), PM test (Labmediaservis), Ma-
stidecide (Livisto).
Doświadczenia własne zebrane z kilkunastu 
ferm wyraźnie wskazują, że ograniczenie stoso-
wania antybiotyków podczas leczenia zapaleń 
klinicznych jest możliwe w 40-60% z jednocze-
sną poprawą efektywności leczenia. 

Selektywna terapia w zasuszeniu 
(Selective Dry Cow Therapy - SDCT)

Terapia selektywna to najpewniejsze realizowa-
ne działanie jakie będzie wdrożone w naszym 
kraju. Zasada terapii jest za pewne znana czytel-
nikowi. Trudniej o właściwe kryteria. Przyjmowa-
ne kryteria SDCT dla krów w Europie są różne. 
Zasady, które będą obowiązywać w naszym kra-
ju też nie są jeszcze znane.

Kryteria dla stada:
Obecność patogenów zakaźnych jak S. aure-
us, Str. agalactiae, Prototheca spp. to wyraźne 
przeciwskazania do wdrażania SDCT (7). Jest 
to całkowicie zrozumiałe, gdyż do nowych in-
fekcji patogenami zakaźnymi dochodzi głównie 
na początku zasuszenia. Brak podawania anty-
biotyku u krów zdrowych naraża je na zakażenie 
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właśnie tymi patogenami. W tych okoliczno-
ściach zdecydowanie potrzebne jest działanie 
profilaktyczne antybiotyku. Kolejnym istotnym 
przeciwskazaniem do wdrażania SDCT w sta-
dach jest wysoki odsetek zapaleń na tle S. ube-
ris. Tutaj sytuacja jest podobna jak w przypadku 
patogenów zakaźnych. Paciorkowiec wymienio-
wy jak wiemy posiada również cechy zakaźności, 
więc ten argument również powinien być przeci-
wskazaniem do wdrażania SDCT. Doświadcze-
nia własne wskazują, że wprowadzanie SDCT  
w stadach gdzie średnia ważona liczby komórek 
somatycznych z raportów wynikowych przekra-
cza 300 tys./ml jest wysoce niebezpieczne.

Kryteria dla krów:
Pobieranie próbek do badań bakteriologicz-
nych mleka ćwiartkowego przed zasuszaniem 
wydawałyby się najwłaściwszym rozwiązaniem 
lecz może okazać się rozwiązaniem trudnym do 
realizowania (9). Najpopularniejszą metodą se-
lekcji jest analiza comiesięcznej liczby komórek 
somatycznych z Raportów Wynikowych Polskiej 
Federacji Hodowców Bydła i Producentów Mle-
ka. Wśród tej metody możemy brać pod uwagę 
ostatni miesiąc wyników, trzy ostatnie miesiące 
bądź cały okres laktacji (Biggs, Torres). Inną me-
todą jest użycie TOK (Terenowy Odczyn Komór-
kowy) w dniu zasuszenia wraz z analizą zapaleń 
klinicznych w kończącej się laktacji (2, 8). Meto-
dy selekcji z użyciem badań bakteriologicznych 
przed zasuszeniem wydają się jednak bardziej 
obiecujące, gdyż jesteśmy w stanie stwierdzić 
brak obecności bakterii w każdej ćwiartce przez 
co stosowanie antybiotyku w takich sytuacjach 
jest bezzasadne (5). Stosowanie sztucznych 
czopów to kolejne pewne działanie, które powin-
no rozwinąć się na większą skalę w przyszłości.
Celowane leczenie mastitis to niewątpliwa przy-
szłość. Dzięki takiemu podejściu znacząco ogra-
niczamy zużycie antybiotyków oraz znacząco 
ograniczamy powstawanie szczepów opornych 
na stosowane antybiotyki z jednoczesnym po-
prawieniem efektywności leczenia. Szczegóły 
tego typu działań nie są jeszcze w naszym kraju 
określone i trudno przewidzieć w jakim kierunku 
będą ewoluowały. Jednak śmiało można stwier-
dzić, że jest to nowsza i precyzyjniejsza metoda 
działań lekarskich, gdzie stosowanie antybioty-
ków jest zdecydowanie bardziej racjonalne.
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Zmiany w sposobie pozyskiwania mleka  
i warunki higieniczne, jakie temu towarzy-
szą, zgodnie z przewidywaniami korespon-

dują bezpośrednio z poprawą stanu zdrowotno-
ści wymion. Nieustanne starania nad poprawą 
jakości produktów nabiałowych doprowadziły 
do ogromnych postępów w zakresie konserwa-
cji, polepszenia ich walorów smakowych oraz 
kontroli mastitis. Dodatkowo udało się ograni-
czyć rolę mleka jako nośnika chorób zoonotycz-
nych. Z tego powodu mleko i jego pochodne są 
obecnie jednymi z najbezpieczniejszych pro-
duktów oferowanych konsumentowi.
Obserwując stopniową poprawę jakości mleka 
na przestrzeni ostatnich lat można zauważyć, 
że to właśnie kontrola mastitis zawsze była i bę-
dzie jednym z głównych wyzwań na wszystkich 
etapach produkcji. Przeszłość, do której się od-
wołujemy, nie jest tak odległa. W 1992 roku opu-
blikowanie Dyrektywy 92/46/EWG ustalającej 
warunki sanitarne obowiązujące przy produkcji 
mleka, doprowadziło do stworzenia i rozpo-
wszechnienia programów jakości mleka w Unii 
Europejskiej, które stały się kluczowym punk-
tem w kwestii poprawy zdrowotności wymion. 
Przystąpienie Polski do struktur UE w 2004 roku 
wiązało się z koniecznością spełnienia wyższych 
standardów jakości mleka. W okresie przejścio-
wym wiele gospodarstw mogło korzystać ze 
specjalnych dotacji na pokrycie kosztów inwe-
stycji niezbędnych do spełnienia standardów 
unijnych, co przyczyniło się do ich rozwoju w za-
kresie doposażenia w nowocześniejszy sprzęt 
oraz skorzystania z usług weterynaryjnych.
Brak konkretnej wiedzy na temat zależności 
między sprzętem udojowym a jakością mleka  
i zdrowiem wymion powodował, że początkowo 

zalecenia techniczne opierały się wyłącznie na 
higienie, rozumianej jako dezynfekcja podczas 
doju. Częstość występowania mastitis wywo-
łanego przez zakaźne mikroorganizmy w tym 
czasie była niezwykle wysoka, prawie tak duża, 
jak frustracja hodowców i lekarzy weterynarii  
z powodu braku sukcesów w eradykacji tych 
patogenów. Zamiast tego poczucie sukcesu  
w leczeniu mikroorganizmów środowiskowych 
za pomocą koktajli antybiotykowych stworzyło 
klimat konformizmu i optymizmu.
Na początku XXI wieku sektor modernizował się 
w szybkim tempie: era cyfryzacji nie pozosta-
wiła na boku rolnictwa, zwierząt gospodarskich 
i weterynarii, a wymagania dotyczące jakości 
mleka w dużym stopniu się do tego przyczyni-
ły. Coraz bardziej wyszukany sprzęt udojowy, 
podnoszenie kompetencji i specjalizowanie się 
hodowców oraz zootechników, wyższa jakość/
lepsza konserwacja paszy produkowanej w go-
spodarstwach, doskonalenie genetyczne i więk-
sze możliwości w diagnostyce patologii i analizie 
danych uzyskanych w gospodarstwie to tylko 
niektóre z wielkich zmian, jakie zaszły w branży 
w stosunkowo krótkim czasie.
Wspomniane czasy, będące nieśmiałymi po-
czątkami poprawy zdrowotności wymion krów 
w gospodarstwach oraz obecny okres, w któ-
rym zawsze mówimy o zarządzaniu, mają jedną 
wspólną cechę - pomimo mówienia o profilakty-
ce, wciąż działamy „gasząc pożary”, wielokrot-
nie lecząc zwierzęta i jeżdżąc do nagłych wy-
padków. Wszystko to prowadzi do ujemnego 
bilansu rachunków w gospodarstwie z powodu 
nadmiernych wydatków na leki, mleka karencyj-
nego, eliminacji przewlekle chorych krów, śmier-
ci zwierząt i powtarzającego się nieprzestrzega-

Nowe strategie  
w profilaktyce mastitis

Marga Penelas López DVM 
Global Product Manager HIPRA, marga.penelas@hipra.com

42 



XXV Międzynarodowa Konferencja Naukowa – Rozród Bydła 2023 r.  

nia nowych przepisów dotyczących rozważnego 
stosowania antybiotyków. To oczywiste, że po-
mimo dalszego stosowania tej błędnej strategii, 
z biegiem czasu poczyniliśmy ogromne postę-
py: liczba komórek somatycznych – bezpośred-
nia miara zdrowia wymion, znacznie spadła  
w ostatnich latach. Ponadto zmniejszyliśmy do 
bardzo niskiego poziomu częstość występowa-
nia mastitis powodowanego przez czynniki za-
kaźne, co na początku stanowiło duże wyzwa-
nie. Jednak krowy wciąż chorują.
Co nas czeka w przyszłości? Jeśli zapytamy 
hodowców i zootechników, jednogłośnie od-
powiedzą, że oprócz niskich kosztów produkcji 
i wysokiej ceny produkowanego mleka, chcemy 
czegoś w rodzaju „superkrów”, które są odpor-
ne na choroby. Jeśli mówimy o „superkrowach” 
i zdrowiu wymion, to jednym z największych wy-
zwań jest hodowla zrobotyzowana: ten system 
wymaga najwyższego stopnia intensyfikacji 
produkcji mleka zarówno pod względem ilościo-
wym, jak i jakościowym, z koniecznością maksy-
malizacji dobrostanu zwierząt.
W ostatnich latach liczba instalacji automatycz-
nych systemów doju znacznie wzrosła. Dzisiejsze 
społeczeństwo miejskie kojarzy roboty z dobro-
stanem i wygodą krów. W terenie to znak braku 
siły roboczej i fakt, że istniejąca może mieć nie-
wielkie kwalifikacje, tworząc prawdziwe wąskie 
gardło w gospodarstwach. Poza tym dojenie jest 
pracą powtarzalną i monotonną, z niewygodny-
mi godzinami pracy, trwa 365 dni i odbywa się  
w „nieprzyjaznym” miejscu pracy. Rozwój auto-
matycznych systemów dojenia (AMS) ma swo-
je wytłumaczenie w chęci poprawy warunków 
pracy rolników, przekształceniu ich z „dojarzy” 
w „kierowników doju”. Ponadto roboty udojo-
we mają zoptymalizować wykorzystanie paszy, 
usprawnić zarządzanie gospodarstwem, dodać 
skuteczniejszą kontrolę doju, wyższą jakość 
mleka oraz lepszy i bardziej obiektywny monito-
ring zwierząt.
Utrzymanie zdrowych krów w naszym coraz 
bardziej zintensyfikowanym i profesjonalnym 
systemie produkcji (takim jak AMS) oraz zmniej-
szone stosowanie środków przeciwdrobno-
ustrojowych wymaga ambitnego zarządzania  
i lepszego zrozumienia mastitis. Pomimo ciągłej 
ewolucji w ostatnich latach w zakresie profilak-
tyki, mastitis jest nadal jedną z najbardziej fru-

strujących chorób, krowy wciąż chorują i nie re-
agują odpowiednio na leczenie.
Dlatego główny cel osób pracujących w tego 
typu wysoko zintensyfikowanych i zrobotyzowa-
nych obiektach musi różnić się od przeszłości 
pod względem zdrowia wymion. W najbliższej 
przyszłości kluczowe znaczenie będzie miała po-
prawa stanu odporności stad w okresie laktacji, 
ponieważ wrodzona i nabyta odporność może 
zostać osłabiona ze względu na specyficzne 
wymagania zrobotyzowanych systemów udojo-
wych. Innymi słowy, dzięki przewidywaniu (kon-
tynuacja pracy nad strategiami zapobiegania w 
celu zmniejszenia stresu i zwiększenia homeos-
tazy) i odporności (wysokim statusie immunolo-
gicznym zwierząt), utrzymamy krowy w zdrowiu.
Przejście z konwencjonalnego systemu dojenia 
na dój zrobotyzowany oznacza nie tylko zmianę 
sposobu dojenia zwierząt, ale także sposobu ich 
karmienia i zachowania. Interakcje między ak-
tywnością, zachowaniem zwierząt, żywieniem, 
poborem paszy, zdrowiem i produkcją mleka są 
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złożone i stają się jeszcze bardziej złożone w au-
tomatycznym doju.
Podczas instalowania lub dostosowywania obór 
do udoju zrobotyzowanego należy stosować kry-
teria mające swoje źródło w etiologii behawio-
ralnej tych zwierząt, aby zminimalizować stres: 
znajomość i przewidywanie ruchu bydła, kontro-
lowanie jego ruchu bez użycia siły, promowanie 
pozytywnych interakcji społecznych i unikanie 
warunków, które powodują wrogie zachowania 
zwierząt względem siebie, ma kluczowe zna-
czenie w tego rodzaju systemach. Utrzymywa-
nie zwierząt w nieodpowiednich obiektach lub 
z nieefektywnym sprzętem zrobotyzowanym 
często prowadzi do ich frustracji, stresu lub 
strachu, co może rozwinąć u nich poważne pa-
tologie związane z nieosiągnięciem swoich ce-
lów. Przykładem tego jest przekształcenie obór 
z tradycyjnymi systemami udojowymi w AMS. 
Lokalizacja robotów i modyfikacje w obiektach 
mają kluczowe znaczenie: w wielu przypadkach 
przestrzeń dostępna dla ciągłego ruchu zwierząt 
wokół robota jest niewystarczająca, a zwierzęta 
wokół nich generują agonistyczne (negatywne) 
zachowania. W konsekwencji krowy o mniejszym 
temperamencie nie mają możliwości swobodne-
go korzystania z robota, co czyni je bardziej po-
datnymi na choroby z powodu niezaspokajania 
swoich celów (czyli dojenia i jedzenia).
Optymalizacja stada w gospodarstwach AMS 
wiąże się z większym ryzykiem, zwłaszcza jeśli 
chodzi o żywienie. W systemach zrobotyzowa-
nych mówimy o „PMR” lub „częściowo wymie-
szanej dawce” zamiast o TMR (całkowita wy-
mieszana racja). Tutaj jedna część karmy jest 
podawana w dawce podstawowej, a druga przez 
wagę podającą paszę w robocie, co pozwala 
nam zbliżyć się do potrzeb żywieniowych każ-
dego zwierzęcia. Właściwa równowaga między 
podstawową dawką pokarmową, a tą zadawaną 
przez robot będzie decydować o produktywno-
ści zwierząt. Błędy w karmieniu powodowane 
przez roboty będą miały wpływ na całkowite 
spożycie błonnika i/lub średnią ilość wejść danej 
sztuki, co może prowadzić do różnych patologii, a 
w konsekwencji do zapalenia wymienia.
Faza przejściowa i początek następnej laktacji 
są bardzo interesujące ze względu na dużą róż-
norodność chorób, na które chorują krowy oraz 
liczne zmiany w układzie odpornościowym, które 
mają wpływ na gruczoł mlekowy. Ważnym czyn-
nikiem przyczyniającym się do rozwoju zaburzeń 
zdrowotnych krów w okresie przejściowym jest 
stres metaboliczny, który występuje, gdy krowy 

nie przystosowują się do fizjologicznie zwiększo-
nego zapotrzebowania na składniki pokarmowe 
niezbędne do wycielenia i rozpoczęcia laktacji.
Stres cieplny, nadmierne zagęszczenie, prze-
kroczenie zalecanej liczby zwierząt na jednostkę 
udojową oraz niski pobór suchej masy w okresie 
zasuszenia jeszcze bardziej potęgują stres powo-
dując tym samym immunosupresję. W gospo-
darstwach AMS ze względu na intensywny ruch 
zwierząt i zwiększoną interakcję między nimi, 
liczba krów z kulawiznami jest naturalnie większa.  
Z powodu tego ciągłego bólu poziom stresu dalej 
wzrasta.
Dlatego wszystkie strategie mające na celu 
zmniejszenie stresu metabolicznego i wpły-
wu innych stresorów w fazie przejściowej oraz 
zwiększenie odporności na mastitis pomogą na-
szym krowom zachować zdrowie. Szczepionki 
skierowane przeciwko mastitis to sprawdzone 
narzędzie zmniejszające nasilenie choroby, mi-
nimalizujące nowe infekcje i ograniczające roz-
przestrzenianie się patogenów, co jest kluczowe 
w systemach AMS, ponieważ mamy tylko jeden 
punkt udojowy dla całej grupy krów.
Przez lata, od czasu stworzenia pierwszych pro-
gramów dotyczących jakości mleka, strategie za-
rządzania opierały swój sukces na praktykach hi-
gienicznych. W okresie laktacji mamy do czynienia 
ze stresem u krów związanym z brakiem dobrego 
samopoczucia w czasie doju, ponieważ roboty nie 
zawsze są przystosowane do indywidualnych wy-
dajności i przepływu mleka, można powiedzieć, 
że mamy problem z dostosowaniem robotów do 
zdolności wydajnościowych krów. Zarządzanie  
i selekcja genetyczna pozwalają otrzymać więk-
szą ilość mleka pęcherzykowego w stosunku do 
mleka zatokowego. Najnowsze trendy w redukcji 
stresu związanego z dojem sugerują, że powin-
niśmy zwiększać wydajność krów poprzez mani-
pulowanie parametrami robota, uprzyjemniając 
krowom czas doju, ale niezbędne będzie wcze-
śniejsze poszerzenie wiedzy na temat budowy  
i fizjologii gruczołu mlekowego związanej z tym te-
matem. Ponadto zwiększenie ilości skutecznych 
wejść i ich regularności poprawi wydajność krów, 
a tym samym poprawi zdrowie wymion.
Obsługa gospodarstw zrobotyzowanych wymaga 
większej wiedzy, aby rozpoznawać stres i konty-
nuować pracę nad rozwojem strategii łagodzenia 
jego wpływu na produktywność i dobrostan zwie-
rząt. Oprócz tego możemy kontynuować działania 
profilaktyczne jak przed laty, teraz również zwięk-
szając poziom odporności na niektóre patogeny 
odpowiedzialne za występowanie mastitis.
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Wstęp 
Przeżuwacze mają bardzo specyficzną budowę 
a co za tym idzie fizjologię przewodu pokarmo-
wego. Istotna częścią umożliwiającą trawienie 
pokarmu roślinnego przy wykorzystaniu mikro-
flory są przedżołądki (żwacz, czepiec, księgi). 
Dalsza cześć począwszy od trawieńca, czyli żo-
łądka właściwego poprzez jelita odpowiadają 
przewodowi pokarmowemu zwierząt monoga-
strycznych. 

Choroby przedżołądków
W przedżołądkach dochodzi do trawienia (fer-
mentacji) pokarmu roślinnego przez specyficz-
ne drobnoustroje. Żwacz z czepcem u prze-
żuwaczy ulegają skurczom, które następują 
co 1 do 3 minut (dla bydła są to 2-3/2 minuty). 
Aktywność przedżołądków jest kontrolowana 
przez centralny układ nerwowy poprzez nerw 
błędny ale także hormonów. Dla prawidłowego 
funkcjonowania konieczne jest utrzymanie wła-
ściwego składu mikroflory (pierwotniaków i bak-
terii), a jest to ściśle zależne od pH. Zatem nie-
zwykle istotne jest właściwa podaż włókna, co 
stymuluje przeżuwanie i produkcję śliny. Mecha-
nizm buforujący przy obecnej diecie krów wyso-
koprodukcyjnych jest wspomagany dodatkiem 
buforów do dawki pokarmowej. Farmakologia 
przedżołądków istotnie różni się od farmakologii 
dalszej części przewodu pokarmowego.
Zaburzenie funkcjonowania przedżołądków w 
szczególności żwacza i czepca nazywane jest 
niestrawnością. Obejmuje ono zaburzenia mo-
toryki przedżołądków oraz procesów fermenta-

cyjnych (zwykle oba procesy występują łącznie, 
ponieważ jedno jest następstwem drugiego)  
i w konsekwencji prowadzi do nieprawidłowości  
w zakresie struktury, składu chemicznego i mi-
krobiologicznego treści przedżołądków. 
Zaburzenia procesów fermentacyjnych i moto-
ryki przedżołądków mogą być wynikiem wielu 
procesów zarówno wynikających z czynników 
żywieniowych (zamian paszy), niewłaściwego 
pH, bólu, uszkodzenia nerwy błędnego, obec-
ności ciał obcych, w dalszej kolejności: ograni-
czonego dostępu do wody, chorób zakaźnych  
i niezakaźnych, zatruć, chorób metabolicznych, 
uszkodzeń w obrębie jamy ustnej, przełyku czy 
przedżołądków, niedostatecznej produkcji śliny 
i jej dostarczania do przedżołądków (np. zmniej-
szona produkcja, problemy z przełykaniem). 
Ponadto przy każdej chorobie u przeżuwa-
czy występuje ryzyko wystąpienia zaburzeń  
w funkcjonowaniu przedżołądków. Dlatego też, 
w przypadku każdej choroby należy również 
ocenić funkcjonowanie przewodu pokarmowe-
go i jeśli to koniczne za wszelką cenę i jak naj-
szybciej przywrócić jego prawidłową funkcję.

Ogólne zasady leczenia  
chorób przedżołądków

Schemat leczenia chorób przedżołądków obej-
muje usunięcie przyczyny niestrawności oraz 
jak najszybsze przywrócenie prawidłowego 
funkcjonowanie przedżołądków (w tym fermen-
tacji). W pierwszej kolejności należy zapewnić 
prawidłową paszę wraz ze składnikami nie-
zbędnymi do rozwoju/normalizacji a następnie 

Farmakologiczne możliwości 
regulacji funkcji przewodu 

pokarmowego bydła
Michał Bednarski

Zakład Chorób Zakaźnych Zwierząt i Administracji Weterynaryjnej, Wydział Medycyny Weterynaryjnej 
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
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funkcjonowania mikroflory żwacza. Następnie 
usunąć/zredukować przyczyny niestrawności 
(np. stabilizacja pH żwacza, wycofanie zepsutej 
paszy, usuniecie treści żwacza, zinaktywowanie 
toksyn, upuszczenie gazu) oraz pobudzić rozwój 
prawidłowej mikroflory (poprzez zastosowanie 
np. preparatów komercyjnych, drożdży), usta-
bilizować pH i stymulować przeżuwanie (prawi-
dłowego aktywności żwacza i czepca).
Duża część preparatów przeznaczonych do 
tego celu to mieszanki do wlewów dożwaczo-
wych (tzw. drenchingu). Obecnie ze względu 
na wygodę i wymogi w odniesieniu do zwierząt 
produkcyjnych stosuje się zwykle w tym celu 
preparaty gotowe. Oczywiście nie wszystkie 
choroby przedżoładków mogą być skutecznie 
leczone, jak np. zespół Hofflunda, który niemal 
zawsze wiąże się z koniecznością wybrakowania 
chorej sztuki.

Leki i dodatki paszowe  
pobudzające fermentację

Istnieje wiele złożonych preparatów komercyj-
nych do wlewów dożwaczowych. Ich skład opie-
ra się na składnikach będących prekursorami 
glukogenezy, substancjach buforujących, mikro 
i makroelementach, drożdżach oraz dodatkach 
o gorzkim smaku (zioła np. goryczka, korzeń 
wymiotnicy). Każdy ze składników ma określo-
ną funkcję: związki glukoplastyczne dostarczają 
energii organizmowi (propioniany są prekursora-
mi glukozy), jednak wcześniej stymulują namna-
żanie się mikroflory oraz stymulują fermentację; 
bufory mają na celu utrzymanie pH na odpo-
wiednim poziomie (duża część niestrawności 
ma charakter kwaśny i wynika ze zbyt dużego 
spożycia łatwostrawnych węglowodanów); do-
datek drożdży sprzyja namnażaniu się bakterii 
Megasphaera elsdenii i Selenomonas ruminan-
tium, rozkładających kwas mlekowy a tym sa-
mym redukują kwasicę mleczanową żwacza. 
Dodatkowo żywe drożdże bardzo szybko roz-
poczynają fermentację, która sprzyja miesza-
niu treści przedżołądków oraz odbijaniu. Gorzki 
smak stymuluje przeżuwanie i wydzielenie śliny. 
Gotowe preparaty zawierają liczne dodatki na-
turalne, które pomagają utrzymać funkcjonowa-
nie mikroflory i/lub właściwe warunki w żwaczu 
(np. bioflawonoidy, selen, kobalt, witaminy z gru-
py B). Gotowe preparaty mają zastosowanie za-

równo w profilaktyce jak i leczeniu niestrawno-
ści. Wiele z nich jest stosowanych bezpośrednio 
po porodzie w celu stymulacji przeżuwania, 
apetytu oraz w celach profilaktyki chorób meta-
bolicznych (należy zaznaczyć, że ich skład różni 
się od tych przeznaczonych do leczenia).
Obecnie coraz powszechniejsze staje się wpro-
wadzanie ziół lub ekstraktów ziołowych (np. bio-
flawonoidy, olejki eteryczne), jako dodatków pa-
szowych, składników bolusów, czy preparatów 
na szeroko rozumiane niestrawności i choroby 
metaboliczne. 

Farmakologiczne leczenie wzdęć
Leczenie farmakologiczne wymagane jest przy 
wzdęciach drobnobańkowych i polega na  po-
daniu do żwacza preparatów zwiększających 
napięcie powierzchniowe. Najczęściej są to pre-
paraty silikonowe jak np. Silitympakon, poloksa-
len (20-50 g) czy dokuzan sodowy rozpuszczony 
w oleju roślinnym. Warto zauważyć, że nie są 
one wchłanialne z przewodu pokarmowego. W 
zastępstwie można podać olej roślinny lub mle-
ko. Co ciekawe, stosowanie monenzyny zmniej-
sza częstość występowania wzdęć.

Leczenie niestrawności kwaśnej
W tej części zostaną poruszone dwa zagadnienia 
ostra kwasica oraz podkliniczna/podostra kwa-
sica żwacza. Pierwsza jednostka chorobowa jest 
przypadkiem internistycznym i wymaga zwykle 
indywidualnego leczenia. Druga natomiast jest 
chorobą metaboliczną/produkcyjną współcze-
snych krów i jej leczenie a właściwie profilaktyka 
wymaga stałego stosowania buforów głównie 
w paszy. W przypadku ostrej kwasicy (spożycie 
zbyt dużej ilości ziarna lub innego źródła łatwo 
strawnych węglowodanów) należy podać: 100 – 
300 g (500 g) wodorotlenku magnezu zmiesza-
nego z 10 L ciepłej wody tak by równomiernie 
uległ zmieszaniu z treścią żwacza. Jeżeli w trak-
cie leczenia kwasicy udało się ewakuować/usu-
nąć częściowo treść żwacza, dawka wodorotlen-
ku magnezu w pierwszym podaniu nie powinna 
przekraczać 225 g. Drugim związkiem pozwala-
jącym na podwyższenie pH żwacza jest kwaśny 
węglan sodu. Jednak po podaniu istnieje ryzy-
ko związane z wydzieleniem do żwacza dużych 
ilości gazu (dwutlenku węgla), co w połączeniu  
z atonią może doprowadzić do zagrażającego 
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życiu wzdęcia. Dodatkowo w celu usunięcia tok-
syn bakteryjnych stosuje się węgiel aktywny 2 g/
kg masy ciała. Leczenie kwasicy żwacza wymaga 
nawadniania oraz leczenia kwasicy metabolicz-
nej.

Obniżanie pH żwacza
U krów występuje kilka stanów chorobowych, 
w których odchodzi do wzrostu pH żwacza. Są 
to zatrucie mocznikiem; nastawność zasadowa 
(podanie za dużych ilości białka w dawce po-
kamowej); gnilna zasadowica żwacza, ale także 
niestrawność prosta lub zatrzymanie motoryki 
żwacza w przebiegu, której krowa stale produ-
kuje ślinę a nie zachodzi fermentacja a co za 
tym idzie produkcja lotnych kwasów tłuszczo-
wych. Ślina ze względu na zawartość węglanów 
ma odczyn zasadowy i przy braku fermentacji 
podnosi pH do wartości powyżej 7,5. Lekiem 
stosowanym w takich przypadkach jest kwas 
octowy lub ocet (0,5-1 litra 5% kwasu octowego 
rozpuszczone w 10 litrach wody). Gnilna zasado-
wica żwacza wymaga także przywrócenia pra-
widłowej fermentacji (mikroflory żwacza).

Przeładowanie i zatkanie żwacza
Podstawowym lekiem do leczenia przeładowa-
nia jest parafina ciekła (olej mineralny) w ilości 
1-2 litrów podawany sondą w połączeniu z ma-
sażem żwacza ułatwia pasaż przeładowanego 
żwacza i/lub czepca. 

Leki modyfikujące motorykę  
przewodu pokarmowego

Na wstępie należy zaznaczyć, że upośledzenie 
motoryki przedżołądków jest często następ-
stwem innych chorób (np. hypokalcemia, za-
każenia), zatem postępowanie mające na celu 
pobudzenie tylko tego procesu, bez ustalenia  
i leczenia stanu chorobowego go powodują-
cego może nie przynieść zamierzonego celu. 
Dodatkowo częstymi przyczynami osłabienia 
pracy przedżołądków (związanych lub nie z fer-
mentacją) są mała zawartość włókna, zła jego 
struktura, zbyt niskie pH żwacza oraz niedobór 
białka w paszy.
Wśród leków o działaniu parasympatykomime-
tycznym zastosowanie u bydła znalazła neo-
stygmina, przede wszystkim ze względu na duże 
bezpieczeństwo i najmniejsze efekty uboczne. 
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Zastosowanie tej substancji (0,02 mg/kg pod-
skórnie) przekłada się głównie na zwiększenie 
liczby skurczów żwacza a w nieco mniejszym 
stopniu na ich siłę. Przy wlewach dożylnych sty-
muluje motorykę jelit. Neostygmina wykazuje 
dodatkowo działanie na mięśniówkę jelit, mięśnie 
szkieletowe, stymuluje gruczoły ślinowe i poto-
we, kurczy mięśniówkę oskrzeli, moczowodów, 
powoduje zwężenie źrenic oraz  bradykardię. 
Kolejnym lekiem stymulującym motorykę prze-
wodu pokarmowego jest erytromycyna w daw-
ce 0,1 mg/kg dożylnie lub 1 mg/kg, domięśniowo. 
Jej działanie obejmuje pobudzenie aktywności 
mięśniówki trawieńca i jelit.
Badania dowiodły także, że fluniksyna zwiększa 
częstość i siłę skurczów żwacza. Warto tutaj 
dodać, że niesteroidowe leki przeciwzapalne 
zwiększają liczbę wizyt przy stole paszowym w 
licznych stanach chorobowych oraz po porodzie 
poprzez ograniczenie bólu, co przekłada się na 
większe spożycie paszy zwłaszcza w okresie po-
porodowym.
Atropina. Istnieją dwa zasadnicze wskazania do 
stosowania tego leku u bydła: podanie dożylne 
przed wprowadzeniem magnesu doczepco-
wego w celu uniknięcia jego przemieszenia do 
worka dogłowowego/przedniego trawieńca 
oraz zastosowanie atropiny w celu diagnostyki 
upośledzenia funkcji motorycznych przedżołąd-
ków na tle uszkodzenia gałązek nerwu błędne-
go (zespół Hofflunda). Potwierdzeniem tej jed-
nostki chorobowej jest wzrost tętna o min. 16% 
po 15 min. od podania atropiny (40 mg/krowę, 
podskórnie). Lek zmniejsza również kurczliwość 
trawieńca prze 1 do 3 godzin od podania. Użycie 
atropiny w dużych dawkach u bydła może skut-
kować utratą apetytu oraz długotrwałą atonią 
przedżołądków.
Ksylazyna jest kolejnym lekiem zmniejszają-
cym kurczliwość przedżołądków, jednak przez 
działanie sedatywne może potencjalnie dopro-
wadzić do zagrażającego życiu wzdęcia (ucisk 
na narządy jamy klatki piersiowej). Szczególnej 
ostrożności wymaga stosowanie tego leku u 
bydła podczas upałów, zwłaszcza jeżeli nie ist-
nieje możliwość uchronienia zwierzęcia przed 
bezpośrednim działaniem promieni słonecz-
nych. Opisane działanie obniżające kurczliwość 
przedżołądków może być ograniczone przez 
wcześniejsze zastosowanie atipamezolu (a także 

tolazoliny i johimbiny). Ksylazynę podobnie, jak 
atropinę podaje się przed podaniem magnesu 
doczepcowego, w celu uniknięcia przemieszcze-
nia do przedniego worka żwacza. Warto również 
pamiętać o potencjalnych efektach ubocznych 
działania ksylazyny, do których należą między 
innymi: bradykardia, ślinienie, wspominane już 
wzdęcie żwacza i zachłystowe zapalenie płuc.
Butyloscopolamina sama lub w preparatach 
łączonych może znaleźć zastosowanie w far-
makologicznym leczeniu prawostronnego prze-
mieszczenia trawieńca (bez skrętu), jednak sku-
teczność jej działania w tym zakresie jest wciąż 
kontrowersyjna. Obecnie głównym wskazaniem 
związanym z chorobami przedżołądków jest po-
danie jej w przypadku zatkania przełyku ciałem 
obcym w celu obniżenia odruchowego skurczu 
mięśni i łatwiejszego usunięcia ciała obcego. 
Butyloscopolaminę stosuje się głównie w relak-
sacji mięśniówki jelit.
Prawidłowe funkcjonowanie przewodu pokar-
mowego jest kluczowe dla utrzymania jego zdro-
wia, produkcyjności a w skrajnych przypadkach 
także życia. Rozumienie fizjologii i znajomość 
zasad leczenia jest zatem kluczowe dla lekarzy 
weterynarii. 
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Na przestrzenie ostatnich kilkunastu lat 
obserwowane są zmiany w strukturze ho-
dowli bydła mlecznego. Wcześniej były one 

widoczne w krajach Europy Zachodniej, a obec-
nie bardzo intensywnie zachodzą także w Polsce. 
Polegają one na zwiększaniu się liczby zwierząt w 
stadzie lub wzroście wydajności mlecznej, przy 
jednoczesnym zmniejszaniu się liczby gospo-
darstw. Jest to związane z kilkoma następujący-
mi ze sobą procesami wśród których na pierwszy 
plan wychodzi ekonomia. Można by stwierdzić, 
że obecnie gospodarstwa krów mlecznych nie są 
po to aby produkować mleko ale po to aby zara-
biać pieniądze. Wydawałoby się to oczywiste w 
czasie funkcjonowania gospodarki rynkowej, na-
tomiast część hodowców nie jest przygotowana 
od strony wiedzy ekonomicznej do prowadzenia 
swoich gospodarstw w taki sposób lub po prostu 
nie stać ich na wprowadzenie inwestycji pozwa-
lających na efektywną produkcję mleka. Innymi 
zjawiskami są coraz większe problemy ze znale-
zieniem pracowników, niechęć do przejmowania 
gospodarstw przez dzieci oraz coraz większe wy-
magania środowiskowe czy dobrostanowe sta-
wiane przed hodowlą. W przestrzeni społecznej 
jest to między innymi związane z coraz bardziej 
negatywnym postrzeganiem hodowli zwierząt 
gospodarskich jako nieetycznego postępowania 
związanego z cierpieniem zwierząt oraz mają-
cego bardzo negatywny wpływ na klimat. Takie 
nastawienie potencjalnych klientów mleka i jego 
przetworów lub wołowiny może prowadzić do 
mniejszego zapotrzebowania na ten surowiec w 
krajach bardziej rozwiniętych, wydaje się jednak 
mało istotne w skali całego świata, gdzie są miej-
sca w których ludzie głodują i dostępność żyw-
ności jest dla nich priorytetem. 

Jednym z czynników warunkujących ciągłość i 
opłacalność produkcji mleka jest rozród, rozu-
miany jako jak najszybsze zacielenie krowy po 
porodzie. Dobra płodność krów warunkuje tak-
że posiadanie wystarczającej liczby jałówek do 
remontu stada, jednak obecny rozwój biotech-
nik związanych między innymi z seksowaniem 
nasienia powoduje, że korzystanie z nasienia 
seksowanego zmniejsza tą presję nawet przy 
słabo prowadzonym rozrodzie. Przy obecnym 
poziomie wiedzy o fizjologii i patologii rozrodu 
krów mlecznych coraz mniejsze znaczenie ma 
terapia, a coraz większe profilaktyka oraz moni-
toring zdrowia zwierząt pozwalające na jak naj-
wcześniejsze wykrycie zaburzeń. Zarządzanie 
stadem obejmuje między innymi kontrolę do-
stępu do paszy i wody we wszystkich grupach 
technologicznych, zmiany kondycji zwierząt 
pomiędzy grupami czy kontrolę chorób wystę-
pujących w postaci podklinicznej. Monitoring 
chorób dotyczy także chorób zakaźnych wpły-
wających na płodność takich jak na przykład za-
kaźne zapalenie krtani i tchawicy (IBR), wirusowa 
biegunka bydła i choroba błon śluzowych (BVD-
-MD), gorączki Q czy chlamydiozy. W związ-
ku ze zmianami klimatycznymi zachodzącymi  
w Polsce musimy również brać pod uwagę cho-
roby, które do tej pory występowały w regionach 
tropikalnych, a nie w naszym kraju, takie jak cho-
roba niebieskiego języka czy wywołaną przez 
wirusa Schmallenberga. Monitoring chorób  
w ramach zarządzania stadem obejmuje mię-
dzy innymi ocenę ryzyka wystąpienia choroby 
czy kontrolę chorób występujących w postaci 
podklinicznej, które negatywnie wpływają na 
płodność. Dlatego badanie pH moczu czy po-
ziomu betahydroksymaślanu jest zalecane u 
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krów zasuszonych aby już w tym okresie jak naj-
lepiej zapobiec wystąpieniu niektórych chorób 
po porodzie. Przykładami takich schorzeń są 
ketoza czy hipokalcemia, dlatego coraz większe 
znaczenie będzie miała ocena stanu zdrowia  
i jak najwcześniejsze diagnozowanie aby nie do-
puścić do postaci klinicznej. 
Uzyskanie ciąży u krów jest warunkowane aktyw-
nością jajników, zdrowiem macicy, jakością na-
sienia, zdolnością zarodka do rozwoju i organiza-
cją rozrodu w stadzie. Zarodek może się rozwijać 
tylko w macicy, której błona śluzowa gwarantuje 
prawidłowe odżywienie zarodka we wczesnym 
okresie jego rozwoju (do momentu zagnieżdże-
nia) i późniejsze tworzenie łożyska, które może 
utrzymać przy życiu płód. Najbardziej niebez-
pieczną chorobą macicy z perspektywy krowy 
jest zapalenie macicy (metritis), które w swojej 
najbardziej ostrej formie czyli postaci toksycznej 
jest zagrożeniem życia zwierzęcia. Obecnie sto-
sowana terapia obejmuje wprowadzenie anty-
biotykoterapii ogólnej (Drillich i wsp. 2007) ale w 
perspektywie kilku lat może się okazać, że z po-
wodu ograniczeń w stosowaniu leków antybio-
tykowych w weterynarii (ograniczenia prawne w 
Unii Europejskiej) podejście terapeutyczne bę-
dzie musiało się diametralnie zmienić. Dlatego 
w ciągu kilku lat będą testowane i wprowadzane 
na rynek różne substancje o działaniu bakte-
riobójczym lub bakteriostatycznym. W naszym 
odczuciu jednak, w związku z bardzo intensyw-
nymi badaniami nad lokalnym układem immu-
nologicznym w macicy i wpływie na niego stanu 
zdrowotnego całego organizmu najbardziej per-
spektywiczne będą substancje/leki wpływające 
na ten układ. Najlepszymi lekami w tym kontek-
ście byłyby te o działaniu immunomodulującym, 
gdyż w zależności od przebiegu choroby wpły-
wałyby na układ odpornościowy stymulująco 
lub hamująco. Ponieważ neutrofile i w mniej-
szym stopniu makrofagi są głównymi elementa-
mi obronnymi macicy (Janowski i wsp. 2017), to 
takie substancje jak cytokiny lub inne mediatory 
zapalne wydają się być najbardziej obiecującymi 
lekami. Biorąc pod uwagę intensywność prze-
biegu procesów zapalnych przy zapaleniu maci-
cy konieczne są także pogłębione badania nad 
wpływem leków przeciwzapalnych na remisję 
tego schorzenia, ponieważ ze względu na różne 
mechanizmy działania substancji czynnych sku-

teczność terapii może się różnić. Innym sposo-
bem ograniczenia metritis w stadzie może być 
wprowadzenie szczepień ochronnych skiero-
wanych przeciwko bakteriom odpowiedzialnym 
za wywołanie tej choroby. Konieczne są jednak 
dalsze badania aby ocenić jaka jest skuteczność 
szczepień, które mają prowadzić do wzrostu 
ilości przeciwciał przeciwko drobnoustrojom. 
Należy jednak pamiętać, że przeciwciała nie są 
podstawowym mechanizmem obronnym wy-
korzystywanym w macicy, w związku z czym 
ich skuteczność nie będzie bardzo wysoka ale 
być może ograniczenie częstotliwości występo-
wania lub łagodniejszy przebieg choroby będą 
wystarczającymi powodami rekomendacji tych 
szczepionek.
Aby mogło dojść do zapłodnienia konieczny 
jest rozwój pęcherzyka jajnikowego do stadium 
pozwalającego na jego owulację za co w dużej 
mierze jest odpowiedzialne prawidłowe zbi-
lansowanie dawki pokarmowej. Prowadzenie 
rozrodu w tym aspekcie będzie obejmowało 
wykorzystanie systemów wykrywania rui wraz z 
podaniem optymalnego terminu inseminacji lub 
różne metod synchronizacji rui z preferowanymi 
protokołami które nie wymagają obserwacji rui 
ale pozwalają na inseminację w ściśle określo-
nym terminie. Dlatego najbardziej znany pro-
tokół OvSynch oraz te jego modyfikacje, które 
mają wpisaną indukcję owulacji będą szeroko 
stosowane (Jaśkowski i wsp. 2018). Coraz wię-
cej badań pokazuje, że w przypadku wysokowy-
dajnych krów mlecznych stosowanie podwójne-
go OvSynchu przynosi bardzo dobre efekty. Tą 
skuteczność można tłumaczyć tym, że pierw-
sze podania hormonów mają na celu regulację 
cyklu płciowego u krowy, który może przebie-
gać różnie na poziomie endokrynologicznym w 
zależności od wydajności mlecznej i stanu zdro-
wia, natomiast drugie podanie przygotowuje 
do owulacji pęcherzyk w którym jest zdolny do 
zapłodnienia oocyt. Otwartym pytaniem pozo-
staje natomiast wybór metod stosowanych do 
resynchronizacji, po wcześniejszych nieudanych 
synchronizacjach, ponieważ wraz z upływają-
cym czasem od porodu rośnie presja aby krowa 
była jak najszybciej cielna. Ograniczeniem sto-
sowania metod hormonalnych może być presja 
społeczna, a w niektórych przypadkach niechęć 
hodowców do tak szerokiego stosowania le-
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ków, bo niektórzy z nich czują się jak ‘niewolnicy 
strzykawek’.
Ponieważ u krów stosunkowo późno możemy 
stwierdzić obecność ciąży, wczesna diagnosty-
ka śmierci zarodkowej jest obecnie szacunko-
wa, bez potwierdzonych danych liczbowych. Ba-
dania prowadzone w celu jak najwcześniejszego 
wykrycia obecności zarodka pozwolą na rzeczy-
wistą ocenę skali tego zjawiska ale dadzą także 
podstawę do wprowadzenia metod ochrony 
zarodka. Jeżeli wyniki embriotransferu pokazu-
ją, że około 90% oocytów jest zapłodnionych, a 
skuteczność pierwszej inseminacji bardzo rzad-
ko przekracza 60%, to pokazuje skalę śmierci 
zarodkowej u bydła. Oczywiście część zarodków 
może obumierać, z powodu wad genetycznych 
ale część z nich może nie zostać utrzymanych  
z powodu niekorzystnych warunków w macicy 
lub zbyt słabego (zbyt wolno rozwijającego się) 
zarodka, który być może przy zastosowaniu te-
rapii wspomagającej miałyby możliwość utrzy-
mania się przy życiu. Obecnie proponowane 
metody poprzez stosowanie hormonów induku-
jących dodatkową owulację i w efekcie prowa-
dzące do powstania dodatkowego ciałka żółte-
go lub podawanie egzogennego progesteronu 
są stosowane na ślepo, ponieważ nie dysponu-
jemy metodami wczesnego wykrywania ciąży. 
Podsumowując, trzeba stwierdzić że w ciągu 
następnych lat w związku ze zmianami struk-
tury hodowli bydła, presją społeczeństwa i 
ograniczeniami prawnymi będziemy obserwo-
wali coraz dalszą zmianę działania lekarzy we-
terynarii z terapii w kierunku monitoringu zdro-
wia krów i profilaktyki w połączeniu z poprawą 
bilansowania dawki żywieniowej i warunków 
utrzymania. Będzie to skutkowało zmniejszona 
częstotliwością występowania stanów klinicz-
nych, ponieważ zwierzęta zostaną wcześniej 
zdiagnozowane ale jednocześnie konieczna bę-
dzie kontrola stanów podklinicznych, negatyw-
nie wpływających na płodność krów szczegól-
nie przy ich wysokiej prewalencji. Wspomniane 
wcześniej obostrzenia prawne będą skutkowały 
ograniczeniem stosowania antybiotyków w me-
dycynie weterynaryjnej bydła, a zwiększoną rolą 
leków działających na układ immunologiczny, 
modulując działanie białych krwinek lub poprzez 
tworzenie przeciwciał przeciwko drobnoustro-
jom wywołującym choroby. W przypadku sto-

sowania leków hormonalnych nacelowanych na 
regulację cyklu rujowego ograniczenia ich wyko-
rzystania wiążą się z presją społeczną i ewentu-
alną niechęcią ich stosowania przez hodowców. 
Natomiast zmiany w strukturze stad, takie jak 
wzrost liczby zwierząt w jednym miejscu będą 
wymuszały prowadzenie rozrodu z ich wykorzy-
staniem ze względu na problem wykrywania rui 
w dużych stadach lub coraz powszechniejsze 
stosowanie systemów wykrywania rui.
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Wczesne rozpoczęcie cyklicznej funkcji 
jajników po porodzie (p.p.) ma duże 
znaczenie dla dalszej płodności krów. 

Krowy, które owulują wcześniej p.p., mają wyż-
szą płodność w porównaniu z krowami, u któ-
rych owulacja występuje później. Wyższa płod-
ność wynika przypuszczalnie z pozytywnego 
wpływu cykli poprzedzających inseminację na 
samooczyszczania się macicy i przygotowanie 
jej błony śluzowej do przyjęcia zarodka (Darwa-
sh i wsp., 1997; Santos i wsp. 2009; Galvão i wsp. 
2010). Generalnie wzrost pęcherzyków jajniko-
wych rozpoczyna się u większości krów 7-10 dnia 
p.p. Pierwsza owulacja występuje u około 30% 
krów do 21 dnia po porodzie, a u około 30-40% 
krów w ciągu 30-50 dni p.p. (Butler i wsp., 2003; 
Santos i wsp., 2009; Galvao i wsp., 2010). 
Acyklia (brak cyklu rujowego > 60 dnia p.p.) sta-
nowi poważny problem u krów mlecznych. Jest 
ona jest jedną z głównych przyczyn wydłużania 
się okresu międzyciążowego i może prowadzić 
do znacznych strat ekonomicznych (Galvão et 
al. 2010; Dubuc i wsp., 2011). U krów z acyklią od-
setek późnego obumierania zarodków jest pra-
wie dwukrotnie większy niż u krów cyklicznych 
(30,3% vs. 16,0%) (Santos i wsp., 2009). Acyklia 
> 60 dnia p.p. dotyczy przeciętnie 20-40 % krów 
mlecznych i większości krów mięsnych ssanych 
przez cielęta. Występują przy tym znaczne róż-
nice pomiędzy stadami (5% do 45%) (Walsh i 
wsp. (2007).
Wcześniej wyróżniano następujące kliniczne 
postacie acyklii: nieczynność (afunkcja) jajni-
ków, przetrwałe pęcherzyki jajnikowe, torbiele 
jajnikowe i ciałko żółte rzekomociążowe (Opso-
mer i wsp., 1996; Mwaanga i Janowski, 2000). 
Obecnie proponuje się nową klasyfikację acyklii 

(anowulacji) w oparciu o rozwój pęcherzyków jaj-
nikowych: acyklia typu 1: jajniki z brakiem ciałka 
żółtego i małymi pęcherzykami < 4 mm (faza re-
krutacji); acyklia typu 2: brak czynności cyklicz-
nej jajników, obecne pęcherzyki o średnicy do 9 
mm (faza dewiacji), które jednak ulegają atrezji; 
acyklia typu 3: pęcherzyki owulacyjne (> 10 mm) 
lub twory pęcherzyko-podobne >2,5cm (torbie-
le); acyklia typu 4: ciałko żółte blokuje cykl przez 
wiele dni (> 17 dni) (Wiltbank i wsp., 2002).
Dane z piśmiennictwa odnośnie częstotliwości 
występowania acyklii typu I u krów mlecznych 
są zróżnicowane. Dotyczy ona zazwyczaj 10-20 
% krów, ale w niektórych stadach odsetek krów 
z acyklią typu I sięga nawet 40% (Butler, 2003; 
Santos i wsp., 2009). W naszych badaniach wy-
kazaliśmy nieczynność jajników u 45,9% krów 
z poporodowym brakiem rui (Zduńczyk i wsp., 
2002). Rozpoznanie acyklii typu I nie stwarza 
większych trudności. Badaniem klinicznym przez 
prostnicę stwierdza się małe, gładkie jajniki, a 
poziom progesteronu w krwi jest niski. W obrazie 
ultrasonograficznym widoczne są małe (< 4 mm) 
pęcherzyki jajnikowe. Możliwe są błędne rozpo-
znania przy badaniu palpacyjnym przez prostni-
cę (ciałko żółte wewnątrz jajnika, niewyczuwalne 
ciałko żółte do 5 dnia po owulacji).
Przyczyną acyklii typu I u krów mlecznych jest 
w pierwszym rzędzie niedobór energii, tak-
że nieodpowiednie warunki utrzymania krów 
(czynniki stresowe, niedobór światła), metritis, 
przewlekłe schorzenia ogólne (Santos i wsp., 
2009; Dubuc i wsp., 2011). Czynniki te powodują 
zmniejszenie częstotliwości pulsów GnRH i tym 
samym gonadotropin z przysadki (Crowe i wsp., 
2014). Szczególną rolę przypisuje się niedoboro-
wi energii i związanemu z nim spadkowi kondycji 
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(BCS) (Butler i wsp., 2003). Nie jest do końca wy-
jaśnione, w jaki sposób niedobór energii wpły-
wa na generator pulsów GnRH. Dyskutuje się 
obniżony poziom glukozy, insuliny i leptyny oraz 
podwyższony poziom wolnych kwasów tłusz-
czowych. Zwiększona produkcja prostaglandyn 
i cytokin, związana z metritis, hamuje uwalnianie 
gonadotropin. U krów mięsnych ssanie przez 
cielęta opóźnia istotnie podjęcie poporodowej 
funkcji jajników (Crowe i wsp., 2014). Pewną rolę 
odgrywają również czynniki genetyczne. Wskaź-
nik odziedziczalności dla acyklii dla krów rasy 
holsztyńsko-fryzyjskiej wynosi 0,24 (Nymann i 
wsp., 2014), co oznacza, że czynniki genetyczne 
odpowiadają za opóźnienie funkcji jajników w 
24%, a czynniki środowiskowe w 76%.
Klasyczne postępowanie lekarsko-weterynaryj-
ne polega na leczeniu indywidualnych krów. Do 
tradycyjnych metod należą masaż macicy i jaj-
ników przez prostnicę oraz domaciczne infuzje 
preparatów jodowych. Masaż macicy zwiększa 
ukrwienie macicy i jajników i powoduje przy-
puszczalnie uwolnienie lokalnych czynników 
stymulujących rozwój pęcherzyków jajniko-
wych. Preparaty jodowe powodują przekrwienie 
macicy, a zawarty w nich jod pobudza funkcję 
tarczycy. Acyklia typu I jest często powiązana z 
subklinicznym zapaleniem błony śluzowej maci-
cy i infuzje preparatów jodowych powodują jego 
wyleczenie. Metody te prowadzą do istotnego 
skrócenia okresu międzyciążowego (Mwaanga 
i wsp., 2004).
Z metod hormonalnych stosowane jest poda-
wanie preparatów GnRH i progesteronowych 
spiral dopochwowych (PRID, CIDR) (Rhodes i 
wsp., 2003). Jednorazowe podawanie GnRH 
jest nieskuteczne, ponieważ rozwój jajników 
stymulowany jest pulsami GnRH i gonadotro-
pin. Nasze badania wykazały, że przydatne w le-
czeniu acyklii typu I może być powtarzane przez 
5 dni podawanie małych dawek GnRH (0,4 µg 
busereliny i.m.). Powoduje ono uwalnianie FSH 
i LH, rozwój pęcherzyków jajnikowych i wystą-
pienie owulacji oraz skrócenie okresu między-
ciążowego (Barański i wsp., 2022). Skuteczną 
metodą indukowania cyklu a krów z acyklią typu 
I jest stosowanie spiral dopochwowych przez 7 
dni i podanie 500 j.m. eCG w momencie wyjęcia 
spirali, jednak płodność krów nie zawsze jest za-
dawalająca (Zulu i wsp., 2000; Bryan i wsp., 2013). 

Klasyczne protokoły synchronizacji rui i owulacji 
(OvSynch i inne), zakładające indukowanie owu-
lacji iniekcją GnRH nie są przydatne w leczeniu 
tej postaci acyklii, ponieważ małe pęcherzyki 
jajnikowe (< 4 mm) nie posiadają receptorów 
LH i nie reagują na jego wyrzut po iniekcji GnRH. 
Do leczenia indywidualnych krów lub do syn-
chronizacji owulacji w stadach krów mlecznych 
z problemem acyklii I stopnia i u krów mięsnych 
mogą być natomiast stosowane protokoły z 
włączeniem spiral dopochwowych (PRID/CIDR-
-OvSynch). Spirale wprowadzane są z reguły na 
okres 7 dni po pierwszej iniekcji GnRH (Bisinotto 
i wsp., 2015). W przypadku indywidualnych krów 
z rozpoznaną acyklia typu I pierwsza iniekcja 
GnRH może być pominięta i w momencie wyję-
cia spirali może być podane 400-500 j.m. eCG 
(Souza et al., 2009). 
W wysokowydajnych stadach krów klasyczne 
postępowanie jest już w wielu wypadkach nie-
wystarczające. Konieczne staje się komplekso-
we podejście do stada krów jako całości. Taką 
możliwość stwarza zintegrowany program opie-
ki lekarsko-weterynaryjnej, obejmujący wszyst-
kie aspekty chowu zwierząt. Program obejmuje 
regularne wizyty w stadzie w celu kontroli roz-
rodu, żywienia, produkcji mleka, zdrowotności 
wymion, kulawizn, zarządzania cielętami i sta-
nu epidemiologicznego stada oraz rejestra-
cję i analizę danych. (Barański i wsp., 2005). W 
stadach, w których problemem są zaburzenia 
funkcji jajników, w tym acyklia typu I, szczegól-
ną uwagę należy poświęcić unikaniu nadmier-
nie ujemnego bilansu energetycznego poprzez 
odpowiednie żywienie krowy w okresie przej-
ściowym (3 ostatnie tygodnie ciąży) i zwiększe-
nie koncentracji energii w dawce pokarmowej 
(zwiększenie udziału w dawce pasz treściwych, 
kiszonki z kukurydzy, stosowanie dodatków 
tłuszczowych, substancji glukoplastycznych). 
Powodzenie programu zależy w dużym stopniu 
od dobrej współpracy z właścicielem krów. W 
większości przypadków jego realizacja prowadzi 
do zmniejszenia częstotliwości zaburzeń jajni-
kowych i polepszenia wskaźników płodności lub 
przynajmniej umożliwia ich utrzymanie na do-
tychczasowym poziomie pomimo wzrastającej 
wydajności mlecznej (Barański i wsp., 2011).
Profilaktyka acyklii polegająca na stosowaniu 
hormonów w okresie poporodowym w celu 
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stymulacji funkcji jajników jest mało skuteczna 
(Beckett i Lean, 1997). Wydzielanie gonadotropin 
zależy w znacznym stopniu od deficytu ener-
getycznego, fazy rozwoju pęcherzyków jajniko-
wych i występowania stanów zapalnych macicy. 
Profilaktyczne podawanie pojedynczych iniekcji 
GnRH lub jego analogów 10-12 (15-40) dnia p.p w 
celu stymuluje w niewielkim stopniu wzrost pę-
cherzyków, a indukowania owulacji zawodzi, je-
śli pęcherzyki jajnikowe mają średnicę < 8 mm. 
Próby stymulacji funkcji jajników przy pomocy 
eCG (500-600 j.m. 10-14 dnia p.p.) przyniosły 
zróżnicowane wyniki – od pozytywnego wpły-
wu, poprzez brak wpływu, do nadmiernej sty-
mulacji (torbiele jajnikowe, podwójne owulacje) 
(De Rensis i Lopez-Gatius, 2014). Z tych wzglę-
dów hormonalna profilaktyka acyklii nie jest za-
lecana.
Podsumowując, wzrost wydajności mlecznej 
krów i związane z tym częste występowanie za-
burzeń płodności, w tym acyklii typu I, stawiają 
przed lekarzami weterynarii nowe wyzwania. Po-
mimo coraz doskonalszych metod leczenia, tra-
dycyjne podejście do zaburzeń płodności, czyli 
jedynie leczenie indywidualnych krów, jest już w 
wielu wypadkach niewystarczające. Konieczne 
staje się kompleksowe podejście do stada krów 
jako całości (program opieki lekarsko-wetery-
naryjnej, obejmujący wszystkie aspekty chowu 
zwierząt, w tym kontrolę żywienia krów).
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Wstęp 
Choroby pasożytnicze często są marginalizo-
wanym problemem w hodowli bydła, ponieważ 
ich przebieg nie jest gwałtowny, a pozbawiony 
jednoznacznych i wyraźnych objawów. Paso-
żytnictwo opiera się na relacji, w której jeden 
organizm – pasożyt czerpie korzyści kosztem 
drugiego – żywiciela. Pasożyt nie może się roz-
wijać bez swojego żywiciela, w związku z czym 
choroby te rzadko prowadzą do upadków, jed-
nakże ich przebieg zazwyczaj związany jest ze 
spadkiem ogólnej kondycji i parametrów pro-
dukcyjnych zwierząt (obserwacje własne). 
W przeszłości wiele programów zwalczania in-
wazji pasożytów żołądkowo-jelitowych opiera-
ło się na dywanowym leczeniu całego stada w 
określonych terminach, zwykle bez szczegóło-
wej diagnostyki ujawniającej skalę problemu i 
bytujących w stadzie gatunków. W sytuacjach, 
gdy warunki środowiskowe sprzyjały zwiększo-
nej przeżywalności form inwazyjnych pasoży-
tów, zwierzęta otrzymywały leki przeciwpaso-
żytnicze w interwałach miesięcznych lub nawet 
dwutygodniowych (Kaplan i Gianechini, 2020). 
Takie praktyki doprowadziły do wykształcenia 
się oporności pasożytów na leki przeciwpaso-
żytnicze, obserwowanej na całym świecie.

Diagnostyka pasożytów  
wewnętrznych przeżuwaczy

Narastająca oporność na środki przeciwpaso-
żytnicze sprawia, że konieczne jest odejście 
od sezonowego, dywanowego odrobaczania 
zwierząt „w ciemno”, na rzecz procedur celowa-
nych, poprzedzonych określeniem rodzaju i skali 

zagrożenia chorobami pasożytniczymi. W tym 
celu wykorzystuje się różne techniki, takie jak: 
•	 badanie kału – rozmaz bezpośredni, dekanta-

cja, flotacja, w przypadku nicieni żołądkowo-
-jelitowych przeżuwaczy najczęściej ilościowa 
metoda McMastera,

•	 badania serologiczne - np. ELISA, 
•	 badania molekularne - np. PCR (Sabatini i wsp. 

2023). 
W praktyce, jednym z najczęściej wykonywanych 
badań jest flotacja. Badanie to polega na pobraniu 
próbki świeżego kału, następnie jej rozdrobnieniu 
i wymieszaniu z roztworem o gęstości większej 
niż ciężar właściwy jaj pasożytów (większość jaj 
pasożytów ma ciężar właściwy od 1,05 do 1,20, a 
we flotacji zazwyczaj wykorzystuje się roztwory o 
ciężarze właściwym od około 1,18 do 1,20) (Hun-
thausen, 2010). W ten sposób jaja unoszą się na 
powierzchni roztworu. Po przeniesieniu próbki  
z powierzchni badanego roztworu kału na szkieł-
ko podstawowe, otrzymany preparat ocenia się 
pod mikroskopem. Dzięki dostępności na rynku 
komercyjnych zestawów do flotacji, badanie to 
stało się powszechnym i łatwym, podstawowym 
badaniem parazytologicznym w medycynie we-
terynaryjnej. W otrzymanym preparacie ocenia 
się nasilenie inwazji, a także rodzaje pasożytów 
zasiedlających przewód pokarmowy zwierząt, na 
podstawie liczebności i morfologii jaj wydalanych 
z kałem. Aby uzyskać rezultaty będące odzwier-
ciedleniem stanu stada, badanie to powinno 
obejmować 10% zwierząt z grupy (Coles i wsp. 
1992, Morgan i wsp. 2005). 
Poddając analizie próbki kału pobrane od bydła 
należy podkreślić, że w ciągu doby krowa produ-
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kuje ilość kału, która odpowiada 10% masy ciała 
zwierzęcia. Zakłada się zatem, że zwierzę o ma-
sie 500 kg dziennie produkuje 50 kg kału. Sprawia 
to, że analizie poddawana jest bardzo niewielka 
próbka (około 2-5g), co może utrudniać wykry-
cie gatunków, które produkują stosunkowo nie-
wiele jaj. Za przykład mogą posłużyć pasożyty 
z rodzaju Ostertagia, które najczęściej zarażają 
bydło, a ich diagnostyka jedynie przy użyciu flo-
tacji jest utrudniona (Kaplan i Gianechini, 2020). 
W poniższej tabeli zestawiono dzienną produk-
cję jaj najczęściej występujących u bydła gatun-
ków pasożytów żołądkowo-jelitowych.
 

Pasożyty żołądkowo-jelitowe bydła 
W związku z brakiem kompleksowych badań 
na temat występowania pasożytów u bydła w 
Polsce, trudnym zadaniem jest oszacowanie 
skali problemu chorób pasożytniczych u tego 
gatunku. Dostępne dane pozwalają określić, że 
w przypadku stad małych i średnich stad z do-
stępem do pastwiska, prewalencja nicieni żo-
łądkowo-jelitowych w południowej Polsce może 
utrzymywać się na poziomie 20-95% (Piekarska 
i wsp. 2013). Są to jednak dane nie pozwalające 
stwierdzić tendencji dla całego kraju. Niemniej 
jednak, doświadczenia własne pokazują, że 
podawanie leków przeciwpasożytniczych po-
woduje poprawę wyników produkcyjnych krów 
mlecznych. 
Badania przeprowadzone przez autorów jesienią 
2022 roku na 98 sztukach bydła w rzeźni pozy-
skującej krowy i byki z zachodniej, centralnej i 
południowej części Polski, pozwoliły na wyka-
zanie kokcydiów jako najbardziej rozpowszech-
nionej grupy pasożytów. W badanych próbach 
znacząca była także prewalencja Oesophago-
stomum, Strongyloides i Trichostrongylidae, a 
nieznaczną odnotowano w przypadku zarażeń 
Trichuris, Bunostomum, Nematodirus i Parasca-
ris (wyniki niepublikowane). Podobne wnioski 
dotyczące zarażeń Eimeria odnotowuje się w 
innych częściach świata, co pozwala stwierdzić, 
że niezależnie od rejonu kokcydia są najczęściej 
występującym pasożytem bydła (Ismail i wsp. 
2010, Matsubayashi i wsp. 2009, Tomczuk i wsp. 
2018). Dane pochodzące z pomorza, dotyczą-
ce dorosłych krów, wskazują jednak na większą 
od Eimeria prewalencję nicieni żołądkowo-jeli-
towych (Pilarczyk i wsp. 2020). Mimo to w kale 

cieląt z tego samego rejonu najczęściej diagno-
zowane były zarażenia Eimeria, a zaraz za nimi 
Cryptosporidium (Pilarczyk i wsp. 2002). Z kolei 
dane z Azji wskazują na częste inwazje u bydła 
także Capillaria i Trichuris. 
Badania przy użyciu bardziej kosztownych me-
tod – molekularnych i serologicznych, pokazują 
niedoszacowany problem zarażeń pasożytami, 
które produkują dobowo relatywnie mniej jaj. 
Jako przykład może posłużyć Ostertagia, której 
obecność nie jest odnotowywana w wielu bada-
niach, a mimo to szacuje się, że prewalencja in-
wazji tym pasożytem jest duża. W pracy skupia-
jącej się na ocenie skali inwazji u bydła z rejonu 
południowej Polski, 100% stad posiadało pozy-
tywny wynik na obecność przeciwciał przeciwko 
Ostertagia z prób mleka tankowego (Piekarska i 
wsp. 2013). W badaniach przeprowadzonych 
przez autorów infestacja tym gatunkiem wyda-
je się zaniżona, co potwierdzają dokładne oglę-
dziny trawieńca badanych sztuk. W większości 
z nich w błonie śluzowej trawieńca widoczne 
były charakterystyczne zmiany makroskopowe, 
świadczące o inwazji tym pasożytem (tzw. „skó-
ra marokańska”) (Gelberg, 2017). Stan ten może 
być również związany z czasem pobierania prób, 
który przypadał na okres początku jesieni, kie-
dy to Ostertagia kończy swój cykl i przechodzi w 
stan uśpienia (Płoneczka-Janeczko i wsp. 2011). 

Pasożyty żołądkowo-jelitowe  
dzikich przeżuwaczy 

Wiedza na temat prewalencji nicieni żołądkowo-
-jelitowych u dzikich przeżuwaczy ma znaczenie 
w kontekście ich potencjalnego udziału w zara-
żeniu bydła domowego, gdyż ciężko w tym przy-
padku mówić o specyficzności gatunkowej pa-
sożytów (Pyziel-Serafin i wsp. 2023). Transmisja 
krzyżowa między osobnikami dzikimi i udomo-
wionymi, zwłaszcza na pastwiskach, jest natu-
ralnym zjawiskiem i ma w Polsce wpływ przede 
wszystkim na hodowlę owiec i bydła mięsnego 
(w mniejszym stopniu również kóz i bydła mlecz-
nego) (Burliński i wsp. 2011, Chintoan-Uta i wsp. 
2014). 
Najliczniejszą i najbardziej rozpowszechnioną 
grupą dzikich przeżuwaczy w Polsce są sar-
ny europejskie (prawie 920 tys. sztuk) i jelenie 
szlachetne (prawie 293 tys. sztuk) (GUS, 2022). 
Daniele europejskie, muflony i żubry stanowią 
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marginalny odsetek i utrzymują się raczej w wy-
branych rejonach kraju (GUS, 2022). Niedocenio-
na w kontekście potencjalnego zagrożenia dla 
bydła domowego jest niedoszacowana popu-
lacja łosia (wg. oficjalnych danych 33 213 sztuk), 
będącego rezerwuarem inwazyjnych gatunków 
nicieni (np. Ostertagia antipini) (Borowik i wsp. 
2018, Dziki-Michalska i wsp. 2019, GUS 2022). 
Istotnym aspektem w hodowli przeżuwaczy są 
inwazje nicieniami pasożytującymi w trawieńcu, 
zwłaszcza odżywiającymi się krwią, ze względu 
na wystąpienie u zarażonych zwierząt niedokrwi-
stości oraz spadku masy ciała. Badania sprzed 
20 lat z rejonu Dolnego Śląska wskazywały 
uprzednio na dominację w tym rejonie zarażeń 
gatunkiem Ostertagia ostertagii oraz rodzajem 
Nematodirus spp. (Pacoń, 1994). Z badań prze-
prowadzonych przez autorów na 70 osobnikach 
dzikich przeżuwaczy (35 sarnach, 29 jeleniach 
szlachetnych, 6 danielach europejskich) w sezo-
nie 2019-2020 w obwodach łowieckich na tere-
nie zachodniej Polski wynika, że najliczniejsze są 
inwazje trawieńca na tle Haemonchus contortus, 
Ashworthius sidemi oraz Ostertagia ostertagii 
(Pyrek i wsp. 2022). W przebadanych trawień-
cach odnaleziono również męskie osobniki Ha-
emonchus placei i Trichostrongylus axei, jednak 
ich ilość była zdecydowanie mniejsza, a w kale 
stwierdzono obecność pasożytów z rodzin Tri-

chostrongylidae, Molineidae, Ancylostomatidae, 
Strongylidae i rodzaju Moniezia. Pyziel-Serafin w 
jednej ze swoich najnowszych prac odnotowa-
ła w trawieńcach 9 jeleni szlachetnych i 5 saren 
europejskich 14 gatunków nicieni żołądkowo-je-
litowych, wśród których dominowały zarażenia 
Spiculopteragia boehmi i Ostertagia leptospicu-
laris. Dane pochodzące z innych rejonów Polski 
wskazują na obecność w ostatnich latach w 
przebadanych próbkach kału przede wszyst-
kim Spiculopteragia spiculoptera, Ashworthius 
sidemi, Trichostrongylus axei, Ostertagia lepto-
spicularis, Ostertagia drozdzi, Teladorsagia cir-
cumcincta oraz Haemonchus contortus (Dróżdż i 
wsp. 1993, Dróżdż i wsp. 1997, Dróżdż i wsp. 1998, 
Kowal i wsp. 2015). 
Szczególnie interesująca jest coraz większa eks-
pansja nicienia Ashworthius sidemi (będącego 
pierwotnie pasożytem jeleni sika i odnotowane-
go w Polsce po raz pierwszy w 1997 roku u żubra 
(Bartoš, 2009)), który jako przedstawiciel rodziny 
Haemonchiinae, podobnie jak H. contortus może 
wywoływać u zwierząt anemię (Kołodziej-Sobo-
cińska i wsp. 2016). Dane pozyskane przez auto-
rów, z okresu maj-wrzesień 2021, dzięki zbadaniu 
20 trawieńców saren z tego samego rejonu, zdają 
się wskazywać na zajmowanie przez A. sidemi 
niszy H. contortus (wyniki niepublikowane). Ten 
wniosek pokrywa się z obserwacjami przedsta-

tab. 1. Dzienna produkcja jaj wybranych rodzajów pasożytów wewnętrznych przeżuwaczy 
(Ueno i Goncalves 1998, Verschave i wsp. 2014, Verschave i wsp. 2016).

rodzaj pasożyta dobowa produkcja jaj

Haemonchus 5 000 - 10 000

Trichostrongylus 100 – 200

Cooperia 1 100 - 4 400

Ostertagia 200 – 350

Strongyloides ok. 3 000

Nematodirus 50 – 100

Oesophagostomum ok. 3 000

Toxocara ok. 200 000

Fasciola hepatica 2 000 - 8 000

 57



  XXV Międzynarodowa Konferencja Naukowa – Rozród Bydła 2023 r.

wionymi przez Pyziel-Serafin i wsp (2023) w jej 
pracy z rejonu województw łódzkiego, mazo-
wieckiego, zachodniopomorskiego i warmiń-
sko-mazurskiego, a także z badaniami Magdálek  
i wsp. (2022) na terenie Czech. Badania moleku-
larne pozwoliły na stwierdzenie Ashowrthius side-
mi w Polsce również u bydła (Moskwa i wsp. 2015). 
W ostatnim roku po raz pierwszy w Polsce odno-
towano również obecność u jeleni szlachetnych 
gatunku Mazamastrongylus dagestanica, którego 
głównym rezerwuarem w kraju wydają się być ło-
sie (Filip-Hutsch i wsp. 2021, Pyziel-Serafin i wsp. 
2023). 
Inwazja nicieni żołądkowo-jelitowych jest w pew-
nym stopniu kontrolowana w populacji dzikich 
przeżuwaczy. Badane przez autorów zwierzęta 
(sarny, jelenie i daniele) w sezonie 2019-2020 nie 
były profilaktycznie odrobaczane w wybranych 
obwodach łowieckich, a jednak w okresie let-
nim zaobserwowano naturalny spadek poziomu 
zarobaczenia, zwłaszcza u zwierząt spożywają-
cych pokarm z dużym udziałem roślin wyższej 
warstwy lasu lub roślin uprawnych, co ma praw-
dopodobnie związek z dostępnością ziół, które 
potencjalnie działają odrobaczająco (Jain i wsp. 
2013, Štrbac i wsp. 2022). Mniejszą intensywność 
inwazji odnotowano także w całym sezonie, nie-
zależnie od pory roku, u osobników poniżej 1 roku 
życia (głównie jeleni i danieli), co ma związek  
z ich bazą żerową i spijaniem mleka matki. 

Pasożyty żołądkowo-jelitowe  
małych przeżuwaczy i lekooporność 

W świetle przedstawionych informacji dotyczą-
cych ryzyka transmisji pasożytów na zwierzęta 
hodowlane i narastającej oporności, autorzy zba-
dali obecność pasożytów żołądkowo-jelitowych 
oraz skuteczność zwalczania ich inwazji przy uży-
ciu najbardziej powszechnego środka – iwermek-
tyny (dane niepublikowane). Obserwacje zostały 
przeprowadzone na stadzie 80 sztuk owiec doro-
słych z dostępem do pastwiska, a iwermektyna 
sezonowo zastosowano w celu zwalczania inwa-
zji endo- i ektopasożytów. Wyniki badania kału 
metodą flotacji przed i dwa tygodnie po podaniu 
leku pozwoliły stwierdzić niemal całkowitą opor-
ność nicieni żołądkowo-jelitowych na iwermek-
tynę zarówno u owiec dorosłych, jak i jagniąt, a 
tendencja ta utrzymywała się przez dwa sezony 
kiedy stado było poddawane badaniu (2021-2022). 

Przedstawiona sytuacja nie jest odosobnionym 
przypadkiem w stadach małych przeżuwaczy, 
ale brak na ten moment dokładnych danych po-
kazujących skalę problemu w kraju. W stadach 
owiec i kóz dominujące w Polsce są zarażenia 
pasożytami Trichostrongylidae, wśród których 
na ten moment najistotniejszą rolę odgrywa 
odżywiający się krwią Haemonchus contortus 
(Górski i wsp. 2004). Badania z rejonu Pogórza 
Śląskiego oraz pomorza wskazują na występu-
jące w populacji również powszechne zarażenia 
Eimeria, motylicy wątrobowej oraz tasiemca 
Moniezia (Balicka-Ramisz i wsp. 2013, Pilarczyk  
i wsp. 2021). 
Ze wszystkich wymienionych pasożytów to H. 
contortus najszybciej wytwarza mechanizmy 
uodparniające. W literaturze odnotowano opor-
ność tego gatunku na wszystkie znane dotych-
czas grupy leków przeciwpasożytniczych. Na 
ten moment najlepiej działającymi substancja-
mi są monepantel oraz kombinacja abamektyny 
i derkwantelu, ale nie jest możliwe przewidzenie 
jak długo ta tendencja się utrzyma. Pewnym jest 
natomiast, że długotrwałe i intensywne stoso-
wanie jednego środka odrobaczającego w sta-
dzie, generuje szybko powstającą oporność H. 
contortus, co najwidoczniejsze jest w oporno-
ści na benzimidazole, obserwowanej na całym 
świecie (Kotze i Prichard, 2016).
Autorzy zaobserwowali u owiec podobną do 
dzikich przeżuwaczy tendencję do naturalnego 
ograniczenia inwazji pasożytów wewnętrznych 
w okresie letnim, kiedy stado jest pastwisko-
wane, a zwierzęta mają dostęp do łąk z mozaiką 
ziół i drzew iglastych. W swojej pracy Pilarczyk 
i wsp. (2002) odnotowali podobną tendencję w 
zależności od systemu utrzymania kóz. Kozy 
utrzymywane w chowie ekologicznym odzna-
czały się mniejszą inwazją nicieni żołądkowo-je-
litowych niż te utrzymywane w sposób konwen-
cjonalny. Mając to na uwadze należałoby ocenić 
florę pastwiska oraz potencjalny odrobaczający 
wpływ naturalnie występujących na nim roślin 
(Jain i wsp. 2013, Štrbac i wsp. 2022). 
Podsumowanie i perspektywy na przyszłość 
Na przestrzeni lat transmisja pasożytów u dzi-
kich przeżuwaczy ulega zmianom. Migracje 
zwierząt umożliwiają transmisję nieodnoto-
wywanych wcześniej gatunków, a te z czasem 
mogą zajmować niszę obecnych w kraju od lat 
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nicieni. Z tego względu populacja nicieni żołąd-
kowo-jelitowych u dzikich przeżuwaczy powinna 
być stale monitorowana, także w kontekście 
możliwej oporności na leki przeciwpasożytni-
cze, które to przypadki były już odnotowywane 
w literaturze (Chintoan-Uta i wsp. 2014). Widocz-
ny jest również fakt, iż dzikie zwierzęta mogą 
stanowić źródło zarażenia pasożytami żołąd-
kowo-jelitowymi dla bydła i owiec. Szczegól-
nie monitorowane powinny być stada małych 
przeżuwaczy, dla których dużym ryzykiem są 
krzyżowe zarażenia nicieniami z rodziny Tricho-
strongylidae, zwłaszcza rodzaju Haemonchiinae, 
na które owce i kozy wykazują ogromną podat-
ność. Z tej przyczyny, konieczne jest przestrze-
ganie zasad zmierzających do ograniczenia za-
grożenia transmisją. 
Wielolekooporność sprawia, że racjonalne za-
rządzanie chorobami pasożytnicznymi w sta-
dach przeżuwaczy powinno opierać się na ruty-
nowym prowadzeniu badań parazytologicznych, 
które pozwalają oszacować problem w stadzie  
i stworzyć zrównoważone programy kontroli in-
wazji pasożytów. 
Mówiąc o zwalczaniu chorób pasożytniczych 
należy postępować podobnie jak w wypadku 
innych schorzeń, to znaczy, przede wszystkim 
skupić się na profilaktyce, ponieważ podstawą 
zwalczania jest unikanie zarażenia, a nie lecze-
nie. Podstawowe elementy, które umożliwiają 
ograniczenie ryzyka rozwoju chorób pasożytni-
czych w stadach przeżuwaczy to: 
1.	 Higiena. 

Dbałość o czystość i przestrzeganie zasad 
dezynfekcji obiektów inwentarskich ma duże 
znaczenie w ograniczeniu transmisji pasoży-
tów. Systematyczne usuwanie odchodów 
pozwala ograniczyć siewstwo. Ważne jest 
także utrzymywanie odpowiedniej higieny 
pastwisk, jeśli zwierzęta mają do nich dostęp. 
Dotyczy to ograniczenie wypasu mieszanego, 
a także dostępu dzikich zwierząt do pastwisk. 

2.	 Racjonalne zarządzanie stadem. 
Pod tym pojęciem należy rozumieć zabie-
gi mające na celu uniknięcie wprowadzenia 
pasożytów do stada, ale także ograniczenie 
rozprzestrzeniania się chorób wewnątrz sta-
da. W tym celu należy dbać o przestrzeganie 
zasad bioasekuracji. Jeżeli zwierzęta mają 
dostęp do pastwiska, należy zastosować wy-

pas kwaterowy, tak, aby zwierzęta powracały 
na tę samą kwaterę nie wcześniej niż po upły-
wie 28 dni od poprzedniego wypasu. Taka 
praktyka pozwala ograniczyć występowanie 
inwazyjnych form pasożytów. Jednocześnie 
należy ograniczyć do minimum ruch zwie-
rząt między grupami, a także kontakt między 
różnymi gatunkami. Ponadto, zwierzęta, u 
których stwierdza się występowanie leko-
opornych pasożytów, powinny być brakowa-
ne ze stada, ponieważ stanowią zagrożenie i 
powodują dalsze narastanie lekooporności. 
Ważnym elementem jest także monitorowa-
nie występowania i nasilenia inwazji pasoży-
tów. W tym celu należy cyklicznie poddawać 
badaniu parazytologicznemu próbki kału co 
najmniej 10 zwierząt ze stada i, w razie potrze-
by, wdrożyć leczenie przy użyciu preparatów, 
których spektrum działania obejmuje wystę-
pujące w kale pasożyty (Sabatini i wsp. 2023). 
W ostatnim czasie wskazuje się również na 
istotność obserwacji czynników pogodo-
wych i wykonywanie badań kału w okresach 
sprzyjających rozwojowi pasożytów. Warunki 
krytyczne dla Polski zostały określone przez 
podane wartości: przedział miesięcznych 
temperatur w zakresie średniej 24-28°C, a 
także minimalnej − 0,5 i maksymalnej 7,5°C, 
i wilgotności względnej 68–79% (Płoneczka-
-Janeczko i wsp. 2023).
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Zapalenie wymienia u krów (mastitis) jest 
powszechną chorobą, która wpływa na 
zdrowie i dobrostan zwierząt, a także na 

wydajność mleczną i jakość mleka. Jest jedną  
z najbardziej wyniszczających ekonomicznie 
chorób bydła mlecznego na świecie, która poja-
wia się nawet u 25-45% zwierząt w okresie pro-
dukcyjnym. Antybiotykoterapia jest dotychczas 
najczęściej stosowaną metodą zwalczania tej 
choroby, jednak nadmierne stosowanie antybio-
tyków prowadzi do rozwoju oporności bakterii, 
co z kolei zwiększa ryzyko infekcji opornych na 
leczenie. Alternatywą dla antybiotyków w lecze-
niu zapalenia wymienia mogą być innowacyjne 
immunopreparaty, których działanie opiera się 
na zasadzie stymulowania naturalnej odporności 
organizmu.
Celem projekt realizowanego przez firmę IMMU-
NOLAB w Gdańsku w konsorcjum z Instytutem 
Rozrodu Zwierząt i Badań Żywności Polskiej Aka-
demii Nauk w Olsztynie jest opracowanie i wdro-
żenie innowacyjnych produktów do terapii i pro-
filaktyki mastits u krów. Produkty te będą oparte 
m.in. na przeciwciałach IgY, które w ostatnich la-
tach zyskały wiele uwagi, a szereg badań potwier-
dza ich skuteczność w zapobieganiu lub kontrolo-
waniu bakteryjnych infekcji u zwierząt.
Pierwszy etap projektu stanowiły badania tere-
nowe i pozyskanie oraz izolacja patogenów wy-
wołujących najczęściej mastitis w Polsce (próby 
pobrano z województw północnej i północno-
-wschodniej Polski). Bakteryjne izolaty pozyska-
ne z mleka chorych krów, stały się wzorcami do 
wytwarzania inaktywowanych antygenów oraz 
przeciwciał odpornościowych IgY pozyskanych 
od kur, specyficznych dla patogenów wywołu-
jących mastitis. W następnym kroku przeprowa-
dzono identyfikację genetyczną oraz oznaczono 
geny wirulencji pozyskanych izolatów bakteryj-

nych. Następnie przeprowadzono doświadcze-
nia w warunkach in vitro na liniach komórkowych 
wyprowadzonych z pierwotnych komórek na-
błonkowych zatoki mlekonośnej wymienia. Infek-
cja tych komórek eukariotycznych w ko-hodowli  
z wcześniej wyizolowanymi patogenami pozwo-
liła na określenie właściwego stężenia pozyska-
nych przeciwciał, które skutecznie ograniczają 
namnażanie się patogenów. Następnie została 
przeprowadzona formulacja preparatów w formie 
hydrożelowych wlewów dowymieniowych, któ-
rych skuteczność jest badana w monitorowanych 
badaniach na krowach z kontrolowanym zakaża-
niem. Ponadto, w ramach projektu, testowane 
będzie kapsułkowanie przeciwciał w liposomach. 
Zostały stworzone dwa warianty produktów 
(szczepionka i preparat leczniczy). Pierwszy wa-
riant składa się z inaktywowanych antygenów. 
Pozwoli to na wytworzenie nabytej odporności 
przez krowę w miejscu infekcji stymulując od-
porność wymienia. Do formulacji produktu użyto 
szczepów bakteryjnych najczęściej występują-
cych w stadach krów cierpiących na mastitis m.in. 
Staphylococus aureus, Escherichia coli, Strep-
tococcus uberis. Z kolei drugi wariant zawiera 
mieszaninę poliklonalnych przeciwciał IgY. Prze-
ciwciała obecne we wlewie będą wiązać i inakty-
wować patogeny przedostające się przez strzyk 
do wymienia oraz mobilizować układ immunolo-
giczny krowy do zwalczania zakażenia. 
Rezultaty projektu mają potencjał, aby zrewo-
lucjonizować podejście do leczenia zapalenia 
wymienia u krów i tym samym przyczynić się do 
kompleksowych rozwiązań obniżających straty  
w produkcji bydła z jednoczesnym ogranicze-
niem użycia antybiotyków. Aspekty te wpisują 
się w kompleksową alternatywną terapię profi-
laktyczno-leczniczą dostępną również dla ekolo-
gicznych hodowli krów.

Innowacyjne immunopreparaty 
jako alternatywa dla antybiotyków 
w terapii zapalenia wymienia krów

dr P. Ogonowska, mgr N. Sowa-Rogozińska, mgr A. Stodolna
Zakład Badawczo-Wdrożeniowy Ośrodka Salmonella IMMUNOLAB sp. z o.o., ul. Kładki 24, 80-822 Gdańsk, 

n.sowa-rogozinska@immunolab.com.pl
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STARTVAC emulsja do wstrzykiwań dla bydła 
SKŁAD JAKOŚCIOWY I ILOŚCIOWY Jedna dawka (2ml) zawiera: Substancje czynne: Inaktywowana 
Escherichia coli J5 - > 50 RED60 *, Inaktywowany szczep SP 140 Staphylococcus aureus (CP8), wy-
rażony w slime associated antigenic complex (SAAC)” - > 50 RED80 ** * RED60: jednostka wywołu-
jąca dodatnią reakcję serologiczną u 60% królików. ** RED80: jednostka wywołująca dodatnią reak-
cję serologiczną u 80 % królików. Adiuwant: Płynna parafina - 18,2 mg Substancje pomocnicze: 
Alkohol benzylowy - 21 mg. Wykaz wszystkich substancji pomocniczych, patrz punkt 6.1. 3. POSTAĆ 
FARMACEUTYCZNA: Emulsja do wstrzykiwań. Jednorodna emulsja kolorze kości słoniowej. 4. 
SZCZEGÓŁOWE DANE KLINICZNE 4.1 Docelowe gatunki zwierząt Bydło (krowy i jałówki). 4.2 
Wskazania lecznicze dla poszczególnych docelowych gatunków zwierząt Uodpornienie zdrowych 
krów i jałówek w stadach bydła mlecznego z nawracającym zapaleniem gruczołu mlekowego. 
Zmniejszenie występowania podklinicznych przypadków zapalenia gruczołu mlekowego oraz 
zmniejszenie zachorowalności i złagodzenie przebiegu klinicznego zapalenia gruczołu mlekowego 
wywołanego przez Staphylococcus aureus, bakterie typu Coli i gronkowce koagulazo- ujemne. 
Pełny program szczepień powoduje wytworzenie odporności począwszy od około 13 dnia po poda-
niu pierwszej dawki szczepionki do około 78 dnia po podaniu trzeciej dawki szczepionki. 4.3 
Przeciwwskazania: Brak. 4.4 Specjalne ostrzeżenia dla każdego z docelowych gatunków zwierząt 
Należy szczepić całe stado. 3 Szczepienie należy rozpatrywać jako jeden z elementów pełnego pla-
nu kontroli zapaleń gruczołu mlekowego, który uwzględnia wszystkie istotne czynniki mające wpływ 
na stan gruczołu mlekowego (np. technika udoju, zasuszenie, rozród, warunki higieniczne, żywienie, 
warunki utrzymania, dobrostan, jakość powietrza i wody do picia, monitoring zdrowotny stada) oraz 
pozostałe metody zarządzania stadem. 4.5 Specjalne środki ostrożności dotyczące stosowania 
Specjalne środki ostrożności dotyczące stosowania u zwierząt Szczepić wyłącznie zdrowe zwierzę-
ta. Specjalne środki ostrożności dla osób podających produkty lecznicze weterynaryjne zwierzętom 
Dla użytkownika: Ten produkt leczniczy weterynaryjny zawiera olej mineralny. Przypadkowe wstrzyk-
nięcie może powodować znaczną bolesność oraz obrzęk, szczególnie w przypadku wstrzyknięcia 
do stawu lub palca, a w rzadkich przypadkach może doprowadzić do utraty palca, jeśli nie zostanie 
udzielona natychmiastowa pomoc lekarska. W przypadku omyłkowego wstrzyknięcia niniejszego 
produktu leczniczego weterynaryjnego, należy zwrócić się o pomoc lekarską nawet, jeśli wstrzyk-
nięta została niewielka ilość produktu, należy zabrać ze sobą ulotkę informacyjną. Jeśli bolesność 
utrzymuje się dłużej niż 12 godzin po udzieleniu pomocy lekarskiej, należy ponownie udać się do le-
karza. Dla lekarza: Ten produkt leczniczy weterynaryjny zawiera olej mineralny. Nawet, jeśli wstrzyk-
nięta została bardzo niewielka ilość produktu, może to spowodować znaczną bolesność oraz 
obrzęk, a w konsekwencji martwicę niedokrwienną a nawet utratę palca. Konieczna jest fachowa i 
SZYBKA pomoc chirurgiczna, mogąca obejmować wczesne nacięcie i irygację miejsca iniekcji, 
szczególnie, jeśli dotyczy to opuszki palca lub ścięgna. 4.6 Działania niepożądane (częstotliwość i 
stopień nasilenia) Bardzo rzadkie działania niepożądane: - po podaniu jednej dawki szczepionki 
mogą wystąpić przejściowe, od niewielkich do umiarkowanych, reakcje miejscowe (dane wynikające 
z porejestracyjnych badań nadzoru nad bezpieczeństwem farmakoterapii). Jest to głównie obrzęk 
(średnio do 5 cm2 ), zanikający w większości przypadków w ciągu 1 lub 2 tygodni. U niektórych zwie-
rząt w miejscu podania szczepionki może pojawić się bolesność, ustępująca samoistnie po upływie 
maksymalnie 4 dni. - W ciągu 24 godzin po szczepieniu może wystąpić przejściowe podwyższenie 
ciepłoty wewnętrznej ciała o ok. 1oC, a u niektórych zwierząt do 2oC (dane wynikające z porejestra-
cyjnych badań nadzoru nad bezpieczeństwem farmakoterapii). - U niektórych bardziej wrażliwych 
zwierząt może wystąpić reakcja anafilaktyczna, która może stanowić zagrożenie dla życia(dane wy-
nikające z porejestracyjnych badań nadzoru nad bezpieczeństwem farmakoterapii). W takim przy-
padku należy wdrożyć bezzwłocznie właściwe leczenie objawowe. Częstotliwość występowania 
działań niepożądanych przedstawia się zgodnie z poniższą regułą: - bardzo często (więcej niż 1 na 10 
leczonych zwierząt wykazujących działanie(a) niepożądane) - często (więcej niż 1 ale mniej niż 10 na 
100 leczonych zwierząt) - niezbyt często (więcej niż 1 ale mniej niż 10 na 1000 leczonych zwierząt) - 
rzadko (więcej niż 1 ale mniej niż 10 na 10000 leczonych zwierząt) - bardzo rzadko (mniej niż 1 na 10000 
leczonych zwierząt włączając pojedyncze raporty). 4 4.7. Stosowanie w ciąży, laktacji lub w okresie 
nieśności Może być stosowany w okresie ciąży i laktacji. 4.8 Interakcje z innymi produktami leczni-
czymi i inne rodzaje interakcji Brak dostępnych informacji dotyczących bezpieczeństwa i skutecz-
ności tej szczepionki stosowanej jednocześnie z innym produktem leczniczym weterynaryjnym. 
Dlatego decyzja o zastosowaniu tej szczepionki przed lub po podaniu innego produktu leczniczego 
weterynaryjnego powinna być podejmowana indywidualnie. 4.9 Dawkowanie i droga(i) podawania 
Podanie domięśniowe. Zalecane jest podanie drugiej dawki szczepionki w przeciwległym miejscu 
szyi. Przed podaniem należy umożliwić szczepionce osiągnięcie temp. 15oC-25oC. Wstrząsnąć 
przed użyciem. Podać jedną dawkę (2 ml) poprzez głęboki zastrzyk domięśniowy w mięsień szyjny 
na 45 dni przed spodziewanym terminem porodu, następnie miesiąc później podać drugą dawkę 
najpóźniej (na 10 dni przed cieleniem). Trzecią dawkę należy podać po kolejnych 2 miesiącach. Pełny 
program szczepień należy powtarzać w każdej ciąży. 4.10 Przedawkowanie (objawy, sposób postę-
powania przy udzielaniu natychmiastowej pomocy, odtrutki), jeśli konieczne Inne działania niepożą-
dane po podaniu podwójnej dawki szczepionki nie były opisane niż te wymienione w punkcie 4.6. 4.11 
Okres (-y) karencji Zero dni. 5. WŁAŚCIWOŚCI IMMUNOLOGICZNE Grupa farmakoterapeutyczna: 
Produkty lecznicze immunologiczne dla bydła, inaktywowane szczepionki dla bydła. Kod ATCvet: 
QI02 AB17 Do wytworzenia odporności czynnej przeciwko Staphylococcus aureus, bakterie typu 
Coli i gronkowcom koagulazo- ujemnym. 6. DANE FARMACEUTYCZNE: 6.1 Wykaz substancji po-
mocniczych Alkohol benzylowy Płynna parafina Monooleinian sorbitolu Monooleinian polioksyety-
lenosorbitolu (Polysorbate 80) Alginian sodu Dwuwodny chlorek wapnia Simetikon 5 Woda do 
wstrzykiwań 6.2 Główne niezgodności farmaceutyczne Nie mieszać z innym produktem leczniczym 
weterynaryjnym. 6.3 Okres ważności Okres ważności produktu leczniczego weterynaryjnego zapa-
kowanego do sprzedaży: 18 miesięcy Okres ważności po pierwszym otwarciu opakowania bezpo-
średniego: 10 godzin w temperaturze 15ºC – 25 ºC. 6.4 Specjalne środki ostrożności podczas prze-
chowywania Przechowywać i transportować w stanie schłodzonym (2˚C – 8˚C). Chronić przed 
światłem. Nie zamrażać. 6.5 Rodzaj i skład opakowania bezpośredniego Fiolki ze szkła bezbarwnego 
typu I o pojemności 3, 10 i 50 ml. Butelki polietylenowe (PET) o pojemności 10, 50 i 250 ml. Fiolki za-
mykane gumowym korkiem i aluminiowym kapslem. Wielkość opakowania: - Pudełko tekturowe z 1 
fiolką szklaną zawierającą 1 dawkę. - Pudełko tekturowe z 10 fiolkami szklaną zawierającymi 1 dawkę. 
- Pudełko tekturowe z 20 fiolkami szklaną zawierającymi 1 dawkę. - Pudełko tekturowe z 1 fiolką szkla-
ną zawierając ą 5 dawek. - Pudełko tekturowe z 10 fiolkami szklaną zawierającymi 5 dawek. - Pudełko 
tekturowe z 1fiolką szklaną zawierając ą 25 dawek. - Pudełko tekturowe z 10 fiolkami szklaną zawiera-
jącymi 25 dawek. - Pudełko tekturowe z 1 fiolką PET zawierającą 5 dawek - Pudełko tekturowe z 1 
fiolką PET zawierającą 25 dawek - Pudełko tekturowe z 1 fiolką PET zawierającą 125 dawek Niektóre 
wielkości opakowań mogą nie być dostępne w obrocie. 6.6 Specjalne środki ostrożności dotyczące 
usuwania niezużytego produktu leczniczego weterynaryjnego lub pochodzących z niego odpadów 
Niewykorzystany produkt leczniczy weterynaryjny lub jego odpady należy usunąć w sposób zgodny 
z obowiązującymi przepisami. 7. NAZWA I ADRES PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO 
LABORATORIOS HIPRA, S.A. Avda. la Selva, 135 17170- AMER (Girona) HISZPANIA Tel. +34 972 
430660 Fax. +34 972 430661 E-mail: hipra@hipra.com 6 8. NUMER(-Y) POZWOLENIA NA 
DOPUSZCZENIE DO OBROTU: EU/2/08/092/001-010 9. DATA WYDANIA PIERWSZEGO 
POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO OBROTU/DATA PRZEDŁUŻENIA POZWOLENIA: Data wyda-
nia pierwszego pozwolenia na dopuszczenie do obrotu: 11/02/2009. Data przedłużenia pozwolenia: 
10/02/2014 10. DATA OSTATNIEJ AKTUALIZACJI TEKSTU CHARAKTERYSTYKI PRODUKTU 
LECZNICZEGO WETERYNARYJNEGO: Szczegółowe informacje dotyczące powyższego produktu 
leczniczego weterynaryjnego są dostępne w witrynie internetowej Europejskiej Agencji Leków 
http://www.ema.europa.eu/. ZAKAZ WYTWARZANIA, IMPORTU, POSIADANIA, SPRZEDAŻY, 
DOSTAWY I/LUB STOSOWANIA: Nie dotyczy.

 KEXXTONE 32,4 g 

system dożwaczowy o ciągłym uwalnianiu dla bydła 

1. NAZWA PRODUKTU LECZNICZEGO WETERYNARYJNEGO: Kexxtone 32,4 g 
system dożwaczowy o ciągłym uwalnianiu dla bydła. 2. SKŁAD JAKOŚCIOWY I 
ILOŚCIOWY: Substancja czynna: Monenzyna 32,4 g (równowartość 35,2 g mo-
nenzyny sodowej). Każdy system dożwaczowy zawiera 12 podjednostek / dawek, 
z których każda zawiera 2,7 g monenzyny (równowartość 2,9 g monenzyny sodo-
wej). 3. POSTAĆ FARMACEUTYCZNA: System dożwaczowy o ciągłym uwalnia-
niu. Cylindryczny pomarańczowy system dożwaczowy wykonany z polipropyle-
nu, oznaczony indywidualnym numerem, wyposażony w skrzydełka, zawierający 
rdzeń składający się z ułożonych obok siebie 12 podjednostek/dawek. 4. DO-
CELOWE GATUNKI ZWIERZĄT: Bydło (krowy mleczne i jałówki). 5. WSKAZANIA 
LECZNICZE: Zmniejszenie częstotliwości występowania ketozy u krów mlecznych 
i jałówek w okresie okołoporodowym, u których występuje ryzyko rozwinięcia się 
ketozy. 6. PRZECIWWSKAZANIA: Nie stosować u zwierząt o masie ciała poniżej 
300 kg. Nie stosować w przypadkach nadwrażliwości na substancję czynną lub na 
dowolną substancję pomocniczą. 7. SPECJALNE OSTRZEŻENIA: O selekcji zwie-
rząt przeznaczonych do leczenia powinien decydować lekarz weterynarii. Czyn-
niki ryzyka mogą obejmować historię chorób związanych z niedoborem energii, 
wysoki współczynnik oceny kondycji ciała zwierzęcia oraz cielność. W przypadku 
zwrócenia należy zidentyfikować zwierzę poprzez dopasowanie numeru identy-
fikacyjnego zwierzęcia do numeru na systemie dożwaczowym i podać ponownie 
dawkę z nieuszkodzonego systemu dożwaczowego (patrz punkt 4.5). 8. SPE-
CJALNE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI DOTYCZĄCE STOSOWANIA: Specjalne środki 
ostrożności dotyczące stosowania u zwierząt: Zwierzęta podlegające leczeniu 
należy przetrzymać na ograniczonej przestrzeni przez okres 1 godziny po podaniu 
dawki, aby można było stwierdzić, czy nie miały trudności z połknięciem systemu 
dożwaczowego lub go nie zwróciły. W takim przypadku należy ponownie zaapliko-
wać system dożwaczowy, jeśli nie został uszkodzony. W razie uszkodzenia należy 
użyć nowego systemu dożwaczowego. Należy kontrolować zwierzęta w ciągu 4 
dni od podania środka pod kątem objawów zaklinowania się systemu dożwaczo-
wego w przełyku. Objawy zaklinowania mogą obejmować wzdęcia, którym może 
towarzyszyć kaszel, ślinienie, brak apetytu oraz zatrzymanie przybierania masy. 
Specjalne środki ostrożności dla osób podających produkt leczniczy wetery-
naryjny zwierzętom: Kontakt z substancją czynną może wywołać reakcję aler-
giczną u osób wrażliwych. Osoby ze stwierdzoną nadwrażliwością na monenzynę 
lub na którąkolwiek substancję pomocniczą powinny unikać kontaktu z produk-
tem leczniczym weterynaryjnym. Nie należy jeść, pić ani palić tytoniu podczas 
wykonywania czynności z użyciem tego produktu leczniczego weterynaryjnego. 
Podczas wykonywania czynności z użyciem systemu dożwaczowego, w tym 
podczas odzyskiwania zwróconego systemu dożwaczowego, należy stosować 
rękawiczki. Po użyciu systemów dożwaczowych należy zdjąć rękawiczki i umyć 
ręce oraz nieosłoniętą skórę. Inne środki ostrożności: Spożycie lub doustny kon-
takt z monenzyną może być śmiertelny dla psów, koni, innych koniowatych oraz 
perliczek. Należy uniemożliwić psom, koniom, innym koniowatym i perliczkom 
dostęp do produktów leczniczych weterynaryjnych zawierających monenzynę. 
Z uwagi na ryzyko zwrócenia systemu dożwaczowego, nie należy umożliwiać 
tym gatunkom przebywania w miejscach, w których przebywa leczone bydło. 
Trzymać psy z dala od leczonych zwierząt. Przypadkowe połknięcie substancji 
czynnej przez psy powodowało śmierć. W przypadku podejrzenia, że pies połknął 
produkt, należy natychmiast zwrócić się o pomoc lekarza weterynarii. 9. DZIAŁA-
NIA NIEPOŻĄDANE: W rzadkich przypadkach obserwowane były objawy ze strony 
układu pokarmowego (np. biegunka, zaburzenia ze strony żołądka przeżuwaczy). 
W bardzo rzadkich przypadkach obserwowano niedrożność przełyku. Często-
tliwość występowania działań niepożądanych przedstawia się zgodnie z poniż-
szą regułą: - bardzo często (więcej niż 1 na 10 leczonych zwierząt wykazujących 
działanie(a) niepożądane); - często (więcej niż 1, ale mniej niż 10 na 100 leczonych 
zwierząt); - niezbyt często (więcej niż 1 ale mniej niż 10 na 1000 leczonych zwie-
rząt); - rzadko (więcej niż 1, ale mniej niż 10 na 10000 leczonych zwierząt); - bardzo 
rzadko (mniej niż 1 na 10000 leczonych zwierząt, włączając pojedyncze raporty). 
10. STOSOWANIE W CIĄŻY, LAKTACJI: Może być stosowany w okresie ciąży i lak-
tacji. 11. DAWKOWANIE I DROGA PODAWANIA: Podanie dożwaczowe: Pojedynczy 
system dożwaczowy podawany jest krowie mlecznej/jałówce 3-4 tygodnie przed 
spodziewanym terminem wycielenia przy użyciu odpowiedniego urządzenia. Pro-
dukt Kexxtone dostarcza średnią dawkę około 335 mg monenzyny dziennie przez 
okres około 95 dni. Należy ściśle stosować się do instrukcji użycia. Do poprawnej 
aplikacji systemu dożwaczowego wymagane jest odpowiednie unieruchomienie 
zwierzęcia. Unieruchomienie to powinno ograniczać możliwość ruchu do przodu/
tyłu oraz umożliwić utrzymanie głowy w pozycji wyprostowanej i wyciągniętej 
do przodu bez nacisku na szyję, co zapobiega zakrztuszeniu. 1. Wzdłuż każdego 
systemu dożwaczowego znajduje się indywidualny numer. Powinien on zostać 
zanotowany wraz z numerem identyfikacyjnym zwierzęcia tak, by można było zi-
dentyfikować zwierzę w przypadku zwrócenia systemu dożwaczowego. 2. Złożyć 
skrzydełka do dołu wzdłuż systemu dożwaczowego, a następnie umieścić sys-
tem dożwaczowy otworem do przodu w odpowiednim urządzeniu do aplikacji. 3. 
Unieruchomić zwierzę z głową i szyją wyciągniętą do przodu. Chwycić zwierzę 
jedną ręką za kącik pyska. Wprowadzić urządzenie do aplikacji do pyska zwierzę-
cia omijając przednie zęby. Aby uniknąć urazów i uszkodzenia gardła oraz przełyku 
nie należy używać nadmiernej siły. 4. Wprowadzić urządzenie do aplikacji wzdłuż 
podstawy języka, z dala od zębów trzonowych. W momencie gdy zwierzę przeły-
ka, urządzenie do aplikacji z łatwością przesunie się ponad podstawą języka. NIE 
NALEŻY STOSOWAĆ NADMIERNEJ SIŁY. W przypadku napotkania oporu należy 
lekko wycofać urządzenie i ponowić procedurę. 5. Należy upewnić się, że główka 
urządzenia do aplikacji znajduje się za podstawą języka. Gdy zwierzę przełyka, 
należy wypchnąć system dożwaczowy z urządzenia do aplikacji. 12. PRZEDAWKO-
WANIE: Przypadkowe podanie więcej niż jednego systemu dożwaczowego może 
powodować skutki uboczne typowe dla przedawkowania monenzyny, włączając 
w to obniżony apetyt, biegunkę i letarg. Są to na ogół objawy przejściowe. Naj-
wyższa tolerowana dzienna dawka wynosi średnio pomiędzy 1 a 2 mg monenzyny 
na kilogram masy ciała. 13. OKRES KARENCJI: Tkanki jadalne: zero dni, mleko: 
zero dni. 14. NAZWA I ADRES PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO: Elanco GmbH, 
Heinz-Lohmann-Str. 4, 27472 Cuxhaven, Niemcy. 15. NUMER(POZWOLENIA NA 
DOPUSZCZENIE DO OBROTU: Decyzja Komisji Europejskiej: EU/2/12/145/001-
003. DATA OSTATNIEJ AKTUALIZACJI TEKSTU CHARAKTERYSTYKI PRODUK-
TU LECZNICZEGO WETERYNARYJNEGO: 11.06. 2021. Szczegółowe informacje 
dotyczące powyższego produktu leczniczego weterynaryjnego są dostępne w 
witrynie internetowej Europejskiej Agencji Leków (http://www.ema.europa.eu/). 
Wyłącznie dla zwierząt – wydawany z przepisu lekarza - Rp. Do podawania pod 
nadzorem lekarza weterynarii. 

indeks leków

62 



XXV Międzynarodowa Konferencja Naukowa – Rozród Bydła 2023 r.  

 63

nowość na rynku księgarskim

blisko 270 zdjęć  
zmian sekcyjnych 
z komentarzami

format: 190 mm x 265 mm

wydawca: wetpress s.c. 

cena: 139,00 PLN

książka do kupienia podczas konferencji na stoisku „Lecznicy dużych zwierząt” 
lub na stronie: www.lecznica-online.pl 
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LIVISTO Sp. z o.o.
ul. Chwaszczyńska 198 a · 81-571 Gdynia 

tel.: 58/572 24 38 · fax: 58/572 24 39 · www.livisto.pl

BOLUSY LIVISTO 
UNIKALNE
I REWOLUCYJNE  

www.facebook.com/borazemzyjesielepiej
Znajdź nas na 

CALIBOL 
mineralna mieszanka paszowa uzupełniająca dietetyczna dla krów 
mlecznych zmniejszająca ryzyko wystąpienia gorączki mlecznej

• wapń o wysokiej biodostępności
•  szybki i długotrwały efekt
•  innowacyjna powłokowa celulozowa,  zapewniająca optymalne 

uwalnianie
• opakowanie: 20 bolusów

Nowość 

COSECURE 
dożwaczowy, odżywczy bolus o ciągłym uwalnianiu, 
zawierający kobalt, selen i miedź Bolus o powolnym 
uwalnianiu mikroelementów

•   zwiększa płodność, przyrosty m.c. oraz rentowność stada
•   dostarcza taką samą ilość mikroelementów każdego dnia
•   kontrolowane i stałe tempo uwalniania przez okres 

do 6 miesięcy
•  opakowanie: 20 bolusów
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